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XXIV  Walny Zjazd Delegatów SIMP

Skuteczność działania 
mechaników polskich

PRZEZ trzy minione dnipracy inżynierów i techników 
w Szczecinie obradował mechaników w dużej mierze za- 
X X IV  Walny Zjazd Dele- leży funkcjonowanie całej gos- 
gatów Stowarzyszenia In - podarki, a przede wszystkim 
żynierów i Techników Me- poziom technicznego uzbrojenia 
ehaników Polskich (SIMP). branż i stan eksploatacji posia­

danego sprzętu.
MECHANICY stanowią szcze- . . . .  . ,

gólną grupę zawodową w  gos- ‘ zab ie ra jąc
podarce narodowej. Pracują we głos na Z jeźdz ie  członek k c  p z p h , 
wszystkich gałęziach i  bran- przew odn iczący  N acze lne j O rgant-
. __„  - . 2 a c ji Techn iczne j, m in is te r p rze-zach, są niezbędni wszędzie, m ys i u m aszynow ego A leksander 
gdzie pracę ludzką zastępujemy K opeć — lic z y  obecnie ok. 300 tys. 
sprzętem technicznym. Jest to in ż y n ię r6 w  i 800 tys . te£k?ik” .w*

_, . . __ . - Jest n iez łe  wyposażona techn iczn ie ,najbardziej uniwersalny zawód Cechuje ją  w zasadzie p ra w id ło w y  
inżynierski, O którym można ro zk ła d  k w a li f ik a c j i  zaw odow ych, 
powiedzieć. Że Stanowi szkielet £°s.iad» dośw iadczenie. Na tej
środowiska inżynieryjno-tech­
nicznego w każdym kraju. Od

Żegnaj szkoło -  
witajcie wakacje!

...Pod ta k im  hasłem  odbyła  się 
W m in io n y m  ty g o d n iu  w o je w ó d z ­
ka  u roczystość w ieńcząca k o le jn y  
ro k  n a u k i — 1979/80. T y m  razem  
de legac je  n a u c z y c ie li 1 m łodz ieży  
o raz  zaproszeni goście p rz y b y li do 
S ta rg a rd u  Szczecińskiego, gdzie w  
p ię k n e j sce n e rii a m fite a tru  do ko ­
nano sym bo licznego ro z ra ch u n ku  
ze sp ra w a m i szko ły , gdzie  tańcem  
1 p iosenką p o w ita n e  zos ta ły  nad­
chodzące w akac je .

D o szkó ł p ods taw ow ych  1 ponad­
p o ds taw ow ych  S ta rg a rd u  uczęszcza 
ponad 12 tyś . m łodz ieży. Jest tu ta j  
15 p rzedszko li o p ie k u ją c y c h  się k i l ­
ku tys ię czn ą  rzeszą na jm łodszych  
o b y w a te li m iasta , je s t 10 szkó ł pod­
s ta w o w ych  i  7 ponadpodstaw o w ych . 
M ło d z i S targard cza n ie  z n a n i są w  
k r a ju  i  w o je w ó d z tw ie  ze sw o ich  
osiągnięć w  nauce, k u ltu rz e  i  spo r­
c ie . W ie lu  z n ic h  zw ycięża w  f i ­
na łach  tu rn ie jó w  w ie d zy  p rzed ­
m io to w e j, p o p u la rn y  l  łu b ia n y  je s t 
Zespół P io se n k i 1 Tańca „B łę k itn e  
M u s z e lk i”  z M D K , o rk ie s tra  dę ta  z 
Zespo łu  S zkó ł R o ln iczych  ezy C hór 
Ż eńsk i „ L i r a ” , d z ia ła ją c y  p rzy  Ze­
spole S zkó ł Z aw odow ych  n r  2, 
W łaśn ie  m . in . o ic h  sukcesach po­
w ie d z ie li u c zn io w ie  w  m e ld u n ku , 
k tó r y  podczas u roczys tośc i pożeg­
n an ia  starego ro k u  szkolnego sk ie ­
ro w a n y  zosta ł do w s z y s tk ic h  ze­
b ra n y c h .

(Dokończenie na str. 2)

Uroczystość otwarcia z udziałem E. Gierka i E. Babiucha

52 Międzynarodowe
Tam PtzaafcMe

POZNAN PAP. Wczoraj otwarte zostały 52 Międzynarodo­
we Targi Poznańskie. Ta najważniejsza impreza polskiego 
handlu zagranicznego — obok swych wartości handlowych — 
obrazuje nasze rosnące możliwości eksportowe. Świadczy ona 
o jakościowych zmianach, jakie zaszły w  naszej gospodarce w 
latach siedemdziesiątych. Tegoroczne targi odbywają się pod 
znakiem dążeń do poprawy efektywności i  nadania dalszemu 
rozwojowi gospodarki bardziej proeksportowego charakteru,

DLA rozwoju naszego kraju 
niezwykle ważne znaczenie 
mieć będzie nadal współpraca 
z krajam i socjalistycznymi, a 
zwłaszcza ze Związkiem Ra­
dzieckim; na stoiskach polskich 
i pozostałych krajów RWPG ,ak 
centowane są efekty integracji

Zmarł Marian Spychalski
W A R S Z A W A  PAP. 7 bm . z m a rł 

w  W arszaw ie w  w ie k u  73 la t  b y ­
ł y  p rzew odn iczący R ady P aństw a, 
zas łużony dz ia łacz ru c h u  ro b o tn i­
czego, m arsza łek  P o ls k i — M a ria n  
S p ych a lsk i.

U ro d z ił się 6 g ru d n ia  190G ro k u  w 
Ł o d z i. B y ł dz ia łaczem  K P P , w sp ó ł­
o rg a n iza to re m  PPR i  PZPR. W o- 
k re s ie  o k u p a c ji h it le ro w s k ie j b y ł 
je d n y m  s tw ó rc ó w  i  dow ódców  
ru c h u  o po ru . Po u tw o rz e n iu  A rm ii 
L u d o w e j zosta ł cz ło n k ie m  naczel­
nego dow ództw a  A L ;  w szedł w  
sk ła d  de legac ji K R N , k tó ra  przez 
l in ię  f ro n tu  przedosta ła  się w  1944 
ro k u  do ZSRR i  naw iąza ła  bezpo­
średn ie  ro zm o w y , w  k tó ry c h  ucze­
s tn ic z y li ta kże  dzia łacze Z w ią z k u  
P a tr io tó w  P o lsk ich , z rządem  ra ­
d z ie ck im  w  sp ra w ie  w sp ó ln e j w a l­
k i  z h it le ro w s k im  na jeźdźcą o w y ­
zw o len ie  P o lsk i.

Po u tw o rz e n iu  Ludow ego W o j­
ska P o lsk iego  b y ł szefem  sztabu 
genera lnego. Po w y z w o le n iu  W a r­
szawy zosta ł je j  p ie rw szym  p re ­
zydentem , w o s ta tn im  okresie  
w o jn y  p e łn ił fu n k c ję  zastępcy na ­
czelnego dow ódcy W o jska  P o lsk ie ­
go i  I  w ic e m in is tra  o b ro n y  n a ro d o ­
w e j. «

M in is tre m  o b ro n y  n a ro d o w e j m ia ­
n o w a n y  zosta ł w  1956 ro k u ; m a r­
sza łk iem  P o ls k i — w  1963 r .

Od k w ie tn ia  1968 do g ru d n ia  
1970 ro k u  b y ł p rze w odn iczącym  Ra­
d y  P aństw a, a w  la ta c h  1968—1971 
p rzew odn iczącym  O K  FJN .

B y ł posłem  do K ra jo w e j R ady 
N a ro d o w e j, następn ie  na  Sejm  
PR L.

O dznaczony m . in .  O rde rem  B u ­
do w n iczych  P o lsk i L u d o w e j, O rd e ­
re m  S z tanda ru  P ra cy  I  k la s y  i  
K rzyże m  G ru n w a ld u  I I  k la sy .

gospodarczej, specjalizacji i  ko­
operacji produkcji. Nasi partne­
rzy z RWPG wystąpili na ta r­
gach z najbogatszą ofertą. 
Wśród ok. 5 000 firm  z 41 kra­
jów znaleźli się także długo­
letni partnerzy i wystawcy. 
Z krajów kapitalisty czuj ■
zwłaszcza ż: USA, W. Brytanii, 
RFN, Francji i Włoch. Udział 
wielu krajów rozwijających się 
świadczy o rosnącym znaczeniu 
kontaktów gospodarczych z tym 
obszarem.

Na otwarcie targów przybyli 
do Poznania I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek i prezes 
Rady Ministrów Edward Ba- 
biuch. Obecni byli członkowie 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu  KC PZPR.

Po uroczystości otwarcia, E. 
Gierek i E. Babiuch oraz pozo­
stałe osobistości zapoznali się 
z ekspozycją targową, interesu­
jąc się zwłaszcza tym i je j ak­
centami, które wyznaczają cha­
rakter tegorocznej imprezy po­
znańskiej. Zwiedzanie targów 
rozpoczęto tradycyjnie od pa­
w ilonu „Pod iglicą” , w  którym 
eksponowane są wyroby pol­

skiej elektroniki i  elektrotech­

n ik i. Na przykładzie te j branży 
—- prezentującej wiele nowości 
konstrukcyjnych i  technologicz­
nych —■ widać wyraźnie, jakie 
postępy poczynił przemysł ma­
szynowy, na którym i w przy­
szłości spoczywać będą najpo­
ważniejsze zadania w zakresie 
rozwijania eksportu.

E. Gierek i E. Babiuch, po 
zapoznaniu się z polską ekspo­
zycją, przybyli następnie do 
pawilonu ZSRR; zwiedzili też 
pawilony NRD i CSRS. Odwie­
dzili także pawilony: Austrii, 
Japonii, USA, RFN i  Francji.

adrze spoczywa g łó w n y  c iężar rea­
liz a c j i  codz iennych  zadań j  p la ­
nów , a także c iężar no w ych  u w a ­
ru n k o w a ń  te ch n icznych . X X IV  
Z ja zd  S IM P  odbyw a  swe ob ra d y  w  
cz te ry  m iesiące po V I I I  Z jeżdz ie  
PZPR . C h a ra k te r zaw odu m echa­
n ik a  sp raw ia , że nasze środow is­
ko  ma znaczną ro lę  w re a liz a c ji 
w szys tk ich  w ęz łow ych  p ro b le m ó w

(Dokończenie na str. 2)

Przewodniczący CK SD
T. W. Młyńczak
w Szczecinie

W  D N IA C H  6—7 czerw ca b r. prze­
b y w a ł w  Szczecinie p rzew odn iczą­
cy  C en tra lnego  K o m ite tu  S tro n ­
n ic tw a  D em okra tycznego , z-ca p rze­
w odniczącego R ady  P aństw a — 
Tadeusz W ito ld  M łyń cza k , k tó ry  
b ra ł u d z ia ł w  X X IV  W a ln ym  Z je ź - 
dz ie  D e lega tów  S tow arzyszen ia  
In ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  M echan i­
k ó w  P o lsk ich .

W  p ie rw szym  d n iu  p o b y tu  w  
Szczecinie T . W . M łyń cza k  spot­
k a ł się z k ie ro w n ic tw e m  oraz  czo­
ło w y m  a k ty w e m  W K  1 M K  SD. 
O tw ie ra ją c  sp o tka n ie  przew odn iczą­
c y  W K  — Tadeusz S tadn iczeńko 
p o in fo rm o w a ł przew odn iczącego 
C K  — T. W . M łyń cza ka  o do rob ­
k u  1 g łó w n y c h  k ie ru n k a c h  dz ia ła ­
n ia  w o j. o rg a n iz a c ji stow arzysze­
n ia , a zwłaszcza o s ta n ie  p rzyg o -

(Dokończenie na str. 2)

Szczecin ważnym ośrodkiem badań archeologicznych

Naukowcy z  A n g o li 
gośćmi Muzeum Narodowego

W  S Z C Z E C IN IE  g o ś c ili n iedaw no  
d w a j h is to ry c y  s z tu k i z A n g o li;  
L a za ra  M ig u e l Sala — d y re k to r  
N a rodow ego  M uzeum  w  D undo  
o ra z  M ig u e l da S ilv a  L u a m b a  — 
p ra c o w n ik  m u ze u m  w  L uandz le . 
Ic h  w iz y ta  w  szczec ińsk im  M uzeum  
N a ro d o w y m  m ia ła  c h a ra k te r  ro b o ­
czy. N ie  p rzy p a d k ie m  ta  o f ic ja l­
na de legacja  k u ltu ra ln a  z d a le k ie j 
A n g o li m ia ła  w  sw e j m a rszru c ie  po 
P o lsce  ob o k  W a rszaw y 1 K ra k o w a  
— re n o m o w a n ych  oś ro d kó w  m u ­
z e a ln ic tw a , w ła śn ie  Szczecin.

T u te jsze  M u ze u m  N a ro d o w e  po­
s iada szczególnie b o g a te  z b io ry  
a fry k a n is ty c z n e , zgrom adzone g łó w ­
n ie  d z ię k i podróżom  n a u k o w y m  je ­
go d łu g o le tn ie g o  d y re k to ra  doc. d r  
W ła d ys ła w a  F ll lp o w ia k a . W ła d ys ła w  
F il ip o w ia k  — Jak n ik t  w  k r a ju  — 
zna sp e c y fik ę  badań a rcheo log icz ­
n y c h  na C za rn ym  Lądz ie , p rzew o­
d z ił e k ip ie  szczec ińsk ich  badaczy, 
k tó ry m  u d a ło  s ię  odna leźć pozo­
s ta łośc i s ta re j s to lic y  K ró le s tw a  
M a lL

M ło d e  państw a a fry k a ń s k ie  p rz y ­

k ła d a ją  og rom ną w agę do  o d tw o ­
rzen ia  w ła s n y c h  d z ie jó w  sprzed 
e p o k i k o lo n ia ln e j,  p oszuku ją  t ra ­
d y c j i ,  do  k tó ry c h  p ragną  n aw ią ­
zać, poszu ku ją  w ła s n e j tożsamości 
n a ro d o w e j w  o d le g łe j h is to r ii.  Tę 
szansę s tw arza  im  w ła śn ie  a rcheo­
lo g ia  i  m u z e a ln ic tw o . A ngo lańczycy  
m uszą sięgnąć p ó l tys iąca  la t  
w stecz, do  czasów poprzedza jących  
p rz y b y c ie  p ie rw szych  ko lo n is tó w

(Dokończenie na str. 2)

V eliminacja do motocrossowych MŚ

Van der Ven najlepszy
na szczecińskim terze
POGODA dopisała, dopisała także publiczność. Na tor przy 

al. Wojska Polskiego przybyło prawie 15 tys. widzów, by po­
dziwiać najlepszych kierowców walczących o punkty do moto­
crossowych mistrzostw świata w kl. 250 ccm. Gros stanowili 
szczecinianie, 'ale byli także sympatycy sportu motorowego 
spoza naszego województwa, byli również goście zagraniczni — 
najwięcej z NRD.

WIDZOWIE wykazali dużo 
cierpliwości gdyż impreza, nie 
z w iny organizatorów, opóźniła 
się. Cierpliwość została jednak 
sowicie wynagrodzona — wczo­
rajsze zawody były bowiem 
bardzo ciekawe i  dostarczyły 
sympatykom sportu sporo emo­
cji. Ponadto w  trakcie przerwy 
podziwialiśmy karkołomne wy­
czyny grupy kaskaderów. 

(Dokończenie na str. 6)

Kees Van der Ven

Tajemnicza
przesyłka

P A R Y Ż  PAP. D o re d a k c ji w yda ­
w anego w  M e tz d z ie n n ika  „L e  Ré­
p u b lic a in  L o r ra in ”  nadeszła zdu­
m iew a jąca  p rze sy łka : d re w n iana  
sk rzyn ka  z p ię tnas tom a  sz tabkam i 
z ło ta  w a rto ś c i 1,3 m ilio n a  fra n k ó w . 
W  d o d a tku  nde w iadom o, toto ją  
nada ł. P o lic ja  przypuszcza, źe być 
może chodz i tu  o spadek po pew ­
n y m  b o g a tym  in żyn ie rze , k tó r y  
zm a rł w  k w ie tn iu  b r. zap isu jąc ca­
ły  sw ó j m a ją te k  to w a rz y s tw u  op ie ­
k i  nad zw ie rzę ta m i. W iadom o, że 
m a ją te k  te n  s k ła d a ł się w łaśrde  *  
15 sztabeik z ło ta , n ie  zdo łano  ic h  
je d n a k  do tąd  odszukać.

DZIŚ
W NUMERZE; Co kupować i jak kupować? ♦  Rozliczenie ze skarg ♦  Tradycje Wojsk Ochrony Pogranicza ♦
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GOŚCIE angolańscy w towarzystwie dyr. Filipowiaka w Mu­
zeum Narodowym w Szczecinie.

Fot.: Zb. Jodkowski

Naukowcy z Angoli
(Dokończenie ze str. I)

Z posiedzenia
Prezydium W RZZ

z d a le k ie j A n g o li będą się d a le j
.................. ..  . , . . . ro z w ija ć  k u  ob o p ó ln e j ko rzyśc i.

p o rtu g a ls k ic h , k ie d y  is tn ia ło  na w a r to  raz jeszcze p rzy  te j o k a z ji 
ta m ty c h  z iem iach  n iepod leg łe  k ró -  p rzypom n ieć , że Szczecin s ta l się 
le s tw o  M anza -K ongo  ze s to licą  uczącym  s ię  ośro d k ie m  badań a r -  
M w anza. Dw adzieścia  la t  tem u cheo log icznych  w  k ra ju ,  a k o le k -  
u m a r ł o s ta tn i po tom ek d y n a s tii c j e naszych m uzeów  są w y s o k ie j 
w ła d a ją c e j k ra je m  do p o ło w y  X V I  m ark i.  (ław )
w ie k u .

Laza ro  M ig u e l Sala za jm u ją c y  się 
a n tro p o lo g ią  k u l tu r y  b y ł zachw y­
co n y  ty m  w szys tk im  co zobaczy ł w  
Polsce w  d z iedz in ie  m u ze a ln ic tw a : 
o rg a n iza c ję  badań, z b io ra m i k ra ­
kow sk iego  i  stołecznego m uzeum  
e tnog ra ficznego , g a le ria m i sz tu k i, 
z b io ra m i m ilita r ió w . P o d z iw ia ł p ie ­
czo łow itość re k o n s tru k c ji Zam ku 
K ró le w sk ie g o  w  W arszaw ie , u n ik a l­
ne w  ska li E u ro p y  m iasto -m uzeum  
ja k im  Jest K ra k ó w .

Z  d użym  uznan iem  goście w y ra ­
ż a li się o szczecińskich zb io rach .
Podobała Im  s ię  k o le k c ja  a fry k a -  
n is tyczna . Przede w szys tk im  je d ­
n a k  — ja k o  a rcheo lodzy  — podzi­
w ia l i  im p o n u ją c y  p rz e k ró j w a rs tw  
h is to ryczn ych  szczecińskiego pod­
grodz ia  tz w . la k p ro f i l  w  M uzeum  
M iasta  Szczecina. B a rdzo  p rzyp a d ­
ło  im  do gustu  m ias to  — zie lone  i 
tę tn ią ce  życ iem , za im p o n o w a ł im  
rozm ach s toczn i I portu .

Raz naw iązane k o n ta k ty  szcze­
c iń sk ich  n a u ko w có w  z ko le g a m i

T. W. Młyńczak
w Szczecinie

(Dokończenie ze str. 1) 
to w a ń  do ka m p a n ii sp raw ozdaw czo- 
w yb o rcze j w  ko ła ch  i  in s ta n c ja ch . 
N a w ią zu ją c  do p y ta ń  zg łoszonych 
przez u cze s tn ikó w  spo tkan ia  p rze­
w odn iczący  C K  SD — T. W. M ły ń ­
czak sch a ra k te ryzo w a ł a k tu a ln ą  sy­
tu a c ję  społeczno-gospodarczą P o l­
sk i. W skazu jąc na os ią g n ię ty  do ro ­
bek społeczno-gospodarczy k ra ju  
w  la ta ch  s iedem dzies ią tych , pod­
k re ś li ł,  że rz e te ln y  l  t rw a ły  w k ła d  
w  ty m  zakres ie  w n ie ś li cz ło n ko w ie  
i  ś rodow iska  o d d z ia ływ a n ia  p o li­
tycznego SD, zwłaszcza w  dz iedz i­
n ie  ro z w o ju  us ług  i  rzem iosła . 
S tro n n ic tw o  D e m o kra tyczn e  w y ra ­
z iło  pełne popa rc ie  d la  u c h w a ły  
V I I I  Z jazdu  PZPR  n a k re ś la ją c e j 
og ó ln o n a ro d o w y  p rog ram  ro zw o ju  
P o ls k i w  la ta ch  os iem dzies ią tych , 
b io rą c  a k ty w n y  u d z ia ł w  d y s k u ­
s j i  p rzedz jązdow e j. O becnie w aż­
n ym  zadaniem  Jest tw o rze n ie  ja k  
na jlepszych  w a ru n k ó w  do re a liz a c ji 
tego p ro g ra m u . T. W. M łyń cza k  
s tw ie rd z ił,  że g łów ną płaszczyzną 
a k ty w n o ś c i SD w  dz iedz in ie  spo­
łeczno -ekonom iczne j je s t dzia ła lność 
na rzecz ro zw o ju  i  doskona len ia  
s fe ry  usług. U ksz ta łto w a n a  w  o s ta t­
n ic h  la tach  d łu g o fa lo w a , w spó l­
na z PZPR  p o lity k a  ro zw o ju  us ług  
1 rzem iosła p rzynos i ko n k re tn e , 
społecznie po trzebne  re z u lta ty . Na­
s tą p iło  w yd a tn e  p rzysp ieszen ie  te m ­
pa ro zw o ju  us ług  w  naszym  k ra ­
ju . a rzem iosło  w y k o n a ło  ju ż  w ię k ­
szość zadań u ję ty c h  w  p rog ram ie  
na la ta  1976—1980. W  b ieżącym  5- 
le c iu  będzie podw o jona  w artość 
us łu g  b y to w ych .

S ta łym  zadaniem  dla w szys tk ich  
in s ta n c ji i  k ó ł s tro n n ic tw a  Jest 
re a lizo w a n ie  w sp ó ln e j p o l i ty k i 
PZPR  l  SD w  dz iedz in ie  ro zw o ju  
us’ug. In ic ja ty w y  o g n iw  SD po- 
w in n v  zm ierzać ró w n ie ż  do tw o rz e ­
n ia  lepszveh w a ru n k ó w  do re a l i­
za c ji zadań po s ta w io n ych  przed 
p rzem ysłem  d ro b n y m  i  rzem iosłem , 
do ro z w ija n ia  i  unow ocześn ian ia  
Jego p o te n c ja łu , do podnoszenia 
e fe k tyw n o śc i 1 ja k o ś c i p ra cy .

N iezbędna jes t a k tyw n o ść  in s ta n ­
c j i  i  k ó ł sk ie ro w a n a  na pop raw ę  
zaopatrzen ia  ry n k u  lo ka lnego  oraz 
na ro z w ó j b u d o w n ic tw a  je d n o ro ­
dzinnego 1 och ronę  Is tn ie ją c y c h  za­
sobów  m ie szka n io w ych . N a leży 
zw iększyć  też u d z ia ł o g n iw  ! cz łon ­
k ó w  s tro n n ic tw a  w  re a liza c ję  re­
fo rm y  system u e d u k a c ji n a rodow e j 
o raz  w  ro zw ó j k u ltu r y ,  o ch ro n y  
zd ro w ia , tu r y s ty k i \  w y p o czyn ku . 
Z b liża ją ca  się ka m p a n ia  spraw o­
zda w czo -w ybo rcza  w  ogn iw ach 
s tro n n ic tw a  będzie w a żn ym  etapem  
p ra c y  p o lity c z n e j SD.

Skuteczność działania 
mechaników polskich
(Dokończenie ze str. I) do władz naczelnych weszli inż.

Edward Gracewiez (ZG SIMP) 
w spó łczesnego  ro zw o ju  k ra ju .  Na- . . . .  B e d n a r s k i
leży p o s z u k iw a ć  ta k ic h  fo rm  orga- 1 ,8T “ cand r!> K I
n iz a c ji s ta tu to w e j s iM P  i  ta k ic h  (Rada Główna NOT), 
fo rm  m iędzystow arzyszen iow ego
w s p ó łd z ia ła n ia  w  ram ach NOT, b y  Z JA Z D O W I D e lega tów  S IM P  to - 
w k ła d  m ech a n ikó w  w społeczne w a rz y s z y ły  d w ie  w y s ta w y  „S IM P  — 
d z ia ła n ie  na rzecz gospodark i żyw - gospodarce m o rs k ie j”  o raz ,S IM P 
n o ś e io w e j, ro z w o ju  b u d o w n ic tw a  — w  k a d e n c ji 1975—79” . P ierwsza 
m ie szka n io w e g o , ro zw o ju  p ro d u k c ji z  n ic h  p rzedstaw ia  w k ła d  S IM P  i 
r y n k o w e j,  w ro s tu  eksp o rtu  i  ra - jego  cz ło n kó w  w  d z ie ło  tw o rze n ia , 
c jo n a liz a c j i  zużyc ia  m a te ria łó w  i  u s p ra w n ia n ia  i  ro z w o ju  p o ls k ie j 
e n e rg ii b y ł w s p ó łm ie rn y  do w a rto ś - g ospoda rk i m o rs k ie j. W ystaw a 
c i 100-tysIęczne j o rg a n iz a c ji S IM P. „S IM P  — gospodarce m o rs k ie j"  

U c h w a ła  X X IV  W alnego Z ja zd u  jest czynna w  Z a m ku  K s iążą t Po- 
S lM p  a k c e n tu ją c  p rzew odn ią  m yś l m o rs k ic h  do 15 czerwca i  udostęp- 
p rz e w ija ją c ą  się w  w y s tą p ie n ia ch  n io n a  zw iedza jącym .

Działalność związkowe]
kontroli społecznej
P R E Z Y D IU M  W o je w ó d z k ie j R ady 

Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  dokona ło  
o s ta tn io  oceny  dz ia ła ln o śc i Z w iązko­
w e j k o n t ro l i  spo łeczne j za okres 
o s ta tn ic h  dw ó ch  la t. W  ty m  czasie 
k o n tro le rz y  spo łeczn i p rze p ro w a ­
d z il i ponad 11 'ty s .  w iz y ta c j i  róż­
n y c h  p laców ek, p o d e jm u ją c  szero­
k i  w a ch la rz  p ro b le m ó w  w  sferze 
zaopatrzen ia  1 usług (w iększość z 
n ic h  d o tyczy ła  d z ia ła ln o śc i je d n o ­
s tek  h a n d lo w ych ). W w y n ik u  u s ta ­
leń  k o n tro ln y c h  s fo rm u ło w a n o  po­
nad 11 tys . w n io skó w , do tyczących  
usp ra w n ie ń  o rg a n iz a c y jn y c h , a w  
522 p rzyp a d ka ch  w ys tąp iono  z 
w n io s k a m i d y s c y p lin a rn y m i. 20 
sp ra w  s k ie ro w a n o  do o rg a n ó w  do ­
chodzen iow ych . zaś 198 do o rganów  
k a rn o -a d m in is tra c y jn y c h .

D zia ła lność 1700 k o n tro le ró w  spo­
łecznych  p rz y c z y n iła  s ię  w  w ie lu  
p rzyp a d ka ch  do e lim in a c ji u je m ­
nych  z ja w is k , zapobiegała m a rn o ­
tra w s tw u  w  je d n o s tka ch  h a n d lo ­
w ych . w p ły n ę ła  na pop ra w ę  w a ­
ru n k ó w  p ra c y  za łóg, w y p o c z y n k u  
na k o lo n ia c h  i  w  ośro d ka ch  -wcza­
sow ych  o ia z  w a ru n k ó w  b y to w y c h  
m ieszkańców  h o te li ro b o tn iczych .

P re zyd iu m  W R ZZ w y ra z iło  po­
dz ię ko w a n ie  za do tychczasow ą p ra ­
cę te j rzeszy sp o łe czn ikó w , ocen ia ­
ją c  ją  ba rdzo  p o z y ty w n ie . S tw ie r ­
dzono, iż  d z ia ła lność  z w ią zko w e j 
k o n tro li spo łeczne j n a le ży  w  d a l­
szym  c iągu  rozszerzać i  udoskona­
lać.

Na posiedzen iu  o m ó w io n o  ró w ­
n ież p rz yg o to w a n ie  je d n o s te k  han­
d lo w y c h  i  u s łu g o w ych  do sezonu 
le tn ie g o  i  o k resu  w zm ożonych  prac 
w  ro ln ic tw ie .  D okonano ta kże  oce­
n y  przeb iegu  i  w y n ik ó w  ka m p a n ii 
sp raw ozdaw czo -w ybo rcze j w  o g n i­
w ach  i in s ta n c ja ch  zw iązkow ych .

( tu r )

m a te r ia ła c h  z jazdow ych , ja k o

Srz e w o d n ie  hasło  postępow ania 
IM P  w  la ta c h  1980—84 p rz y ję ła  

s tw ie rd z e n ie : „S ku teczność  d z ia ła ­
n ia  m e c h a n ik ó w  — is to tn y m  czyn ­
n ik ie m  społeczno-gospodarczego roz 
w o ju  k r a ju ” . Polska d n ia  d z is ie j­
szego posiada w sze lk ie  szanse sy­
s tem atycznego pom nażania swego 
p o te n c ja łu . W w ie lu  dz iedz inach  
życ ia  gospodarczego o s iągnę liśm y 
w y s o k i poziom  te ch n iczn y  1 tech- 
n o lo g lc a n y . T rzeba sobie Jednak 
zdaw ać spraw ę że w  nadchodzącej 
d e k a d z ie  w ys tąp i szereg ogran icza ­
ją c y c h  u w a ru n ko w a ń . N a leży  się 
lic z y ć  ze  spadkiem  p rz y ro s tu  za­
sobów  p ra cy , ogran iczen iem  m oż­
liw o ś c i zw iększan ia  n a k ła d ó w  in w e ­
s ty c y jn y c h  po trzebą poko n yw a n ia  
ro z lic z n y c h  tru d n o śc i e kspo rtow ych , 
w z ro s te m  cen i  u tru d n io n y m  do ­
s tę p e m  d o  p a liw , su row ców  i  n ie ­
k tó r y c h  m a te r ia łó w  do p ro d u k c ji 
o raz k o n ie czn o śc ią  sp ia t zac iągn ię ­
ty c h  k re d y tó w . Na ty m  t le  s ta je  
się k o n ie c z n e  ksz ta łto w a n ie  wszech­
s t ro n n ie  p o ję te j e fe k ty w n o ś c i gos­
p o d a ro w a n ia .

R e a liz u ją c  fu n k c ję : ...SIMP — 
e k s p e r te m  w  b u dow le  i  eksp loa ta ­
c j i  m a s z y n , a p a ra tu ry  1 urządzeń”  
ko ła  S IM P  w  zak ładach p o w in n y  
z w ię k s z y ć  sw ó j społeczny w p ły w  
na e fe k ty w n y  ro zw ó j ru c h u  w y ­
na lazczego  i  ra c jo n a liz a c ji p ra co w ­
n ic z e j. O d d z ia ły  w o je w ó d zk ie  
S IM P  p o w in n y  w  szerszym  s top ­
n iu  sp e łn ia ć  odpow iedz ia lne  fu n k ­
c je  in s p ira to rs k ie  w  zagadn ien iach  
w a żn ych  ż p u n k tu  gospodarczego, 
ta k ic h  ja k  lepsze zaopa trzen ie  r y n ­
k u , ro z w ó j us ług ł  k o o p e ra c ji, e- 
fe k ty w n e  zagospodarow yw an ie  re­
ze rw  tk w ią c y c h  w  zasobach su­
ro w co w ych  i  pe łn ie jsze  w y k o rz y ­
s ta n ie  m aszyn i  urządzeń.

U c ihw a ła  podkreśla  także  ro lę  
s tow a rzysze n ia  w d o skona len iu  i  
e fe k ty w n y m  W yko rzys ta n iu  k w a li­
f ik a c j i  in ż y n ie ró w  ł  te c h n ik ó w  
m e ch a n ikó w , o taczan ie  o p ieką  m ło ­
d y c h  in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  d la  
z a p e w n ie n ia  w łaśc iw ego  przebiegu 
ich  zaw odow e j i  spo łecznej adap- 
ta c j i i  a ta kże  u w y p u k la  sp raw y na- 
daw ian ia  in ż y n ie ro m  s p e c ja liza c ji 
zaw rodow ej ja k  i  podn ies ien ie  spo- 
łeczm e j i  zaw odow ej ra n g i zawodu 
te c h in ik a . Z w raca  się ró w n ie ż  u- 
w agtę na a k tu a ln y  b ra k  p ra w id ło ­
wego» p rzyg o to w a n ia  in ż y n ie ró w  i  
te c h in lk ó w  w  p rob lem ach o p tym a ­
l iz a c j i  w y k o rz y s ta n ia  m a te ria łó w , 
s u ro w c ó w  oraz ene rg ii, in fo rm a ty ­
k i  i  w y k o rz y s ta n ia  te c h n ik i k o m ­
p u te ro w e j. m ożliw ośc i „ e le k tro n i-  
z a c ji” . m ech a n iza c ji i  au to m a tyza ­
c j i  procesów  p ro d u k c y jn y c h . P rz y ­
go to w a n ie  do re a liz a c ji ok re ś lo n ych  
zadań może s ię  odbyw ać drogą 
ku rso w ą , se m in a ry jn ą , k o n fe re n ­
c y jn ą  czy odczytow ą.

ZJAZD wybrał nowe władze 
stowarzyszenia. Przewodniczą­
cym ZG SIMP wybrano prof. 
dr. inż. Kazimierza Oczosia, rek 
tora Politechniki Rzeszowskiej, 
a sekretarzem generalnym mgr. 
inż. Kazimierza Wawrzyniaka. 
Ze środowiska szczecińskiego

(w it)

Pod przewodnictwem

ministrów

spraw zagranicznych

Rozmowy
polsko-norweskie

WARSZAWA PAP. Wczoraj 
przybył do Polski z wizytą o fi­
cjalną minister spraw zagrani­
cznych Królestwa Norwegii 
Knut Frydenlund.

Program trzydniowej wizyty 
norweskiego ministra obejmuje 
jego spotkania z czołowymi 
przedstawicielami polskiego ży­
cia państwowego, a także roz­
mowy plenarne.

Z okazji 30-lecia szczecińskiego portu

Koncert w Teatrze Letnim
SO B O TN IE G O  w ie czo ru  scena d w a j z n a n i te ledysku ła -nc i, w  ów 

T e a tru  L e tn ie g o  w  P a rk u  K a sp ro - sobo tn i w ieczór — e m e ry to w a n i 
w ieża zam ie n iła  się — za sp raw ą  k a p ita n o w ie  — A n d rz e j W a lig ó r-  
u d a n e j i  in te re s u ją c e j sce n o g ra fii e k i i  Leszek N iedz ie lsk i.
M a rka  Lew a n d o w sk ie g o  — w  T y m - (awa)
czasową Bazę K on te n e ro w ą . G dy 
zaczął zapadać zm ie rzch , w id o w n ia  
w y p e łn iła  się po b rzeg i. Na K o n ­
c e rt P o rto w y , zo rg an izow any  przez 
ZPS, Szczecińska A genc ję  A r ty ­
styczną i  S zczeciński O środek TVP 
z o k a z ji 30-lecia naszego Zespołu 
P ortow ego p rz y b y li p rzeds taw ic ie ­
le  7 -tys ięczne j b ra c i d o k e rs k ie j 
w ra z  z rod z in a m i.

— W  po rc ie  szczec ińsk im  prze ła ­
d o w u je  się bardzo dużo ró żnych  
to w a ró w  — za p e w n ił ko n fe ra n s je r. 
— N a estradz ie  w y s tą p i w ić «  w ie ­
lu  w yko n a w có w . I  rzeczyw iśc ie , o- 
g lą d a liśm y  l  s łu ch a liśm y  w ie lu  p io ­
senka rzy , a b y ły  to  g w ia zd y  pierw*- 
szej w ie lk o ś c i w  k ra jo w e j ro z ry w ­
ce. W śród d z ie s ią tkó w  k o n te n e ró w  
p o ru sza li się z w d z ię k ie m  w y k o ­
n a w cy  p re ze n tu ją c  sw o je  n a jn o w ­
sze p rzebo je . Ja k  zw y k le , n a jb a r­
d z ie j p o d oba ły  się p u b liczn o śc i Da­
n u ta  R in n  H a lin a  K u n ic k a , L id ia  
S tan is ław ska , K ry s ty n a  P ro ń k o  i 
Z b ig n ie w  W odeck i. G orąco  ok la s ­
k iw a n o  także  k ra k o w s k ą  grupę  
„P o d  B udą” . N ie k tó rz y  w yko n a w cy  
za p rezen tow a li też u tw o ry  napisane 
sp e c ja ln ie  na ó w  ko n ce rt. Zespół 
„A u r a ”  zaśp iew a ł p iosenkę pt. 
„M ie ć  w ła sn y  p o r t” , szczecin ianka 
Ewa K ró la k  — „C h ło p ie c  znad 
O d ry ” , zaś „H a jd u c z k i”  — „Szcze­
c iń s k i d o k e r” .

Całość p ro w a d z ił zg ra b n ie  „bos­
m a n ”  Je rzy  Skoczylas, a o d o w c ip ­
ne słow o w iążące p o s ta ra li się

Kolejny prototyp 
z „Warskiego''
W STOCZNI Szczecińskiej im. 

Adolfa Warskiego zwodowano no­
wy stołek; na ¿.wodę spłynął m/s 
„Med Express” . Jest to prototy­
powy kontenerowiec (19 400DWT), 
pierwszy z cale; serii tego typu 
statków zamówiony przez arma­
tora zagranicznego. Jego budowa 
— to kolejny sukces stoczniow­
ców szczecińskich, którzy podej­
mują corae trudniejsze zadania.

Z  sa li F ilh arm o n ii

¡Szczecińskie ta le n ty
PO ra z  p ie r w s z y  od nlepa- prob lem , czego mają nauczyć N ie z w y k le  p o p u la rn y  ten  u tw ó r 

m ię tn y c h  n ie m a l c z a s ó w  W  s a li  podop iecznych  szko ły  m u - Jacek K raszew sk i p ro w a d z ił we-
F i lh a r m n r m  n d h v ł  c ip  k o n c e r t  / ecLn°  ^e,s t je d n a k  P«wne d łu g  w łasne j o ry g in a ln e j koncepc ji,f  u n a r m o n i l  o a D y i się K o n c e r t  s zko ły  śre d n ie  i wyższe muszą Poszczególnym  fra g m e n to m  nadaw ał 
. . .  ----------: --------------------------1~ w p o ić  u czn iom  rze te lną  w iedzę  tem po w o ln ie lsze , n iż  się zazwy-w całości poświęcony prezenta 
cji młodych szczecińskich ta-
le n tÓ W . Na p o d iu m  dyrygen- go rzem ios ła  o b y d w a j m ło d z i m u - k le s try , zarów no w m ie jscach  o gę- 
c k im  s ta n ą ł Jacek Kraszewski * y c y  n ie  m uszą s ię  w s tyd z ić . Pa- s te j fa k tu rz e  Jak i  w  przeznaczo- 
—  S tu d e n t W v ż s z e i S z k o łv  M u -  !ver  ,?iw k o  p o t ra f i  za im ponow ać n ych  d la  k i lk u  ty lk o  in s tru m e n tó w  

w y ż s z e j  o z K O iy  M U  te c h n ik ą  p ia n is tyczn ą  1 b ra w u rą . W ydobyc ie  w łaśc iw ego w y ra zu  m u ­
z y c z n e j w P o z n a n iu ,  przy for- Jacek K raszew sk i dba o o rk ie s trę  zycznego z ka żd ych  k i lk u  ta k tó w  
te p ia n ie  z a s ia d ł Paweł Siwko; *  n ie z w y k łą  w ręcz p ieczo łow itośc ią  u tw o ru  jes t ju ż  w  te j c h w ili in d y - 
o b v d w a i sn a b s o lw e n ta m i p q M  “ „ o d n io s łe m  w ra że n ie  że naszym  w id u a ln ą  cechą jego  ta le n tu  1 do- ODyawaj są  a b s o lw e n ta m i P b M  filh a rm o n ik o m  dobrze  g ra ło  się dać trzeba -  cechą w ie lce  ob ie ­
l i  St. —  n a s z e j je d y n e j  W  W O- pod Jego b a tu tą . Może naw e t z b y t cucącą,
je w ó d z tw ie  ś r e d n ie j  s z k o ły  m u -  ńeb rze . p o k a zyw a ł bow iem  m u zy- N ie  m n ie jszą  p o rc ję  o k la skó w  ze- 
7VC7n e i k o m  ,Pra w le  każde w e jśc ie  i  d y ry -  b ra ł P aw e ł S iw k o  za K o n c e rt f -m o ll

m i Mn  g o w a ł w  sposób w y ra z is ty  i  je d n o - C hop ina  w y k o n a n y  p ew n ie  i  swo-
h ro ii ieszcz® w y * zp a c z n y ; dodać muszę, że podoba bodn ie  zwłaszcza w  m ie jscach  w y ­
b ra l i  c a łk .e m  n ie s z k o ln y  p ro g ra m , się to  o g ro m n ie  ka żd e j o rk ie s trze , m ag a ją cych  du że j sp raw nośc i tech- 
Jacek K ra sze w sk i d y ry g o w a ł u w e r-  a od u zn a n ia  o rk ie s try  do uznan ia  n iczn e j. Na b is w  p ią te k  g ra ł e tiu -  
r i i n i c f *  B? i r y  S ?  1 k udnJ;*a p u b lic z n o ś c i je s t ty lk o  k ro k . dę a -m o ll C hop ina  z ła tw o śc ią , z
r , ~ k i  o raz  P re lu d ia m i L isz ta  D ys ta n s  te n  pokona! m ło d y  d y -  ja k ą  g ra  zapew ne e t iu d y  Czernego 

Przy s ta ło  na 8o*~ r y g e n t pew n ie  i  zdecydow an ie . Czeka go jeszcze p ięć  la t  s tu d ió w  
cinn.le w ys tę p u ją ce g o  d y ry g e n ta ), B u rz liw e  o k la s k i po „P re lu d ia c h ”  — pięć la t  zg łęb ian ia  ta jn ik ó w  
P aw eł S iw k o  w y k o n y w a ł p a r t ie  so lo  L isz ta  n ie  b y ły  Jednak p rzeznacz«- p ię k n e j m u z y k i. Po ty m  czasie 
Try ir.u ' I Cł *  fo r te p ia n o w y m  ne d la  Jego te c h n ik i m a n u a ln e j jeszcze ra z  ch ę tn ie  us łysze libyśm y 

C hop ina . le c *  s ta ły  się nag rodą  p u b liczn o śc i go w  K o n ce rc ie  f-m o ll C hopina.

ą o raz dać so lidne  podsta - cza j s łyszy w y zysku ją c  do 
w y  rzem ios ła  w ykonaw czego . O w e- m u m  m oż liw ośc i b rzm ien iow e  or-

D łu g ie  d ysku s je  m ó g łb y  w y w o -  sa a u te n tyczn e  p rzeżyc ie  m uzyczne. J a n  G O R Z E LA N Y

Żegnaj szkoło -  
witajcie wakacje!

(Dokończenie ze str. 1)
Za w szys tk ie  te  os iągn ięc ia  ser­

decznie podz iękow a ł uczenn icom  t 
uczn iom  p re zyd e n t S ta rg a rd u , S ta* 
n is ła w  D łuba ła . N a jle p s i, w y ró ż ­
n ie n i za sw o ją  postaw ę w  szkole 1 
ż y c iu  społecznym  u cze ln i o trzym a ­
l i  „S re b rn e  Tarcze” . R odzicom  na ­
to m ia s t w ręczono  pa m ią tko w e  d y ­
p lo m y. Część o fic ja ln ą  zakończy ł 
b a rw n y , c ie k a w y  k o n c e r t s ta rg a rd z­
k ic h  zespołów  a rtys tyczn ych .

(PC)

„P R Z E W O D N IC Z Ą C A  sam orządu 
szkolnego M iro s ła w a  S oko lska  m e l­
d u je  gotowość szko ły  do u roczys to ­
ści zakończen ia  ro k ti szkolnego 
1979/80” . T a k  w  słoneczne p ią tk o ­
w e p rze d po łudn ie  rozpoczęła się 
na dziedz ińcu  S zko ły  P ods taw ow e j 
n r  6 im . Janusza K usoclńsk iego  
p rz y  u l.  M a lczew skiego  p iękna  
uczn iow ska im preza pożegnania w  
im ie n iu  w szys tk ich  m ie js k ic h  szkó ł 
ko le jn e g o  ro k u  n a u k i.

G ośćm i m łodz ieży  b y l i  w  ty m  
d n iu  p rze ds taw ic ie le  w ła d z  p a r ty j ­
n ych , p a ń s tw o w ych , o św ia to w ych  i  
zw ią zko w ych  z k ie ro w n ik ie m  W y­
d z ia łu  N a u k i 1 O św ia ty  K W  PZPR  
Lechem  Pałaszem , I  sekre ta rzem  
K D  P ZP R  S zczecin-S ródm ieście  K a ­
ta rz y n ą  P ie tras , p rezyden tem  m ia ­
sta Janem  S to p y  rą, Inspekto rem  
szko ln ym  Januszem  P ią tk ie m . W 
u roczystośc i ucze s tn iczy ły  p o cz ty  
sztanda row e  szkó ł pods taw ow ych  
n r  6, 33. 48. 56 i  62 o raz L ice ó w  
O gó lnokszta łcących  n r  I I .  V  i  V I I I .

Po o d e g ran iu  przez o rk ie s trę  
uczn iow ską T e c h n ik u m  M echanicz­
nego h y m n u  P o lsk i o d b y ło  .s ię  u - 
roczyste przekazan ie  sz tandaru  
s zko ły  now o W ybranem u pocz tow i, 
ś lu b o w a n ie  a b so lw e n tó w , w p isan ie  
n a jlepszych  u czn ió w  do Z ło te j 
K s ięg i, w ręczen ie  ich  ro dz icom  l i ­
s tó w  p o ch w a lnych .

U cz n io w ie  p rz e d s ta w ili do robek  
szko ły . M e ld u n k i p rzep la tane  b y ły  
s tro fa m i d e k la m o w a n e j przez m ło ­
dzież p oez ji

D L A  U C Z N IÓ W  szkó ł podstaw o­
w y c h  w a k a c y jn y  w yp o czyn e k  ju ż  
się rozpoczął n a to m ia s t m łodz ież 
te ch n ikó w , lic e ó w  ogó lnoksz ta łcą ­
cych  1 szkó ł zaw odow ych u czyć się 
będzie jeszcze do  21 czerwca.

(JO•  •  •
JU Ż  po raz c z w a rty  p o k ład  m/s 

„K a p ita n  K . M a c ie je w icz ”  opuśc iła  
k o le jn a  g rupa  abso lw en tów . W so­
botę na s ta tk u  ty m  o d b y ła  się u - 
roczystość pożegnania 66 u czn ió w  
IV  ro czn ika . Z  te j du że j g ru p y  
p rzysz łych  m a ry n a rz y , 16 m ło d ych  
lu d z i zam ierza  k o n ty n u o w a ć  naukę  
w  W  SM w  Szczecinie.

J a k  p o d k re ś lił w  czasie u ro czy ­
stośc i ko m e n d a n t L ic e u m  M o rsk ie ­
go k p t. ż.w . m g r  Jan  P rü ífe r . do 
te j p o ry  szkoła w y k s z ta łc iła  291 
m ło d ych  lu d z i, z k tó ry c h  w iększość 
p ływ a  dziś na s ta tka ch  P o ls k ie j 
Ż e g lu g i M o rs k ie j w  Szczecinie

K ie d y  przed  s iedm iom a la ty  po­
w s ta ło  — z in ic ja ty w y  szczec ińsk ie j 
go sp o d a rk i m o rs k ie j — to  lice u m  
zawodowe, n ie  b y ło  Jeszcze odpo­
w iedn iego  lo k a lu  d la  szko ły . Z  po­
mocą pośp ieszy ły  je d n a k  przedsię­
b io rs tw a  m orsk ie , p rze ka zu ją c  na 
siedzibę p la c ó w k i s ta rą  bazę r y ­
backą  m/s „K a s z u b y ” . Na s ta tk u , 
oczyw iśc ie  za a dap tow anym  1 odpo­
w ie d n io  p rzebudow anym  na po trze­
b y  d y d a k ty k i l  uczn iów , p laców ka  
m ia ła  dz ia łać ty lk o  dw a la ta . pra­
cow ała Jednak p ięć la t  d łu ż e j W 
ty m  ro k u  szko ln ym  lice u m  d e fi­
n ity w n ie  z m ie n i lo cu m  — przen ie ­
sie się z w o d y  na lą d . T ak  w ię c  
pożegnanie abso lw e n tó w  m ia ło  ty m  
razem  szczególny ch a ra k te r bo­
w ie m  o d b y ło  s ię  Już na  s ta tk u  po 
raz o s ta tn i. (aw a)
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List ). Cartera
do prezydenta Egiptu

KAIR  PAP. Rząd USA pod­
ją ł jeszcze jedną próbę urato­
wania egipsko-izraelskich roz­
mów na temat tzw. autonomii 
administracyjnej dla Palestyń­
czyków zamieszkujących na o- 
kupowanych przez Izrael Za­
chodnim Brzegu Jordanu i w  
strefie Gazy. Jak podała ofi­
cjalna agencja egipska, MENA, 
prezydent USA, Jimmy Carter 
przesłał do prezydenta Egiptu 
Anwara Sadata lis t z nowymi 
propozycjami amerykańskimi 
mającymi ożywić dialog egip- 
sko-izraelski. Szczegółów pro­
pozycji amerykańskich nie u- 
jawniono.

Po międzynarodowej konferencji w Teheranie

Nadal koalicja z socjaldemokratami

FDP mobilizuje siły
przed wyborami do Bundestagu

FRYBURG PAP. Uchwaleniem programu wyborczego, który 
pod hasłem „Wolność i  odpowiedzialność”  został skierowany 
do przeszło 80 tys. członków FDP, zakończył się w sobotę 
2-dniowy nadzwyczajny zjazd Wolnej Partii Demokratycznej 
(FDP), poprzedzający wybory do Bundestagu.

PRZED tym wydarzeniem — Dietrich Genscher oświadczył, 
podkreślono — FDP musi zmo- że dalsza koalicja z socjalde- 
bilizować wszystkie siły, by nie mokratami zapewnia urzeczy- 
znaleźć się na marginesie see- wistnienie programu partii, 
ny politycznej w Republice Fe- stwierdzając, że przechodzi ona 
deralnej. W ostatnich bowiem najtrudniejszą próbę w swej 
wyborach do parlamentów kra- historii. Mówca podkreślił, że 
jowych w Hamburgu i  Dolnej oddanie głosu na FDP gwaran- 
Saksonii oraz w Nadrenii Pół- tuje, iż Helmutr Schmidt będzie 
nocnej—Westfalii FDP poniosła nadal kanclerzem, 
dotkliwe porażki. Zjazd wypowiedział się prze-

Główną decyzją zjazdu jest ciwko kandydatowi CDU/CSU 
jednoznaczne opowiedzenie się w wyborach do Bundestagu na 
wolnych demokratów za kon- kanclerza RFN Franzowi Jose- 
tynuowaniem koalicji z SPD. fow i Straussowi podkreślając, 
Zjazd uważa, że socjaldemokra- że osoba premiera Bawarii sta- 
ci w wyborach do Bundestagu nowi zagrożenie dla spokoju 
nie osiągną absolutnej w ięk- wewnętrznego, demokracji oraz 
szóści. Precyzując tę strategię autorytetu Republiki Federalnej 
przewodniczący FDP, Hans- na arenie międzynarodowej.

Problem nie tylko zakładników
Władze USA wytoczą proces delegatom amerykańskim?

DELHI, WASZYNGTON PAP. Opinia publiczna świata śle- rzeczą mądrą”  ł  dodał że dla 
dzi nadal z uwagą rezultaty zakończonej w Teheranie między- Iranu istotne jest „wytoczenie 
narodowej konferencji w  sprawie przestępstw amerykańskich procesu Stanom Zjednoczonym 
w Iranie, która uchwaliła 12-punktową deklarację głoszącą a nie poszczególnym osobom” , 
m. in. prawa narodu irańskiego do żądania wydania b. szacha Ghotbzadeh zaznaczył też, że 
I zwrotu zagrabionego przezeń majątku. miniony rok wykazał, iż rewo­

lucja irańska ma na świecie
W KONFERENCJI uczestni- czele której stał b. prokurator wielu sojuszników, 

czyła delegacja amerykańska — generalny USA Ramsey Clark. MINISTER sprawiedliwości 
wbrew wydanemu przez prezy- Delegatom amerykańskim, któ- USA, W illiam C iviletti podał, 
denta Cartera zakazowi — na rzy tuż po zakończeniu obrad ¿e 10 amerykańskim działa- 

powrócili do kraju, władze czom, którzy uczestniczyli w 
skonfiskowały dokumenty przy- * ..........................

Olimpiada
Moskwa-80

B R Y T Y JS C Y  sp o rto w cy , k tó rz y  
c iąg le  m a ją  nadz ie ję , Iż wezm ą u - 
d z ia l w  O lim p ia d z ie , s ta n ę li w  o b li­
czu n o w ych  tru d n o ś c i, ty m  razem  
fin a n s o w y c h , gdyż c*k. 100 czo ło­
w y c h  b iznesm enów  j  p rzem ys łow ­
c ó w  b ry ty js k ic h ,  w chodzących  w  
sk ła d  g ru p y  fin a n s u ją c e j B ry ty js k ie  
Zrzeszenie O lim p ijs k ie  pow zię ło  
de cyz ję  n ie u d z ie la n ia  da lsze j po­
m o c y . p rzy łą cza ją c  s ię  do apelu 
p re m ie ra  M a rg a re t T h a tc h e r o 
z b o jk o to w a n ie  Ig rzysk . J a k  do tąd  
zeb rano  700 tys . fu n tó w . B ra k u ją ­
cą  sumę 300 tys . fu n tó w  b ry ty js k  e 
•władze o lim p ijs k ie  za m ie rza ją  u - 
zysikaó p row adząc a kc ję  sk ładek 
spo łecznych . Jak  o św iadczy ł rzecz­
n ik  sp o rtow ców , choc iaż decyzja  
p rze m ys ło w có w  s ta n o w i pow ażny 
cios, to  je d n a k  u c z y n i się w szyst­
k o , b y  sk ład  a n g ie ls k ie j e k ip y  o- 
l lm p ijs k ie j (330 sp o rto w có w  1 dz ia ­
ła czy  s p o rto w y c h ) n ie  zosta ł z redu ­
ko w a n y .

„B O J K O T  O lim p ia d y  w  M oskw ie 
to  absu rd ”  — o św iadczy ł re k o rd z i­
s ta  św ia ta  w  tró js k o k u  B ra z y l i j -  
cz y k  Joao C arlos de 01 tv ie ra . k tó r y  
w  M oskw ie  w y s tą p i ró w n ie ż  w  
sz ta fec ie  4X i00 m e tró w . W y ra z ił on 
zadow o len ie , że wszyscy czo łow i 
t ró js k o c z k o w ie  w ys tą p ią  w  Mos­
k w ie . „J O R N A L  DE B R A S IL IA ”  
w ska zu je , że b o jk o t  z a in ic jo w a n y  
przez C arte ra  p rzyn ió s ł e fe k ty  
m n ie jsze  n iż  ou oczek iw a ł.

W uchwalonym programie 
FDP ponownie zaaprobowała 
decyzję sesji Rady NATO w 
sprawie produkcji i rozmiesz­
czenia w Europie zachodniej 
nowych amerykańskich rakiet 
jądrowych średniego zasięgu. 
Podkreślając konieczność kon­
tynuowania polityki odprężenia, 
niezależnie od istniejących o- 
gnisk konflik tów  na świecie, 
zjazd opowiedział się za zwo­
łaniem europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa oraz przywróce­
niem zaufania między Wscho­
dem a Zachodem.

W MOSKWIE oddano 
do użytku nowe Międzyna­
rodowe Centrum Handlo­
we. W kompleksie budyn­
ków znajdą pomiesz­
czenia filie  zagranicznych 
firm  i  banków. Prócz biu- 
rowca kompleks ma jesz­
cze dwa hotele i salę kon­
gresową na 2 tysiące osób. 
Przy budowie i  wyposaże­
niu centrum pracowało 80 
firm  zagranicznych.

(CAF-TASS)

wiezione z Teheranu. Jeden 
nich, Lennox Hinds, prawnik, 
prof, uniwersytetu New Yersey 
powiedział, że pragną zapoznać 
z tymi dokumentami naród ame 
rykański. Natomiast Leonard 
Wineglass, prawnik z Los An­
geles dodał, że istnieją niepod­
ważalne dowody na to, iż nie­
którzy pracownicy ambasady 
USA w Teheranie, przetrzymy­
wani obecnie przez Irańczyków, 
ingerowali w  wewnętrzne spra­
wy tego kraju.

Ramsey Clark w drodze po­
wrotnej z Teheranu zatrzymał 
się w niedzielę w Paryżu, gdzie 
wyraził przekonanie że wszyscy 
zakładnicy amerykańscy są 
zdrowi i zostaną niebawem u- 
wolnieni. Clark uważa też, że 
jego udział w konferencji przy­
czynił się do „oczyszczenia at­
mosfery między Teheranem a 
Waszyngtonem”  natomiast irań­
ski minister spraw zagranicz­
nych Ghotbzadeh, zapowiedział 
na zakończenie obrad teherań- 
skich, że problem zakładników 
zostanie uregulowany, gdy „ca­
ły  świat zrozumie co Stany 
Zjednoczone zrobiły w Iranie” . 
Podkreślił później na konferen­
c ji prasowej, że wytoczenie za­
kładnikom procesu „nie byłoby

konferencji teherańskiej wyto­
czony zostanie proces. Grozi im 
kara do 10 la t więzienia.

Newa fala zamachów 
w Irlandii Północnej

LONDYN PAP. Nowa fala 
zamachów bombowych ogarnęła 
Irlandię Północną. Nocą z so­
boty na niedzielę eksplodowało 
tu 6 ładunków w tym dwa w 
Londonderry, drugim co do 
wielkości mieście te j prowincji. 
Policja podejrzewa, że akcja 
ta jest dziełem Skrzydła Tym­
czasowych Irlandzkiej A rm ii 
Republikańskiej.

Starcia
na Bliskim Wschodzie
LONDYN PAP. Jak informu­

je Agencja Reutera, na połud­
nie od brzegów Morza Martwe­
go oddział komandosów pales­
tyńskich urządził zasadzkę na 
konwój wojsk izraelskich. K i l ­
ka izraelskich samochodów zo­
stało zniszczonych. Po obydwu 
stronach są zabici i  ranni.

Próby na trasie Paryż — Lyon

Francuski pociqg 
przyszłości

PARYŻ PAP. Z lotu płatka wy- dżiny 33 minuty. Obecnie wyma- 
giqcia to jak biała strzała na ga to prawie 7 godzin jazdy, 
francuskim krajobrazie. W rzeczy- Oczekuje się, że ceny biletów 
wistości, jest to „francuski pociąg na tego rodzaju pociągi będą wa- 
przyszłości” , rozwijający szybkość hać się między taryfami lotniczy- 
258 km/gedz., który odbywa o- mi na liniach wewnętrznych, a ce- 
beeme próbne jatzdy budząc wszę- nami biletów na kursujące już we 
dzie duże zainteresowanie. Francji specjalne pociągi szybkie­

go ruchu.
Pierwsze składy pociągów roz- Koncepcja pociągów rozwijoją- 

wijających dużą szybkość, rozpocz CyCh duże szybkości nie jest 
nq regularną obsługę linii Paryż— czymś nowym. Już obecnie linia 
Lyon w październiku 1981 r. Obec Bordeaux—Poryż obsługiwono jest 
nie, pociąg pokonuje tę drogę w przez pociągi rozwijające szyb- 
3 godziny 44 minuty, o po wpro- kość 160 km/godz. Wiele państw 
wodzeniu tam kolei szybkobież- prowadziło doświadczenia z syste- 
nych, czas jazdy skróci się o 1 mem szybkich kolei, jednakże do- 
godzinę 1 44 minuty. Do roku tqd udało się to tylko Japończy- 
1983, trasa Paryż—Marsylia obsłu- kom. W każdym przypodku, prze- 
giwana będzie przez pociąg, któ- szkodę stanowił brak odpowied- 
ry pokona łę odległość w 4 go- nich torów kolejowych oraz ko­

nieczność unikania zakrętów na 
trasie tokiego pociągu.

0 tym mówi się 
na świecie

W  TYM TYGODNIU

O  HUA podróżuje. Minister 
sprow zagranicznych ChRL Huang 
Hua udał się z oficjalną wizytą do 
państw skandynawskich. Oczeki­
wany jest w Szwecji, Norwegii i 
Danii.

O  Socjaldemokraci obradują. 
Swój zjazd przedwyborczy rozpo­
częła partia Helmuta Schmidta, 
SPD. Socjaldemokraci jako ostatni 
rozpoczynają kampanię wyborczą 
do Bundestagu.

O  Kosmdnouci wracają. Kończy 
się pobyt radzieckich kosmonau­
tów Małyszewa i Aksionowa na 
orbicie. Prawdopodobnie jutro wró 
cq statkiem „Sojuz T-2" na Zie­
mię.

O  Selim el-Hoss rezygnuje. 
Oczekiwana' jest decyzja prezy­
denta Sorkisa, który przyjmie (lub 
nie) dymisję rządu libańskiego 
premiera Selima el-Hossa.

ANTYAMERYKAŃSKIE 
NASTROJE W BOLIWII
KANDYDAT na prezydenta z ra­

mienia partii Boliwijska Falanga 
Socjalistyczna Carlos Valverde 
B arb ery ogłosił głodówkę na znak 
protestu przeciw działalności am­
basadora USA w Boliwii. Zarzuca 
on dyplomacie amerykańskiemu 
jawną ingerencję w sprawy wew­
nętrzne Boliwii. Ten sam pogląd 
reprezentują koła wojskowe tego 
kraju, które w specjalnym komuni­
kacie wyraziły dezaprobatę dla 
polityki Białego Domu.

REFORMA 
KONSTYTUCYJNA 

W  KANADZIE

DZIŚ w Ottawie odbywa się 
konferencja no temat reformy 
konstytucyjnej w Kanadzie, prze­
widującej ustanowienie na nowej 
płaszczyźnie stosunków między 
federacją I prowincjami. No 
pierwszy krok w tym kierunku 
premier Pierre Trudeou zdecydo­
wał się po porażce separatystów 
w referendum w Quebecku.

DROŻEJE ZŁOTO

NAPIĘCIU politycznemu na Bli­
skim Wschodzie i obniżce banko­
wej stopy procentowej w Stanach 
Zjednoczonych przypisuje się 
wzrost cen złota na giełdach. Ta­
kie tendencje odnotowano pod 
koniec ubiegłego tygodnia. Cena 
uncji złota znów wynosi ponad 
600 dolarów.

O PAPIEŻU W  RFN

WEDŁUG sondażu przeprowa­
dzonego przez Demoscopie Allens­
bach, 19 proc. Niemców z RFN 
uważa Jona Pawła II za „wybitne­
go” , 45 proc. ceni go „bardzo” , 
a 16 proc. „trochę” . Papież podo­
ba się „tylko trochę” 5 proc. an­
kietowanych, a „wcale”  3 proc. 
12 proc. nie ma zdania. Z kolei 
55 pytanych osób uważa papieża 
za „postępowca” , 27 proc. za 
„konserwatystę", 18 proc. nie ma 
zdania

Z Afganistanu
DELHI PAP. Radio kabulskie 

nadało oświadczenie rządu ARD 
stwierdzające, że na podstawie 
decyzji nadzwyczajnego trybu­
nału rewolucyjnego ogłasza 
w yroki śmierci na niektórych 
wrogów rewolucji kwietniowej. 
Wśród skazanych jest były 
szef służby bezpieczeństwa 
Asadullah Amin. Wyrok śmierci 
wydano również na Kalakanie- 
go, szefa jednej z band, która 
dokonywała grabieży i napa­
dów na peryferiach Kabulu.

Wyroki nadzwyczajnego try ­
bunału rewolucyjnego zostały 
wykonane.

Pomysł szybkich kolei we Fran­
cji narodził się w 1966 roku. Re­
alizowany obecnie plan został za­
aprobowany prze2 rząd jeszcze w 
1971 r. Ze względów praktycz­
nych wybrano napęd elektryczny 
dla tego rodzaju pociągów. Obec­
nie, ośmiowogooowe składy prze­
chodzą techniczne próby na spe­
cjalnej trasie w pobliżu Strasbur­
ga, a na linii Paryż—Lyon pro­
wadzone są próbne jazdy tych 
pociągów pod kątem widzenia no- 
tr2eb i wymogów przyszłych pa­
sażerów. Obecne zamówienia o- 
piewające na 85 ośmiowogonowych 
składów takich pociągów będą 
zrealizowane do końca 1982 -. 
Pociągi te będą łączyły głównie 
Paryż z południowo-wschodnią czę 
ścig Francji.

PRZECIW PIRATOM

MIĘDZYNARODOWA Morska 
Organizacja Doradczo (IMCO) po­
wołała grupę roboczą, która ma 
przestudiować sposoby zwalczania 
pirastwo i lanych przestępstw r»a 
morzu. Piractwo stało się poważ­
nym problemem. Kradzieże mor­
skie pociągają za sobą straty się­
gające 220 min dolarów rocznie. 
Tylko we wschodnich rejonach 
Morza Śródziemnego od 1977 roku 
zaginęło 50 statków, albo też skra 
dziano Ich ładunki. Współczesne 
piractwo polega głównie na kra­
dzieży ł sprzedawaniu przewożo­
nego towaru oraz zatapianiu pu- 
stv-h statków celem uzyskania 
odszkodowania od firm ubezpie­
czeniowych. fj<**)
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„Prawdziwa cnota..

Odpowiadają 
na krytykę

U N O R M O W AĆ  S P R AW Ę

W  S P R A W IE  do jśc ia  do  S zko ły  
P ods taw ow e j n r  36 z O sied la  A rk o ń  
sk lego , o  k tó re  zabiega Sam orząd 
M ieszkańców  (w y k o n a n ie  ch o d n ika  
w u ł. W io sn y  L u d ó w  na o d c in k u  od 
Ol. C hop ina  do u l.  G rzyb o w e j) W o j. 
S p ó łd z ie ln ia  M ieszkan iow a  in fo rm u ­
je , że o m a w ia n y  c h o d n ik  z n a jd o ­
w a łb y  s ię  na te re n ie  m ie js k im  poza 
g ra n ic a m i re a lizo w a n ych  przez spół 
d z ie ln ię  o s ie d li „A rk o ń s k ie ”  1 „G rz y  
bo w a ” . P o nad to  b ra k  je s t na te  ro ­
b o ty  d o k u m e n ta c ji i  m o ż liw o śc i 
op łacen ia  ich .

W  zw ią zku  z ty m  n ie  w id z im y  
m o ż liw o śc i z lecenia ty c h  p rac  na ­
szym  w ykonaw com .
Z -ca  d y re k to ra  ds. in w e s ty c y jn y c h  

m g r in ż . JÓ Z E F A  N O W IC K A

OD R ED .: A  w ięc p rzys ło w io w a  
p iłeczka  p ingpongow a zosta ła  od­
b ita , D z iec i je d n a k  nada l musza 
chodzić do szko ły  ( i z n ie j w racać) 
po w ertepach . Jesteśm y zdania, że 
spraw ę tę  na leży  ja k  n a jszyb c ie j 
uno rm ow ać.

Z A W IN IŁ A  K A S JE R K A

O D P O W IA D A JĄ C  na n o ta tk ę  za­
ty tu ło w a n ą  „S k a n d a lic z n y  postępek 
k o n d u k to ra  „W a rs u ”  P rzeds ięb io r­
s tw o  W agonów  S y p ia ln y c h  i  Resta­
u ra c y jn y c h  „W a rs ”  k o m u n ik u je , iż  
w  to k u  dochodzenia służbowego 
u s ta lono , że na s k u te k  n iedope ł­
n ie n ia  o b o w ią zku  przez p ra co w n icę

„Dmuchnij pan 
w... lampką"

_ TYTUŁEM eksperymentu, po 
lic ja  brytyjska otrzymuje elek­
troniczne aparaty do pomiaru 
poziomu alkoholu w organi­
zmie. Mają one zastąpić popu­
larny balonik. Jeśli ilość alko­
holu jest nieznaczna, zapala 
się zielone światełko, jeśli jest 
większa, nie przekracza je­
dnak dozwolonego prawnie po­
ziomu — zaświeci się lampka 
żółta. Kierowca otrzymuje wów 
czas od policjanta ostrzeżenie.

Jeśli jednak aparat wykryje  
coś więcej niż „małe jasne” , 
wówczas zapala się lampa 
czerwona, a kierowca musi na­
tychmiast udać się — już poli­
cyjnym samochodem — na ba­
danie k rw i do najbliższego 
szpitala. Przewaga analizatora 
elektronicznego nad balonikiem 
polega na tym, iż ten pierw­
szy jednoznacznie wskazuje na 
poziom alkoholu. Tymczasem 
odbarwienia kryształków były 
przedmiotem przedłużających 
się dyskusji.

Co spada 
z nieba?

WARSZAWA. Na na­
szym niebie można dość często 
zobaczyć balony meteorologicz­
ne — brane niekiedy przez 
przygodnych obserwatorów za 
UFO. Polskie stacje aerologicz- 
ne w Legionowie k. Warszawy, 
Krakowie, Poznaniu, Wrocła­
wiu i Łebie wypuszczają czte­
ry razy w ciągu doby niewiel­
kie baloniki z radiosondami do 
badania górnych warstw atmo­
sfery Radiosondy przekazują 
dane o temperaturze, ciśnieniu 
i wilgotności atmosfery oraz o 
kierunku i prędkości wiatru. 
B?!ony docierają przeciętnie 
na wysokość ok. 30 km — a 
niekiedy wznoszą się nawet do 
40 km. Po rozerwaniu powłoki 
balonu pojemnik z radiosondą 
opada na małym spadochronie.

Polskie balony meteorologicz 
ne docierają dość daleko. Czę­
sto w iatry znoszą je na odle­
głość 2^9—300 km.

Do Polski — pod Poznań i 
Wrocław docierają balony me­
teorologiczne z NRD, a na po­
łudniu kraju znajduje się czę­
sto sondy pochodzące z CSRS. 
Silne w iatry zachodnie przyno­
szą czasami nad Polskę balony 
z Danii, a północne — ze Szwe­
cji.

P B P  „O rb is ”  w  L u b lin ie ,  k tó ra  n ie  
w p isa ła  na d ia g ra m ie  s ta c ji R adom  
gdzie m ie li wsiąść pasażerow ie, ko n  
d u k to r ,  zgodnie z o b o w ią zu ją cym i 
p rzep isam i, po u p ły w ie  p ó ł godz i­
n y  od o d ja zd u  poc iągu  z L u b lin a  
sprzeda ł in n y m  p o d ró żn ym  w o ln e  — 
w  jego  m n ie m a n iu  — m ie jsca . N a ­
to m ia s t w  R adom iu  p rz y ją ł t y lk o  1 
osobę z b ile te m  sprzedanym  przez 
kasę i  poza ty m  n ik o g o  n ie  p rz y j­
m o w a ł z pow odu  b ra k u  m ie jsc  w  
wa gonie.

Pasażera będącego w ra z  z żoną i  
dz ieck iem , o k tó ry c h  m ó w i w y m ie ­
n io n a  na w s tęp ie  n o ta tk a , n ie  m oż­
na b y ło  zastępczo u m ieśc ić  w  k u -  
szetce pon iew aż i  ta m  b y ł ko m p le t 
pasażerów . Z  proponow anego m ie j­
sca w  k o ry ta rz u  w agonu  syp ia lnego  
p o d różny  n ie  s ko rzys ta ł i  pozostał 
na peron ie .

Z  pos iadanych  d o k u m e n tó w  nade­
s ła n ych  przez organa MO a także  
SO K w  R adom iu , Jak też z p ro to ­
k o łu  p rzes łuchan ia  k o n d u k to rk i 
P K P  n ie  w y n ik a  ja k o b y  k o n d u k ­
to r  „W a rs u ”  zachow ał s ię  n ie ta k ­
to w n ie  w obec za in teresow anego .

OD R ED .: W  d w u s tro n ic o w y m  w y  
ja ś n ie n iu  „W a rs u ”  n ie  m a  w zm ia n ­
k i  czy  i  ja k ie  konse kw e n c je  s łuż­
bow e w yc ią g n ię te  zostały, przez lu ­
b e ls k i „O rb is ”  w  s to su n ku  do w in ­
n e j z a is tn ia łe j s y tu a c ji k a s je rk i,  
ja k  też. o sp ra w ie  z w ro tu  na leżnoś­
c i za n ie  w y ko rzys ta n e  (n ie  z w in y  
podróżnego) b ile ty  na m ie jsca  sy­
p ia lne .

O czeku jem y na uzu p e łn ia ją ce  in ­
fo rm a c je .

U K A R A N O

W  O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  p t. 
„G d z ie  dob re  m a n ie ry ”  WSS „S po ­
łe m ”  k o m u n ik u je , iż  sprzedaw czy­
n ię  ze sk le p u  n r  51, w in n ą  n ie ­
g rzeczne j o b s łu g i i  o fe ro w a n ia  do 
sprzedaży jo g u r tu  w  zanieczyszczo­
n y m  o p a k o w a n iu  — u k a ra n o  pozba 
w ie n ie m  p o ło w y  m ies ięczne j p re m ii.

M am y nadz ie ję , że zastosowana 
ka ra  p ien iężna s ta n o w ić  będzie prze 
s trogę  ró w n ie ż  d la  pozosta łych  p ra ­
co w n ik ó w  sk le p u  i  w p ły n ie  na po­
p ra w ę  k u l t u r y  obs ług i.

Za in te resow anego  k lie n ta  — prze­
praszam y.

D y re k to r  nacze lny 
m g r Z B IG N IE W  R E W K O W S K I

N A W IĄ Z U J Ą C  do s p ra w y  o św ie t­
le n ia  bo iska  tre n in g o w e g o  p rzy  u l.  
B a n d u rsk iego  K lu b  S p o rto w y  S ta l 
S tocznia k o m u n ik u je , iż  w  ce lu  
w y e lim in o w a n ia  zbędnego zuży­
w an ia  e n e rg ii e le k try c z n e j założono 
re je s tr  w łączan ia  św ia te ł, p rzep ro ­
w adzono d o d a tk o w y  in s tru k ta ż  go­
spodarzy zm ia n o w ych , zobow iązu­
ją c  ic h  do ścisłego przestrzegan ia  
ob o w ią zku  oszczędnego gospodaro­
w an ia  energ ią , a ta kże  rozszerzając 
ic h  odpow iedz ia lność  s łużbow ą w  
ty m  zakresie .

P onad to  zostan ie  p rzebudow ana 
in s ta la c ja  e le k try c z n a , w  obw ód  
k tó re j w m o n to w a n y  będzie w y łą c z ­
n ik  czasow y i  syg n a liza c ja  św ie tln a .

K ie ro w n ik  O b ie k tó w  S p o rto w ych  
KS  S ta l S tocznia 

inż . M A R IA N  K A C Z M A R C Z Y K

G o r ą c a  linia: u rz ą d  — o b y w a te l

Rozliczenie ze skarg
MATURALNE zainteresowanie pracą naszej administracji 

zwiększyło się po zapowiedzianej przez premiera rządu serii 
usprawnień i po pierwszych decyzjach. Dlatego też na szcze­
gólną uwagę zasługuje każda, w miarę obiektywna, opinia, 
k tó rą  można i  trzeba wykorzystać w celu poprawy różnych 
aspektów naszego życia społecznego. Właśnie Ministerstwo Ad­
m in is trac ji, Gospodarki Terenowej i  Ochrony Środowiska oce­
n iło  niedawno wpływ, rozpatrywanie i  załatwianie skarg I 
wniosków ludności w roku ubiegłym. Opóźniający się przy­
d z ia ł mieszkań i zanieczyszczenie rzek, brak nawozów' mineral­
nych  i  opieszałość SKR, niedobór podstawowych produktów w 
sklepach i brud — wszystko to jest treścią swoistych reklama­
c j i  kierowanych do terenowych organów administracji pań­
stwowej.

D O  wszystkich urzędów: wo­
jewódzkich, miejskich, gmin­
nych i do jednostek podporząd­
kowanych im napłynęło ponad 
58 tys. skarg (w tym 2882 zo­
sta ły z roku poprzedniego), a 
w ięc prawie o trzy tysiące 
m n ie j niż w 1978 r. W tym 
miejscu trzeba odnotować 
zmniejszenie się liczby skarg 
napływających do urzędów 
wojewódzkich. Powoli rośnie 
natomiast liczba skarżących się 
w urzędach stopnia podstawo­
wego (o ok 600 więcej niż w 
1978 r.). O czym to świadczy? 
Prawdopodobnie o wzroście ro­
l i  władz najniższych, bo chyba 
nie o tym, że zmniejsza się 
liczba konfliktów, które można 
ty lko  rozstrzygnąć w wojewódz­
twach.

D L A C Z E G O  m im o  wszystiiió lu ­
d z ie  aż szuka ją  rozw iązan ia  sw o­
ic h  k ło p o tó w  w  w o jew ództw ach? 
C h yb a  d o m in u je  p rzekonan ie , że 
n a c z e ln ik  w ię ce j n ie  może lu b  n ie  
p o tra f i ;  że n ie w ie lk ie  są kom pe­
te n c je  p ra c o w n ik ó w  u rzę d ó w  g m in ­
n ych , słaba znajom ość p rzepisów , 
a i  stosunek do (na jczęśc ie j) pe- 
te n ta - ro ln ik a  też byw a  n ie  n a j­
lepszy. D a le j m am y do czyn ien ia  
z rzeczyw is tą  n iem oż liw ośc ią  za- 
ła .tw ie n ia  d ane j sp ra w y  w  gm in ie  
(rua p rz y k ła d  powszechne okresow e 
b r a k ł  naw ozów  m in e ra ln y c h  czy 
na rzędz i ro ln iczych ), d la tego  14 
p ioc . z ok . 26 tys. ska rg  sk ie ro w a ­
n ych  do 49 u rzędów  w o je w ó d z­
k ic h  d o tyczy  w łaśn ie  ro ln ic tw a , 
g o s p o d a rk i żyw n o śc io w e j 1 le śn ic ­
tw a . L u d z ie  skarżą  się na zan iża­
n ie  w a rto ś c i n ie ru ch o m o śc i ro ln y c h  
p rz e jm o w a n y c h  w  zam ian  za eme­
r y tu r ę  lu b  re n tę , na tru d n o ś c i z 
za ku p e m  naw ozów  czy opa łu , n ie ­
te rm in o w o ś ć  i  złą jakość  us ług , w y  
k o n y w a m y c h  przez SK R , na szkody

Przerwane „studia
W  H A M B U R G U  p o lic ja  u ję ła  16- 

le tn ie g o  w łam yw acza , p rz y  k tó ry m  
zn a le z io n o  p o d rę czn ik  do  n a u k i 
z ło d z ie jsk ie g o  fa ch u . W  pod ręcz­
n ik u  b y ły  d o k ła d n e  op isy  ró żn ych  
sposobów  w ła m a ń  do m ieszkań, 
o tw ie ra n ia  d rz w i, o k ie n , czy róż­
n y c h  zam ków .

„N a u c z y c ie le m ”  p rzy łapanego  
z ło dz ie jaszka  oka za ł się 33-le tn i 
ś lu sa rz  z H a m burga . „P ro fe s o r”  
zos ta ł a resztow any.

w y n ik łe  z n ie w ła śc iw e j gospodarki 
w o d n e j 1 m e lio ra c y jn e j itd . W rze­
czyw is tośc i każda z n ic h  pow inna 
być  sk ie row ana  1 ro zp a tryw a n a  o 
p ię tro  n iż e j — w  gm in ie .

Co czw arte , ro zp a tryw a n e  w  w o ­
je w ó d z tw ie  o b y w a te lsk ie  od w o ła n ie  
d o tyczy ło  g ospoda rk i te re n o w e j, w  
ty m  przede w s z y s tk im  m ieszkań, 
a w ię c  p rzyd z ia łó w , rem on tów , 
sprzedaży lo k a l i  1 dom ów  Jedno­
ro d z in n ych , n ie p ra w id ło w o śc i w  
p ra cy  sp ó łdz ie ln i m ieszkan iow ych . 
Są to  w p ra w d z ie  p ro b le m y  z n a jd u ­
jące  się pod s ta łym , społecznym  
nadzorem , ale w idoczn ie  ten  nad­
zó r je s t s łaby.

S tosunkow o  n ie w ie le  — 8 proc. 
- -  s ta n o w iły  l is ty  k ry ty c z n e  na te ­
m a t zaopa trzen ia  1 fu n k c jo n o w a n ia  
p laców ek us łu g o w ych , 6 p roc. — 
d o ty c z y ło  o ch ro n y  zd ro w ia  1 op ie ­
k i  spo łecznej, 4 proc. — k o m u n i­
k a c j i  T a k  w ię c  n as ilen ie  k r y ty k i ,  
k ie ro w a n e j do w ła d z , n ie ra z  ba r­
dzo o s tre j, ró ż n i się n ieeo od co­
dz ie n n ych  odczuć, k tó re  ob raca ją  
się w o k ó ł zaopa trzen ia , p ra cy  le k a ­
rzy  1 k o m u n ik a c ji.

In te re s u ją c y  je s t sposób z a ła tw ia ­
n ia  ty c h  w szys tk ich  skarg . Z  po­
nad 58 tys . —■ za uzasadnione u- 
znano 30 proc. 1 za ła tw io n o  po 
m y ś li a u to ró w . P ra w ie  ty le  samo 
ska rg  odrzucono Jako n ieuzasadnio 
ne. W  ro k u  b ieżącym  pozostało do 
rozp a trze n ia  2625 ska rg . O czyw iście  
ś r e d n i  k ra jo w y  w ska źn ik  skarg  
s łusznych  zn ieksz ta łca  obraz s y tu ­
a c ji,  bow iem  np . w  w o j. ło m ż y ń ­
s k im  ł  le g n ic k im  ska rżący m ie li 
ra c ję  w  p o ło w ie  p rzyp a d kó w , a w  
w o j. p ils k im  aż p ra w ie  w  60 proc.

N a szczebel na jw yższy , do M in i­
s te rs tw a  A d m in is tra c ji,  G ospodark i 
T e re n o w e j 1 O ch ro n y  Ś rodow iska  
d o ta r ło  w  ub . r .  ponad 9 tys. 
ska rg , z czego p ra w ie  po łow a do­
ty c z y ła  p rz y d z ia łu  m ieszkań. 
T reśc ią  pozosta łych  b y ły  decyz je  z 
zakresu  nadzoru  budow lanego, o- 
c h ro n y  te ch n iczn e j b u d y n k ó w , go­
sp o d a rk i te re n a m i n ie ro ln ic z y m i i 
w yw łaszczen ia . Na uwagę zas ługu je  
je d n a k  przede w szys tk im  fa k t .  że 
M A G T iO S  p rzyzna ło  ra c ję  w  n ie ­
w ie lu  p rzypadkach , bo za ledw ie  w  
2.4 p roc. Oznacza to , że s ta le  po­
p ra w ia  się p ra w id ło w o ść  o rzeczn i­
c tw a  te re n o w ych  o rganów  a d m in i­
s tra c ji państw ow e j.

SKARGI, zażalenia, odwoła­
nia i  w ogóle krytyka powinny 
zawsze, prócz zasygnalizowania 
nieprawidłowości w załatwieniu 
jednostkowej sprawy, spowo­
dować, aby w konkretnym u- 
rzędzie zastanowiono się nad 
metodami pracy. Nieraz wy­
starczy dodatkowe szkolenie 
pracowników, pouczenie, wzmo­
żenie kontroli podległych je­

dnostek. Niekiedy trzeba sięg­
nąć do kar dyscyplinarnych 
wobec odpowiedzialnych za u- 
chybienia. Ponadto nasilenie 
skarg w jednej dziedzinie po­
winno być zawsze sygnałem do 
podjęcia głębszej analizy pro­
blemu, a w konsekwencji 
zmiany starych, czy opracowa­
nia całkiem nowych przepisów. 
W tych urzędach, w których 
tak się postępuje, sytuację mo­
żna uznać za zadowalającą. 
Trudno przypuszczać bowiem, 
by kiedyś w ogóle nie było 
niezadowolonych. Nie można 
też określić, jaka liczba skarg 
pozwalałaby sądzić, że wszy­
stko jest w normie. Można na­
tomiast stwierdzić, źe dziś z 
pewnością jeszcze zbyt wiele 
jest uzasadnionych narzekań. 
Dlatego dalsze usprawnianie i 
nadzór nad pracą urzędów na 
gorącej lin ii urząd — obywatel 
uznać trzeba za sprawę o du­
żym znaczeniu społecznym.

Dorota PIETRZYK

LALECZKI. 
MOJE LALECZKI...»

(CAF - M. SochoT)

P o lity k a  lic e n c y jn a

Co kupować 
i jak kupować?

(Rozmowa z Tadeuszem Kononem, dyrektorem PHZ PO LIM EX-C EK O P)
— P A N IE  d y re k to rz e , k ie ru je  pan 

w  p rze d s ię b io rs tw ie  p ra ca m i zespo­
łu  ra d có w  p ra w n y c h  i  rzeczn ików  
lic e n c y jn o -p a te n to w y c h . Ja k ie  są 
g łów ne  p rz y c z y n y  n a b yw a n ia  lic e n ­
c j i ,  po eo je  ku p u je m y ?

— Z A K U P  l ic e n c j i  Jest je d n y m  z 
e lem en tów  c a łe j p o l i t y k i  gospodar­
cze j i  s ta n o w i u z u p e łn ie n ie  d z ia ła l­
nośc i w ła sn e j bazy nau ko w o -b a d a w  
cze j. G łó w n y m  ce lem , ja k i  chcem y 
osiągnąć k u p u ją c  lic e n c je , je s t p rz y  
sp ieszenie tem pa  społeczno-gospodar 
czego ro z w o ju  k r a ju  w  ty c h  dz ie ­
dz inach , w  k tó ry c h  nasze m o ż liw o ś ­
c i są ogran iczone. N ie  oznacza to  
je d n a k , że n ie  p o tra f im y  do jść  do 
ty c h  rozw iązań  sam i, t y lk o  że czas, 
ja k i m u s ie lib y ś m y  na to  przezna­
czyć, b y łb y  z b y t d łu g i. D la tego  czę­
s to  op łacś się w y d a ć  na lice n c je , 
a b y  szyb c ie j d o ró w n a ć  k ro k u  k ra ­
jo m  w ysoko  ro z w in ię ty m . Trzeba 
też pam ię tać  o  ty m , że ku p n o  lic e n ­
c j i  w  w ie lu  p rzyp a d ka ch  je s t w a­
ru n k ie m  udanego i  op łaca lnego 
e ksp o rtu . W szyscy poszuku ją  roz­
w iązań  now oczesnych, a n ie  prze-

Powstrzymać turystów!
R E W A LO R Y Z A C JA  K ra k o w a , choć 

jeszcze w  n ie za d o w a la ją cym  tem pie , 
je s t rea lizow ana . O dnow iona  zosta­
ła  u lic a  K anon icza  z siedzibą m ie j­
scow ych lite ra tó w . Nowe lo c u m  
o trz y m a ł Tadeusz K a n to r  d la  Te­
a tru  „C r ic o t  2” , a w  R y n k u  od­
re s ta u row ano  re s ta u ra c ję  W ię rz y n - 
ka . P rzys tą p io n o  do o d n a w ia n ia  u l i ­
cy  F lo r ia ń s k ie j i ,  Jako p ie rw szy , 
da w n y w y s tró j bud o w n iczo w ie  p rzy  
w ró c i l i  b u d y n k o w i h o te lu  „P o d  
Różą” , Czas na oddan ie  te j b u dow ­
l i  b y ł ju ż  na jw yższy , gdyż w łaśn ie  
zaczął się w  K ra k o w ie  k o le jn y  se­
zon tu ry s ty c z n y ,

T U R Y S T Y K A , obok re w a lo ry z a c ji, 
je s t n a jtru d n ie js z y m  prob lem em , 
nad k tó ry m  g ło w ią  się w ładze  m ie j­
sk ie , z ty m , że o ile  odn a w ia n ie  
za b y tk ó w  p os tępu je  w o ln o , t u r y ­
s tyka  ro z w ija  się z b y t szybko, 
ja k  na a k tu a ln e  m o ż liw o śc i m iasta.

K ra k ó w  je s t że laznym  p u n k te m  
p ro g ra m u  w yc ieczek , ja k i  ma do 
zao fe row an ia  P T  k lie n to m  każde 
z b iu r  po d ró ży , fu n k c jo n u ją c y c h  w  
Polsce. Jest ta kże  m o cn ym  a tu te m  
w  o fe rc ie , ja k ą  b iu ra  tu r y s ty k i  za­
g ra n iczn e j p rze d s ta w ia ją  obcym  
k o n tra h e n to m . O czyw iśc ie  tu ry ś c i 
ta k  k ra jo w i,  Jak i  zag ra n iczn i ch ę t­
n ie  z p ro p o z y c ji b iu r  p od róży  k o ­
rzys ta ją . W  c ią g u  ro k u  m ia s to  zw ie  
dza śre d n io  t r z y  1 p ó ł m ilio n a  p rz y ­
je zd n ych .

B io rą c  pod uw agę rea lne  m o ż li­
w ośc i gospodarzy, Jest to  liczba  
p rzeraża jąca . M ie jsc  noc legow ych  
na każdą dobę Jest bow iem  d la  t u ­
ry s tó w  n ie w ie le  ponad trzyn a śc ie  
tys ię c y , a gas tronom ia  je s t w  s ta ­
n ie  w y ż y w ić  m n ie j w ię c e j dziesięć 
ty s ię c y  osób. T o  p raw da , że każ­
dego ro k u  m ie jsc  ty c h  p rzyb yw a , 
bo rozpoczyna dz ia ła lność  k o le jn y  
n o w y  h o te l i  p rz y  n im  re s tau rac ja , 
a le  popraw a to  n iedostrzega lna , bo

baza rośn ie  o k ilk a s e t łó że k  i  
m ie js c  p rz y  s to lik u , a coraz w y ż ­
szy p o p y t sięga k i lk u  tys ię cy .

Id e a ln y m  w y jś c ie m  d la  w ładz 
m ie js k ic h  b y ło b y  za m kn ię c ie  K ra ­
ko w a  d la  tu ry s tó w , a le  je s t to  oczy 
w iśc ie  p o m ys ł n ie re a ln y . Poza 
w s z y s tk im i k ło p o ta m i z o g ro m n ym  
na p ływ e m  p rzy je zd n ych , tu ry s ty k a  
z a jm u je  w yso ką  lo k a tę  w  k ra k o w ­
s k im  budżecie. A  je d n a k  is tn ie je  
społeczna po trzeba ogran iczen ia  ru ­
ch u  tu rys tyczn e g o  w  K ra k o w ie  z 
tego w zg lędu , że is to tn ie  m ias to  
może zostać przez zw ie d za ją cych  za 
deptane.

Kraków
błaga

litość
O kreś len ie  „o w c z y  pęd”  w  ty m  

ko n te kśc ie  je s t n a jb a rd z ie j w ła śc i­
w e. K tó ż  b o w ie m  g ro m a d n ie  od­
w iedza  K ra k ó w ?  W szyscy: w yc iecz­
k i  szko lne  (od k la s  p ie rw szych  po 
m a tu ra ln e ), g ru p y  s tu d e n ck ie , k o ­
lo n ie  le tn ie , e m e ry c i, a ta kże  p ra ­
c o w n ic y  p rzem ys łu , w ie lk ic h  zak ła ­
d ó w , w  k tó ry c h  o p e ra tyw n e  ra d y  
zak ładow e  „z a lic z e n ie ”  K ra k o w a  
s ta w ia ją  sobie za p u n k t h o n o ru . 
Jest to  ż y w io ł,  w obec k tó re g o  k ra -

Przed świętem „zielonych otoków4*

Na zdjęciu: Alarm!

HIS T O R IA  często m a n ife s tu ­
je  się sym b o la m i. Jakże  cha­
ra k te ry s ty c z n e  b y ły  u lo tk i 
k o lp o rto w a n e  w  tru d n y c h  

fro n to w y c h  w a ru n k a c h : .Żo łn ie rze ! 
W zw yc ię sk ich  w a lk a c h  o fe n syw ­
n ych  k ro k  za k ro k ie m  zb liża m y  się 
do M orza B a łtyck ie g o . Już  d z ie li 
nas od n iego  za ledw ie  jeden  dzień 
w y trw a łe g o  m arszu  i  będz iem y m o­
g l i  w b ić  s łu p y  g ra n iczn e  sym bo­
liz u ją c e  nasze p ra w o  do te j zie­
m i i  po lsk iego  m orza ” .

W y k o n a li sw o je  zadanie. 27 lu ­
tego 1945 ro k u  sape rzy  o c io sa li s łup

Granica przerwana!
Fot.: Z. Jodkowski

(s łu żą cy  w  w a ru n k a c h  b o jo w y c h  
do b u d o w y  m ostów ), p o m a lo w a li w  
b ia ło -cze rw o n e  pasy 1 w ieczorem  
u d a li się na brzeg  O d ry . P raco­
w a li  w  m ilcze n iu , bez p rz e rw y  — 
ta k  d łu g o  aż 2,5 m e tro w y  pa l u- 
n ió s ł nad  z iem ią  w iz e ru n e k  B ia łe ­
go O r ła  i  ta b lic ę  z napisem : G ra­
n ica  P aństw a P olskiego. Ż o łn ie rze  
o d e sz li k i lk a  k ro k ó w , s ta n ę li na 
baczność 1 w  c iszy sa lu to w a li. Od 
te j  c h w il i  n a s tą p ił k o le jn y  e tap  w  
nasze j h is to r ii,  e tap  o ch ro n y  now o 
w y ty c z o n e j g ra n ic y  P o lsk i...

R o la  ta  pow ie rzona  zosta ła  roz-

m arsza łka  P o ls k i M ich a ła  Ż y m ie r­
sk iego , k tó r y  18 m a ja  o trz y m a ł 
gen. b ro n i K a ro l Ś w ie rczew sk i: 3 
A rm ia  W P m ia ła  c a łk o w ic ie  zabez­
p ieczyć zachodn ią  część z ie m i w y ­
zw o lo n e j. R ozkaz te n  w prow adza ł 
jednocześnie pew ne zm ia n y  w  do­
tychczasow ym  sk ładz ie  2 A rm ii.  
W yznaczone s tanow iska  g ran iczne  
m ia ły  być  obsadzone ż o łn ie rza m i 
do 10 czerwca 1945 r. I  chociaż W o j 
ska O ch ro n y  P ogranicza u tw o rz o ­
ne zos ta ły  k i lk a  m ies ięcy  późn ie j, 
tę  w łaśn ie  da tę  p rz y ję to  ja k o  dzień 
św ię ta  n o w e j fo rm a c ji w o jsko w e j.

O tra d y c ja c h  żo łn ie rsk ich  WOP. 
go tow ości b o jo w e j i  w yszko le n iu  
ro zm a w ia m y  z dowódcą P o m o rsk ie j 
B ry g a d y  W o jsk  O ch ro n y  P o g ra n i­
cza, p łk . Zdz is ław em  Czechem:

— W a ru n k i, w  ja k ic h  P o lacy 
w ró c i l i  na p ra s ta re  swe z iem ie  nad 
O drą  1 Nysą Ł u życką  s p ra w iły , że 
p ierw sze decyzje  zw iązane z och­
roną  g ra n ic y  pa ń s tw o w e j d o tyczy ­
ły  w łaśn ie  g ra n ic y  zachodn ie j. 
P rzeds ięw zięc ie  to  zw iązane b y ło  
także  ze sp ra w n y m  p rzyg o to w a n ie m  
1 p rzep row adzen iem  na ty c h  te re ­
nach  a k c j i  osadn ic tw a . Na te n  te ­
m a t nap isano ju ż  w ie le  ks iążek  i 
n ie  sposób w  k i lk u  k ró tk ic h  zda­
n iach  zawrzeć ca łą  h s to rię  p ie rw ­
szych d n i na zachodn ich  rub ieżach . 
F o rm o w a n ie  W O P i  ta m te  la ta  s łuż 
b y  p rze b ie g a ły  w obec n ie z w y k le  
t ru d n e j s y tu a c ji.  B y ł to  czas. w  
k tó ry m  ro z g ry w a ła  się w a lk a  o 
w ładzę, o k ie ru n e k  ro z w o ju  P o l­
sk i, w a lk a  z  re a k c y jn y m i u g ru p o ­
w a n ia m i, w tę  w a lk ę  1 ostateczne

zw yc ięs tw o  żo łn ie rze  W O P w n ie ś li 
o lb rz y m i w k ła d , b io rą c  u d z ia ł we 
w szys tk ich  ro z g ry w a ją c y c h  się a k ­
c jach . R ównocześnie w op iśc i pom a­
g a li w  o d g ru zo w yw a n iu  m iast, w  
ro z m in o w y w a n iu  te renów , k tó re  — 
naw iasem  m ó w ią c  — trw a  jeszcze 
po dz ień dz is ie jszy ; n ie  m a bow iem  
ro k u , żebyśm y n ie  n a tk n ę li się na 
ś la d y  w o jn y , n ie  m u s ie li ro zb ra ja ć  
bom b j  poc isków  a r ty le ry js k ic h .

— D z is ia j po jęc ie  naruszen ia  tzw . 
z ie lo n e j g ra n ic y  p ra k ty c z n ie  n ie  is t ­
n ie je , a m im o  to  w o p is to m  n ie  u- 
byw a  pracy...

— O czyw iście  dziś Jest to  ju ż  in ­
na, odm ienna służba, a le  chyba 
o ró w n y m  s to p n iu  tru d n o ś c i. M im o  
w ie lu  udogodn ień  w  p rze kra cza n iu  
g ra n ic y  w c iąż  jeszcze pode jm ow a­
n e -s ą  w ym yś ln e  p ró b y  n ie le g a ln e -

Tradycje Wojsk 
Ochrony Pogranicza

k tó re  p rze leża ły  n ie  zauważone przez 
35 la t. Z nana i  pow szechnie ce n io ­
na je s t d e te rm in a c ja  i  n ieug ię tość 
m ło d ych  s łużących  na p rzyg ra n icz ­
n y c h  s tra żn ica ch , są o n i d z is ia j pa­
tro n a m i naszej fo rm a c ji.  W  służ­
b ie  o ch ro n y  g ra n ic y  państw a 
zg inę ło  343 w o p is tó w , a 226 o d n io ­
s ło  ra n y  T o  bardzo  w ysoka cena 
zapłacona w  p o w o je n n e j h is to r ii.  
Je d n o s tk i W O P s to czy ły  172 w a lk i 
ro z b ija ją c  14 u g ru p o w a ń  re a k c y j­
n ych  lik w id u ją c  lu b  u jm u ją c  821 
c z ło n k ó w  re a kcy jn e g o  podziem ia.

go w y ja z d u  z k ra ju ,  szczególnie 
przez lu d z i będących  w  k o l iz j i  z 
p raw em , nada l pode jm ow ane są 
p ró b y  p rze m y tu  to w a ró w  przem y­
s łow ych. czy d z ie ł sz tu k i, n ie  wspo­
m in a ją c  o- dz ia ła ln o śc i a gen tów  u - 
g rup o w a ń  w yw ia d o w czych . W szyst­
k o  to  sk łada  się na ob raz  codzien­
n e j p racy  W OP, o w ie le  b a rd z ie j 
sko m p lik o w a n e j w  s w o je j obecnej 
s tru k tu rz e . N p. o i le  w  ro k u  1971 
przez nasze p rze jśc ia  g ran iczne  prze 
szło 830 tys . lu d z i, to  ju ż  w  ro k u  
1979 b y ło  ic h  5 m in  900 tys . Te

k o w ia n łe  są b e z ra d n i; m oże n iezu­
pe łn ie . P o w s ta ją  p rzecież now e ho ­
te le , p u n k ty  żyw ie n ia , m ie jsca  p a r­
k in g o w e , a naw e t rea lizow ane  są, 
po w ie lu  la ta c h  zan iedbań, in w e ­
s ty c je  sa n ita rn e . W szystko  to  są 
d z ia ła n ia  p o zy tyw n e , w  g ran icach  
re a ln ych  m o ż liw o śc i. Poza ty m  po­
zosta je  ju ż  t y lk o  o d w o ły w a n ie  się 
do zdrow ego rozsądku  ogó łu  spo­
łeczeństw a.

Jest to  kw e s tia  spo łeczne j św ia ­
dom ości. W ycieczka  do K ra ko w a  
nap ra w d ę  n ie  p o w in n a  być obo­
w ią zko w a . Dość d a w no  zauw aży ł to  
ju ż  p ro fe so r J e rzy  S zab łow ski, 
kustosz ska rb ó w  w a w e lsk ich , k tó ­
r y  ka te g o ryczn ie  s p rz e c iw ił s ię  w i­
zy to m  na Z a m ku  g ru p  w yc ie czko ­
w y c h  dz iec i z na jm ło d szych  k las, 
k tó r y m  b a rd z ie j p o trze b n y  je s t re­
la k s  w  lesie , nad  w odą, n iż  w  ko m  
n a ta ch  k ró le w s k ic h . Ten  zakaz 
w stępu d la  na jm ło d szych  z m ie n ił 
je d n a k  ogó lną  sy tu a c ję  w  s to p n iu  
z n iko m ym . D la dob ra  zam kow ych  
ska rb ó w  — W aw e l p o w in n o  o d w ie ­
dzać ro czn ie  n a jw y ż e j m il io n  osób. 
W  p ra k ty c e  zw ie d za ją cych % je s t o 
pięćset-sześćset ty s ię c y  w fę ce j, a 
liczb a  zam ów ień  na b ile ty  w stępu 
sięga trz e c h  m ilio n ó w !

T o  p raw da , że K ra k ó w  to  m iasto
0 w y ją tk o w e j w a rto ś c i k u ltu ro w e j
1 w iedza  o n im  godna je s t ja k  n a j 
szerszego upow szechn ien ia , a le  prze 
cięż na dz is ie jszym , bardzo  w yso ­
k im  e ta p ie  c y w iliz a c y jn y m , fo rm  
ta k ie g o  upow szechn ien ia  Jest w ie ­
le, K ra k ó w  można poznać n ie  ty lk o  
przez d re p ta n ie  po S ta rów ce  w  t ło ­
k u .

R U C H  tu ry s ty c z n y  w  K ra k o w ie  
będzie się z ka żd ym  ro k ie m  ro z w i­
ja ł.  T o  zrozum ia łe  — i  w  ko ń cu  
ka żd y  doczeka sit; swego m ie jsca  w  
ko le jce  zw iedza jących . Na razie  
is tn ie je  p iln a  po trzeba  no w ych  dzia  
ła ń  — p rz y b liż a ją c y c h  K ra k ó w  m a­
som spo łecznym , sko ro  zb liżen ie  
ty c h  mas do s ta rych  m u ró w  grozi 
zn iszczeniem  z a b y tk ó w .

Janusz A T L A S

lic z b y  m ó w ią  same za sieb ie . I n ­
ne są d z is ia j w ym agan ia  d o tyczą ­
ce p rz yg o to w a n ia  bo jow ego i w y ­
szko len ia  naszych ż o łn ie rz y . Czy 
je s t dobre? Z  pew nością, choć 
m n ie  n ie  w ypada  ch w a lić . P ow iem  
ty lk o ,  że w  naszym  w e w n ę trzn ym  
w sp ó łza w o d n ic tw ie  za ję liś m y  w  
1979 ro k u  czo łow e m ie jsce . Od 
p ierw szego d z ie li nas za ledw ie  
0,03 p k t. A  w ym a g a n ia  są tu  
w szechstronne ł  bardzo surow e. 
Znane są także  in ic ja ty w y  naszych 
ż o łn ie rz y , ic h  prace  w yko n yw a n e  
na rzecz re g io n u . U zyskane w  ten  
sposób fundusze  przekazyw ane  są 
na cele społeczne, np . na budow ę 
szkó ł l  in te rn a tó w  p rzekaza liśm y 
p ó ł m ilio n a  z ło tych , na N a ro d o w y  
Fundusz Z d ro w ia  — 242 tys . zł. 
na C e n tru m  Z d ro w ia  D ziecka  i  Po­
m n ik  C zynu P o la kó w  — ró w n ie ż  
k ilk a d z ie s ią t tys ię cy . Jest to  e fe k t 
w sp ó łp ra cy  W OP z p rze d s ię b io r­
s tw a m i g ospoda rk i uspo łeczn ione j 
n ie  ty lk o  z te re n u  naszego w o je ­
w ó dz tw a  Nasi w o p iśc i p rzo d u ją  
także  w  zaszczytne j a k c j i  k rw io ­
daw stw a W sp ó łp ra cu je m y  ta kże  z 
m łodziieżą szko lną  h a rce rzam i, o r ­
g a n iza c ja m i m ło d z ie żo w ym i.

Ż o ł n i e r z e  w o p - u zn a n i są ze 
s w o je j a k ty w n e j pos taw y w  życ iu  
p o lity c z n y m  spo łecznym  1 gospo­
d a rczym  k ra ju .  U czestn iczą w  bu ­
dow ie  szkó ł i  oś ro d kó w  zd row ia , 
b u d u ją  m o s ty  i  za k ła d y  p rzem ysło ­
we. u k ła d a ją  k i lo m e tr y  d ró g  po­
m a g a ją  w  żn iw a ch  i w y k o p k a c h  — 
są wszędzie ta m . gdzie potrzebna 
je s t pom oc i  życz liw ość. A le  ich  
dz ień  pow szedni, to  przede w szyst­
k im  służba na p rz y g ra n ic z n y c h  po­
s te ru n ka ch  W y k o n u ją  ją  z pe łną 
o d p o w iedz ia lnośc ią  i zaangażow a­
n iem .

P io t r  C Y W IŃ S K I

s ta rza łych . Zaś now oczesność kosz­
tu je . Często op łaca  s ię  je d n a k  w y ­
dać o kreś loną  k w o tę  na za ku p  l i ­
c e n c ji,  gdyż  w  o p a rc iu  o  dob rą  l i ­
cenc ję  można do jść  do now oczesnej 
te c h n o lo g ii p ro d u k c ji ł  zyskać w  
o p a rc iu  o n ią  s iln ą  po zyc ję  na ry n  
ku .

— P R A K T Y K A  pokazu je  je d n a k , 
że często je s t in a cze j. P om im o  za­
k u p u  w ie lu  n o w a to rs k ic h  ro z w ią ­
zań zdarza się,, że n ie  przynoszą 
nam  one zysku , a czasam i n a w e t 
s tra ty . D laczego ta k  się dzie je?

— J E Ż E L I chodz i o s tra ty , to  z 
pew nością są to ,  p rz y p a d k i od ­
osobnione. N a to m ia s t zdarza  się , że 
n ie p ra w id ło w o ś c i zw iązane z im p o r­
tem , a szczególn ie  z w d ro że n ie m  i 
w y k o rz y s ta n ie m  lic e n c ji w  znacz­
n y m  s to p n iu  o g ra n icza ją  k o rz y ś c i i  
zys k i, k tó re  są do  os iągn ięc ia . P ro ­
b le m y  te  zw iązane są z k ilk o m a  
sp ra w a m i. Przede w s z y s tk im  n ie  
zawsze nabyw ca  l ic e n c j i  d o ko n u je  
w n ik l iw e j a n a liz y  w s zys tk ich  zagad 
n ie ń  zw iązanych  z u ru ch o m ie n ie m  
p ro d u k c ji lic e n c y jn e j 1 je j  da lszym  
w y k o rz y s ta n ie m . N a s k u te k  u n ik a ­
n ia  kom pleksow ego ro zw ią zyw a n ia  
p ro b le m ó w  w  s k a li m ię d z y re s o rto ­
w e j często n ie  u w zg lę d n ia  się w  
k a lk u la c ja c h  d o d a tko w ych , n iezbęd­
n y c h  i  pow ażnych  n a k ła d ó w  in w e ­
s ty c y jn y c h  i  p o trz e b  su ro w cow ych . 
N ie  zawsze też przeprow adza się 
odp o w ie d n ie  rozeznan ie  n o rm a liz a ­
c y jn e  o raz  a na lizę  m o ż liw o śc i w y ­
k o rzys ta n ia  k ra jo w y c h  za m ie n n ikó w  
w  zakres ie  m a te r ia łó w  i  e lem en tów  
w chodzących  w  sk ła d  w y ro b u  lic e n ­
cy jn e g o . Przez b ra k  dosta teczne j 
a n a liz y  w s tę p n e j zd a rza ły  s ię  też 
p rz y p a d k i zakupu  lic e n c ji na w y ­
ro b y  w y c o fy w a n e  ju ż  z p ro d u k c ji

k ra ja c h  w yso ko  ro z w in ię ty c h , co 
u n ie m o ż liw ia ło  późn ie jszy  e ksp o rt 
w y ro b ó w  p ro d u ko w a n ych  w  o p a r­
c iu  o  n a b y te  lic e n c je  lu b  pow aż- 
riie  zawężało jego  zakres.

Jednym  z n a jw a żn ie jszych  zagad­
n ie ń  są opóźn ien ia  w  u ru c h o m ie n iu  
p ro d u k c ji lic e n c y jn e j spow odow a­
ne np. w yp a d a n ie m  z p la n u  zw ią ­
zanych  z ty m  in w e s ty c ji lu b  p rze ­
sun ięc iem  te rm in u  ic h  re a liz a c ji. 
Z b y t d łu g i ok res  czasu m ię d zy  za­
kupem  lic e n c ji a ic h  w d ro że n ie m  i 
os iągn ięc iem  p ro je k to w a n e j zdo l­
ności p ro d u k c y jn e j je s t p rzyczy ­
ną u t ra ty  now oczesności i  o ry g i­
na lnośc i rozw iązań  te ch n iczn ych  z 
z a ku p io n ych  lic e n c ji.

— O PO W O D ZE N IU  p o li ty k i W 
ty m  zakres ie  d e c y d u ją  też odpo­
w ie d n ie  p rzep isy  p ra w n e , k tó re  w  
znacznym  s to p n iu  rz u tu ją  na e fe k ­
tyw n o ść  w y k o rz y s ta n ia  lic e n c ji,

— W  1976 R. w yd a n e  zo s ta ły  p rze ­
p isy w  sp ra w ie  n a b yw a n ia  lic e n c ji,  
k tó re  w  s to su n ku  do  w cześn ie j 
o b o w ią zu ją cych  znaczn ie  upraszcza­
ją  t r y b  pos tępow an ia  re so rtów , 
p rze d s ię b io rs tw  p rze m ys ło w ych  i  
h a n d lu  zagran icznego w  ty m  za k re ­
sie. K o m p le kso w o  zo s ta ły  w  n ich  
us ta lone  zagadn ien ia  w łaśc iw ego  
system u  p ro g ra m o w a n ia  i  p la n o w a ­
n ia  za ku p u  l ic e n c ji,  Ic h  w d ra ża n ia  
do p ro d u k c ji,  doskona len ia  przed­
m io tu  l ic e n c ji o raz p row adzen ie  
a n a liz  i  spraw ozdaw czośc i w  ty m  
zakres ie .

P rzep isy , k tó re  obecn ie  posiada­
m y, są dob re  i  g łó w n y  w y s iłe k  na­
le ży  sk ie ro w a ć  na ścis łe  p rzestrze ­
ganie us ta leń  z a w a rty c h  w  ty c h  do­
ku m e n ta ch . W ażną sp raw ą  jes t 
ta kże  p row adzen ie  sp e c ja ln ych  k u r ­
sów  i  szko leń  d la  osób b io rą cych  
u d z ia ł w  za ku p ie  l ic e n c ji i  to  za­
ró w n o  k a d ry  te ch n iczn e j, ja k  i  
p ra w n e j. Jest to  te m a ty k a  bardzo 
sko m p lik o w a n a  i  poza o d p o w ie d n i­
m i w ia d o m o śc ia m i te o re ty c z n y m i 
spraw ą podstaw ow ą je s t ta kże  od ­
po w ie d n ie  dośw iadczenie.

— W S P O M N IA ł pan  o usp ra w n ie ­
n ia ch  p o s tlic e n c y jn y c h . Ja k  w  prak  
ty c e  w y g lą d a ją  dz ia ła n ia  zw iązane 
z u lepszan iem  n a b y te j ju ż  l ic e n ­
c ji?

— JE S T to  bardzo  w ażne zagad­
n ie n ie , gdyż  u m ie ję tn e  doskona len ie  
n a b y ty c h  ju ż  l ic e n c ji może być 
ź ró d łe m  d o d a tk o w y c h , często znacz 
n y c h  ko rz y ś c i i  ź ró d łe m  no ­
w y c h  osiągn ięć n a u ko w o -te ch n icz ­
n ych . N ie ra z  Jednak u ru c h o m ie n iu  
p ro d u k c ji l ic e n c y jn e j n ie  to w a rz y ­
szy  rów noczesne doskona len ie  przed 
m io tu  t e j  lic e n c ji,  chociaż prace  ta ­
k ie  p o w in n y  być p rzew idz iane  
w cześn ie jszym  p rogram em . Oczy­
w iśc ie  rozpoczęcie p rac  nad udo­
skona len iem  lic e n c ji n ie  oznacza 
jeszcze okreś lonego e fe k tu  końco ­
wego. N ie  zawsze też  u z y s k u je  się 
udoskona len ia  nada jące  się do Ich 
w y k o rz y s ta n ia  z hand low ego  p u n k ­
tu  w id ze n ia .

Na s p ra w y  te  na leży  zw ró c ić  uwa 
gę ju ż  w  m om encie  fo rm u ło w a n ia  
u m o w y. D o k u m e n t, ten dopuszcza 
bow iem  m oż liw ość  w spó łp racy  z 
lic e n c jo d a w cą  w  zakres ie  p row adzę 
n ia  w s p ó ln ych  badań nad udosko­
n a le n ie m  p rz e d m io tu  lic e n c ji,  a 
ta kże  d z ia łań  k o o p e ra c y jn y c h  w  
o p a rc iu  o  n a b y tą  ,1uż lic e n c ję . Cho­
d z i o  to , a b y  s tw o rz y ć  sob ie  o p ty ­
m a ln e  w a ru n k i do  c iąg łego  u trz y m y  
w a n ia  p ro d u k tu  lic e n c y jn e g o  na 
na jw yższym  poziom ie. B ieżące w p ro  
w adzen ie  nowoczesnych rozw iązań 
w  d a n y m  w y ro b ie  czy u rządzen iu  
pozw a la  n ie  t y lk o  u trz y m y w a ć , a le  
i  zdobyw ać now e r y n k i  z b y tu  d la  
naszej p ro d u k c ji.  Jest to  przecież 
je d e n  z p o ds taw ow ych  pow odów , 
d la  k tó ry c h  k u p u je m y  lice n c je .

— D Z IĘ K U JĘ  za rozm owę.
R ozm aw ia ł: M arek  Ż U R A W S K I

Laserowa drukarka
21 TYSIĘCY wierszy tekstu, 

czyli 159 stron formatu A-3 — 
w ciągu minuty drukuje lase­
rowa drukarka skonstruowana 
w amerykańskiej firm ie 
UNIVAC. Przeznaczona jest 
ona do współpracy z kompu­
terem. Urządzenie ma własną 
pamięć magnetyczną, która u* 
możliwia wykonanie 255 kopii 
bez interwencji operatora. Pra­
cuje cicho i  niezawodnie, a 
druk jest — jak zapewnia pro­
ducent — najwyższej jakości.

Bariera dla słonej »ody
DO rzeki Goto (płd.-zach. Szwe­

cja), u której ujścia leży Gote- 
borg, w okresach podniesionego 
poziomu morza przedostaje się 
słona woda. Powoduje to wzrost 
zasolenia rzeki do 2 proc., a więc 
trudności dla wodociągów miej­
skich i wielu zakładów przemy­
słowych pobierających z niej wo­
dę. Aby temu przeciwdziałać, za­
stosowano barierę powietrzną. 
Wytwarzają ją pęcherzyki powie­
trza, wydostające się z dwóch 
perforowanych rur (o średnicy 90 
mm, długości ok. 100 m i średni­
cy otworków 1,5 mm) pod ciśnie­
niem 0,3 bora.

Czego to ludzie nie wożą...
(CAF -  J. Undro)

DICK FRANCIS

CZY

■ Przełożyła Aniela Tomaszek 

Tytuł oryginołu: For Kleks 

-----------------  81 ----------------

Chociaż z lektury ksiąg znalem nazwiska wie­
lu  trenerów, ciągle jeszcze nie znałem ich z widzenia, 
toteż kiedy stali teraz, gawędząc z dżokejami 
na paddocku próbowałem, z czystej ciekawoś­
ci, zidentyfikoioać ich. W pierwszej, gonitwie biega­
ły konie siedmiu trenerów: Owena, Cundella, 
Beebyyego, Cazaleta, Humbera... Humber? Co ja ta­
kiego słyszałem o Humberze? Nie mogłem tobie 
przypomnieć. Pomyślałem więc, że nie było to takie 
ważne.

Koń Humbera wyglądał najgorzej ze wszystkich, a 
prowadzący go stajenny m iał nie wyczyszczone buty, 
brudną nieprzemakalną kurtkę i wyglądał jakby wca­
le mu nie zależało na poprawieniu tego złego wra­
żenia. Kiedy dżokej zdjął płaszcz, jego sweter nosił 
ślady błota z poprzednich jazd, a trener, który nie 
dostarczył czystych strojów i  nie dbał o prezencję 
swojej stajni był wysokim, wyglądającym na nerwo­
wego mężczyznę, opartym na grubej lasce z gałką.

Podczas gonitwy stajenny Humbera stał kolo mnie.
— Macie jakieś szanse? — zapytałem niedbale.
— Wystawienie tego konia to strata czasu — po­

wiedział, wykrzywiając wargi. — Mam cholernie dość 
tego sukinsyna.

— Może inny wasz koń jest lepszy? — spytałem, 
przyglądając się koniom ustawionym na starcie.

— Mój inny koń? — zaśmiał się niewesoło. — Je­
szcze trzy, jeśli możesz w to uwierzyć. Mam choler­
nie dosyć całego tego sukinSyństwa. Odchodzę w  koń­
cu tygodnia, bez względu na forsę.

Nagle przypomniałem sobie, co słyszałem o Hum- 
be*ze. Najgorsza stajnia w kraju, powiedział chłopak 
w Bristolu, głodzą stajennych i biją, toteż mogą do­
stać do roboty najgorszych.

— Jak to, bez względu na forsę?
— Humber płaci szesnaście tygodniowo, zamiast 

jedenastu, ale to się cholernie nie opłaca. Mam do­
syć francowatego Humbera. Wynoszę się.

Zaczęła się gonitwa, obserwowaliśmy, jak koń Hum­
bera przyszedł ostatni. Chłopiec mamrocząc pod no­
sem poszedł, by go odprowadzić.

92

Uśmiechnąłem się i poszedłem za nim, ale zaraz 
o nim zapomniałem, bo przy końcu schodów dostrze­
głem niechlujnego faceta z czarnymi wąsami, w któ­
rym natychmiast rozpoznałem jednego z gości w  ba- 
rze podczas zabawy tanecznej w Cheltenham.

Odszedłem powoli, by oprzeć się na balustradzie 
paddocku, a on szedł za mną obojętnie. Zatrzymał się 
obok i  nie odrywając wzroku od jedynego jak na 
razie konia na wybiegu powiedział:

— Słyszałem, że potrzebujesz forsy?
— Nie, już od dzisiaj nie potrzebuję — odpowie­

działem mierząc go wzrokiem od stóp do głowy.
— A, tak jesteś pewny Sparking Pługa — obrzucił 

mnie szybkim spojrzeniem.
— Tak powiedziałem z nieprzyjaznym uśmie­

szkiem. — Pewny. — Ktoś był na tyle grzeczny, by 
poinformować go, którym koniem się zajmuję, co 
znaczy, że zbierał o mnie informacje. Ufałem, że nie 
dowiedział się niczego dobrego.

— Taa...
Upłynęła minuta.
— Myślałeś kiedyś o zmianie miejsca... o pójściu do 

inne_ stajni — zapytał od niechcenia.
— Myślałem — wzruszyłem ramionarąi. — Kio nig, 

myśli?
— Dla dobrych stajennych zawsze jest miejsce, a 

słyszałem że jesteś mistrzem w wyrzucaniu gnoju. 
Z referencjami od Inskipa możesz dostać się wszę­
dzie, jeżeli uprzedzisz, że gotów jesteś czekać na wol­
ne m.ejsce.

— Gdzie? — zapytałem, ale nie dał się sprowo- 
kru  ać. Po następnej minucie, powiedział zdawkowo: 
— Praca w niektórych stajniach może być... hm... 
bardzo opłacalna.

— Tak?
— To znaczy — zakasłał dyskretnie — jeżeli go­

tów .esteś zrobić troszkę więcej, niż polecą ci w 
stajn

— Aa przykład?
— Och., takie ogólne spraWy — powiedział wym i­

jająco — To różnie wygląda. Wszystko co może być, 
powiedzmy pomocne dla osoby, która gotowa jest po­
większyć twoje dochody.

(edojl
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3 godziny emocji na szczecińskim torze

Van der Ven najlepszy
(Dokończenie ze sir. 1) sobie p y ta n ie : k to  p ie rw szy  w y j ­

dz ie  ze s ta rtu ?  O kaza ło  się, że

«  g™ ? s& ätf& kszta bio  ¿ u u n u iia iiic in  w m j í im o u  . . . .  . . . . . .  • ■ __. . .  i *  V a n  t ie r  V e n  (H o la n d ia ), 2. O.
fo rm a ln o ś c i na to r  w k ro c z y li za - d f *e’ w i  * Jobe 1 J - c - Laq u a ye  (oba j B e lg ia ),
w o d n ic y  w ita n i b ra w a m i. B y ło  ic h  4- D - R a n g e ło w  (B u łg a ria ), 5. M .
35 p o u b ie ra n ych  w  b a rw n e  s tro je  T a ko n e n  (F in la n d ia ) . 6. R. B oven
re p re ze n tu ją cych  18 państw . P o  (B e lg ia ) n a  H u sq va rn ie .
w c ia e n ie c iu  f la f f i na m aszt i  orze- w a ła  te m P° m a ją c  za w s p ó łp a rtn e - 
m ó w ie n iu  n re lv d e n te  S zczec in ! ró w  Jean P a u la  M inge lesa  z L u k -  
?ana S to p v ry  S a S ü a  prezen tac ja  sem burga  na Yamasze, B u łg a ra  D y ­
ga w o d n ik ó w . ’  Na s ta rc ie  szczeciń- r ^ U1 u ^ fk i łe i
s k ie j e l im in a c ji s ta n ę li n a jle p s i z ? e lga . G eorgesa Jobe na S u z u k i i

1. G. Jobe (B e lg ia ) — 94 p k t.,
3. D . R a nge łow  (B u łg a r ia )  — 8*

62 p k t..

n a l ie nszych w  w vácigach m o to c ros- łn n y ch - w  m ia rę  ro z w ija n ia  się
f o w y c h k l  250 S b ??  w ie c  l id e r  w yśc ig u  D ie ffe n b a c h  i  V a n  d e r V en
B e le  O Jobe i  ^ ¿ e o  n a ^ a m ż n ie il z d o b y w a li przew agę nad ry w a la m i. 3. 
s i ry w a ie  -  F a lta  gB oveng RanKe- Z m łe n łł s'e  l id e r  -  zosta ł n im  H o - p k t.,
Io w  *  b y l i  c z o lo w i a¿ ie ro w c v' z u b te - le n d e r. N ie m ie c  je c h a ł je d n a k  b a r-  3. R . B o v e n  (B e lg ia )
i Ł z n y e h J i  F a lta  -ve m  i M o is le iew pm  na crpJp b v l l  ™  w y e lim in o w a ł go z w a lk i.  V a n  p k t.,
r e w e la c v m f z iw o U n ic v  R F N  Í  w ie - d e r V e n  l ako  n iezag rożony  p rz e - 5. F . iK obe le  (R F N ) — 31 p k t.,
lu  w ie lu  ró n vch  św  le tn v c  h  k i l -  k ro c z Vl  U n ię  m e ty  w y p rz e d z a ją c : 0. R . D i f  fe n  bach (R F N ) -  46 p k t.,
ro w c ó w  To też  edv po  lnaS euracU  M ingelesa (L u kse m b u rg ). R enge ło - 7. J . C . Laq u a ye  (B e lg ia ) -  39 
z a w ^ c y  w ró c i l i  d ?  SSSS m ¿- w a <B u *ga r ia ) , Jobe (B e lg ia ). W  go- p k t.
szyn  a no ch w U i g o to w i do  w a lk i dz łn ę  po  w y ś c ig u  rozeg rano  8. N . H udson
S ? w i ! l i P s i?  p r z , g  r y lS  m o to ró w  d ru g i b l|S - * t u  sy tu a c ja  p o w tó rz y -  9, P ,  F u ra  (1
na pasie s ta r to w y m  — zadaw ano “  8 *  n '

Wałerpolo

Stilon zdobył 
puchar Chemika
W  G O R ZO W IE o d b y ł s ię  m ię d zy ­

n a ro d o w y  tu rn ie j p i łk i  w o d n e j z 
o k a z ji „D n ia  C h e m ika ” , w  k tó ry m  
w y s tą p iły :  rep re ze n ta c ja  P o ls k i ju ­
n io ró w , A rk o n ia  Szczecin, S lav ia  
P reszov I  S t ilo n  G orzów . P ry m  
w ie d li w a te rp o liś c i S tilo n u , k tó rz y  
w y g ra li w szys tk ie  mecze. Szczegól­
n ie  podoba ło  s ię  sp o tka n ie  gorzo­
w ia n  z a k tu a ln y m  m is trze m  P o lsk i 
— A rk o n ią .

W y n ik i:  S t ilo n  — A rk o n ia  7:4, S t i­
lo n  — P o lska  ( ju n io rz y )  8:7. Polska  
( ju n .)  — S la v ia  14:3, A rk o n ia  — 
S la v ia  14:4. A rk o n ia  — P o lska  ( ju n .)  
4:6. S tilo n  — S la v ia  8:3.

K ońcow a  tabe la
1. S tilo n  6 23—16
2. P o lska  ( ju n io rz y )  4 27—14
3. A rk o n ia  2 22—17
4. S la v ia  o 12—36

Piech i Jancarz
w finale MŚ

N A  to rz e  w  C zęstochow ie o d b v ł 
s ię  w  n iedz ie lę  p ó łf in a ł m is trzo s tw  
św ia ta  p a r na żuż lu . Zdecydow ane 
z w yc ię s tw o  odn ios ła  para  polska 
Jancarz — P iech zd o b yw a ją c  łącz­
n ie  25 p k t. przed p a ra m i A n g lii i 
D a n ii no 22 pk t. (ko le jn o ść  m ie jsc 
us ta lo n o  po b iegu  dod a tko w ym ).

Na mistrzostwach KDL

Sukces polskich
szpadzisłów

W S O F II za ko ń czy ł się tu rn łe t  
s ze rm ie iczy  o m is trzo s tw o  k ra jó w  
s o c ja lis tyczn ych . D u ży  sukces od­
n ie ś li po lscy  szpadziści w y g ry w a  
w szys tk ie  f in a ło w e  p o je d y n k i. Po­
la c y  p o k o n a li k o le in o : CSRS 9:4 
ZSRR 9-5 » N R D  9:7. D ru g ie  m ie j­
sce za ja ł zespól ZSRR.

Nasze f ło re c is tk l z a ję ły  czw a rte  
m ie jsce  za ZSR R . R u m u n ia  i  K ubą.

(A n g lia )  — 31 p k t . ,  
sy tu a c ja  p o w tó rz y -  9. P . F u ra  (F ra n c ja ) — 23 p k t..  

się. Z n o w u  D ie ffe n b a c h  i  V a n  10. G . M o is le je w  (Z w ią ze k  Ra­
d e r  V e n  w y s z li na czo ło  s ta w k i, d z ie c k l)  — 19 p k t.
T y m  razem  pecha m ia ł H o le n d e r.
W  p o ło w ie  w yśc ig u  z g u b ił k o n ta k t  
z czo łów ką  spada jąc na d a le k ie  
m ie jsce . N ie  z re zyg n o w a ł je d n a k  z 
w a lk i.  K u  zad o w o le n iu  p u b lic z n o ­
śc i, V a n  d e r V e n  rozpoczą ł pościg  
za czo łów ką. Jegb b ra w u ro w a  ja z ­
da zyska ła  m u  sy m p a tię  w id zó w . 
H o le n d e r w y p rz e d z ił na t ra s ie  n ie  
ty lk o  zd u b lo w a n ych  z a w o d n ik ó w  
a le  ta kże  k ie ro w c ó w  z cz o łó w k i. 
Co p ra w d a  n ie  doszedł l id e ra  — 
D ie ffe n b a c h  Jechał w  ty m  w yśc ig u  
ta kże  ś w ie tn ie  — w y w a lc z y ł je d n a k  
czw a rte  m ie jsce . P rzed  n im  w y ś c ig  
u k o ń c z y li ty lk o :  D ie ffe n b a ch , L a ­
quaye  i  Jobe. D z ię k i w y w a lc z e n iu  
te j p o z y c ji V a n  d e r V en  zosta ł 
zw yc ięzcą  szczec ińsk ie j e l im in a c ji,  
z d o b yw a ją c  G rand  P r ix  Szczecina. 
O bok n iego  na p o d iu m  s ta n ę li L a ­
quaye  i  Jobe (o b a j B e lg ia ). C zw a r­
ty  b y ł B u łg a r D . R angełow .

T a k  w ię c  H o le n d e r V an  d e r Ven 
zosta ł na jle p szym  za w o d n ik ie m  
szczec ińsk ich  zaw odów , zd o b y ł on 
ta kże  u znan ie  i  sy m p a tię  w id zó w , 
k tó rz y  jego  w yczyn , w ie lk a  a m b i­
c ję  1 sp o rtow ą  w a lk ę  n a g ro d z ili 
g ro m k im i b ra w a m i. Ś w ie tn ie  p o je ­
ch a ł R . D ie ffe n b a ch . N ie m ie c  jes t 
w y s o k ie j k la s y  za w o d n ik ie m  i  z 
pew n o ścą  w  ty m  ro k u  należeć bę­
dzie  dc Ścisłe j c z o łó w k i m o to c ro s - 
sow ców  k la s y  250 ccm . Sukces od­
n ie ś li ta kże  B e lgow ie , k tó rz y  w  
Szczecin ie  w y w a lc z y li aż dw a m ie j­
sca na pod iu m  a Jobe je s t n a d a l 
lid e re m . P o n iże j ocze k iw a ń  p o je ­
c h a li z a w o d n icy  CSRS, a szczegól­

n ie  F a lta , o raz  ZSRR. W  szczeciń­
s k ie j e l im in a c ji s ta r to w a li także  
P o lacy  — n ie  o d e g ra li o n i je d n a k  
żadne j ro li.  N as i p rz y je c h a li „p o  
na u kę ” . Szkoda, że ta k  późno (do­
p ie ro  na V  e lim in a c ję ), i  że • n ie  
będą s ta rto w a ć  w  n as tępnych  w yś­
cigach.

A  o to  w y n ik i:

I  W YŚC IG

1. K . V a n  d e r Ven — H o la n d ia  
na M a ico ,

2. J P . M inge les — L u k s e m b u rg  
na Yamaha.

3 D. R ange łow  — B u łg a r ia  na 
Husqvarnie.

4 G. Jobe — B e lg ia  — S u zu k i,
5. J  C. Laq u a ye  — B e lg ia  - S W M ,
8. M. Takonen  — F in la n d ia  —

H usqvarn ie .

I I  W YŚC IG

1. R. D ie ffe n b a ch  (R FN ) na H o n ­
dzie.

2. J. C L a q u a ye  (B e lg ia ) na SW M .
3. G. Jobe (B e lg ia ) na S u zu k i.
4 V an  de r Ven (H o la n d ia ) na

M aico ,
5. D  R ange łow  (B u łg a r ia )  na

H usqva rn ie .
6 M. T a konen  (F in la n d ia ) na

H usq va rn ie ,

Tadeusz REK

Remisy naszych II-ligowców

Pogoń zaprzepaściła szanse
REMISOWO zakończyły szczecińskie zespoły Pogoni i Stall 

Stocznia swoje występy w kolejnej rundzie rozgrywek o mi­
strzostwo I I  ligi. Na boisku w Wałbrzychu stoczniowcy roze­
grali pojedynek o  trzecie miejsce w tabeli uzyskując wynik 
0:0 z miejscowym Górnikiem. Portowcy natomiast, grając 
przed własną publicznością, zdobyli tylko jeden punkt remi­
sując ze Stilonem Gorzów 1:1 (1:0).
S O B O T N I p o je d yn e k  na s ta d io n ie  

P og o n i m ia ł d la  p rz e c iw n ik ó w  je d ­
nakow e  znaczenie. Zespo ły  P ogon i 
i  S t ilo n u  m ia ły  na  s w y m  ko n c ie  
po 25 p k t .  W  przedm e czow ych  prze­
w id y w a n ia c h  w ię c e j szans daw ano 
jedenastce  p o rto w có w . Gospodarze 
je d n a k , 1 ty m  razem , n ie  w y k o rz y ­
s ta li a tu tu  w łasnego s ta d io n u  i  zdo­
ła l i  z a le d w ie  z rem isow ać 1:1.

Ju ż  p ie rw sze  m in u ty  sp o tka n ia  
w y k a z a ły , że goście p rz y je c h a li do 
Szczecina z zam ia re m  u ra to w a n ia  
Jednego p u n k tu , czego dow odem  b y  
la  dość e w id e n tn a  g ra  na czas. Po 
goń m im o  w y ra ź n e j p rze w a g i — b y ­
w a ły  o k re sy  k ie d y  to  mecz to c z y ł 
s ię  na je d n e j p o ło w ie  — n ie  p o tra ­
f i ła  o d z w ie rc ie d lić  je j  c y fro w o , a 
szans na zdobyc ie  go la  b y ło  sporo. 
N a jb liż s z y  uzyska n ia  p row adzen ia  
b y ł d w u k ro tn ie ,  ju ż  na począ tku  
sp o tka n ia , W ło ch . Jednak  jego  strza 
ł y  n ie  zaskoczy ły  b ra m ka rza  gości. 
W  ok re s ie  w y ra ź n e j p rzew ag i gorzo  
w ia n ie  o g ra n icza li się t y lk o  do spo­
ra d yczn ych  k o n tra ta k ó w , k tó re  n ie  
p rz y n io s ły  je d n a k  re z u lta tu . Spo­
dz iew ano  się , że p ierw sza po łow a 
zakończy  s ię  w y n ik ie m  n ie  ro z ­
s trz y g n ię ty m . Tym czasem  w  44 m in . 
na p o lu  k a rn y m  S tilo n u  s f a u le w a ­
n y  zosta ł T u ro w s k i, za co sędzia 
p o d y k to w a ł rz u t  k a rn y . P ew nym  
egzekutorem  okaza ł się S tańczak. 
Po zm ia n ie  s tro n  g o rz o w ia n ie  za­
czę li ś m ie le j a takow ać b ra m k ę  D łu ­
gosza. Szczególnie g roźne b y ły  a k tfie  
eks-szczecin ian K rasow sk iego  i  Ba- 
b ija . Gospodarze je d n a k  w  da lszym  
c iągu  m ie li przew agę a le  ic h  gra 
b y ła  chaotyczna, p row adzona bez 
m y ś li p rze w o d n ie j. P o nad to  zaw od­
n ic y  P ogon i p o p e łn ia li spo ro  b łę­
dó w  w  o b ron ie . Jeden z n ic h  w y ­
k o rz y s ta ł K a ro la k , k tó r y  po n ie ­
pew n ych  in te rw e n c ja c h  p o rto w c ó w  
p rz e d a rł s ię  pod b ra m kę  i  w y g ra ł 
p o je d yn e k  sam na sam z D łu g o ­
szem. T a k i o b ró t s p ra w y  spow odo­
w a ł, że gospodarze ru s z y li do  de­
spe rack iego  a ta k u  chcąc ja k  n a j­
szybc ie j zm ie n ić  re z u lta t. N a p a s tn i­
c y  P og o n i s tw o rz y li co  n a jm n ie j 
p ięć tz w . 100-p ro c e n to w y c h  s y tu a ­
c j i ,  a le  żadna n ie  została w y k o rz y ­
stana. T rzeba przyznać , że goście 
m ie li sporo  szczęścia. Je d n a k  gdy­
b y  gospodarze p rz y to m n ie j zacho­
w y w a li s ię  pod b ra m k ą  p rz e c iw n i­
ka  i  p re c y z y jn ie j s trz e la li,  to  m o­
g l ib y  odn ieść zw yc ięs tw o .

T a k  w ię c  Pogoń z n a jd u je  się w  
da lszym  c ią g u  w  s tre f ie  zagrożone j 
spadkiem .

POGOŃ — STILON 1:1 (1:0)
B ra m k i z d o b y li:  d la  P ogon i — 

S tańczak w  44 m in . z rz u tu  k a r­
nego o ra z  K a ro la k  w  64 m in . d la  
S tilo n u . S ędziow a ł L . P a p ro c k i *  
P oznan ia . Ż ó łte  k a r t k i :  U rb a n o w ie *  
(Pogoń) i M a c ie ja k  (S tilo n ). W idzów  
3 tys .

PO G O Ń — D ługosz, S tańczak, 
K ra w c z y k , U rb a n o w icz . K o z ło w s k i, 
W ó ro n k o  (od 82 m in . S zostakow - 
s k i) ,  W łoch , B ie rn a t, S iw a  (od 53 
m in . Czepan), W o ls k i,  T u ro w s k i.

S T IL O N  — S am bor, K ru szcza k , 
Z a rz y c k i, O s ta p iu k , P ru s in o w s k i, 
S ty p u łk o w s k i (od 73 m in . W ie rz ­
b ic k i) ,  K a ro la k , C yra n e k , B a b ij,  
N ie w ia d o m s k i (83 m in . M a c ie ja k ), 
K ra s o w s k i. <jk)

W telegraficznym skrócie
N IE S P O D Z IA N K Ą  zako ń czy ! s ię  W  F IN A Ł O W Y M  m eczu p i łk a r -  

f in a ło w y  m ecz g ry  p o d w ó jn e j m ęż- sk iego  P u c h a ru  P o r tu g a lii B e n fica  
czyzn w  m ię d z y n a ro d o w y c h  te n is o - L izb o n a  pokona ła  FC P o rto  1:0 
w y c h  m is trzo s tw a ch  F ra n c ji w  P a - (1:0). 
ry ż u . A m e ry k a ń s k a  para V ic to r
A m a ya  i  H a n k  P f is te r  w y g ra ła  z P IŁ K A R S K A  rep re ze n ta c ja  W ę- 
fa w o ry ta m i B r ia n e m  G o ttfr ie d e m  g ie r m a now ego tre n e ra . M ie jsce  
(U S A ) i  R au lem  R ara irezem  (M e k - d łu g o le tn ie g o  se lekc jone ra  K a ro ly  
s y k ) 1:8, 6:4, 6:4, 6:3. L a k a ta , z a ją ł K a lra a n  M esej.

B JO E R N  BO R G  raz jeszcze ud o - P O D C ZAS ro z g ry w a n y c h  w  Sa- 
w o d n il,  że je s t obe cn ie  n a jle p szym  ragossie s trze le ck ich  m is trzo s tw  
te n is is tą  św ia ta . W  n ie d z ie lę  na E u ro p y , w y ło n io n o  zw yc ię zcó w  w  
k o r ta c h  R o land  G a rro s  w  P a ry ż u  Skeecie. T y tu ł w y w a lc z y ł Czecho- 
Szwed z m ie rz y ł się w  f in a le  m ię - S łow ak Jose f P anecek — 197 p k t. 
d zyn a ro d o w ych  m is trz o s tw  F ra n c ji
z V ita se m  G e ru la itis e m . B o rg  w y -  W  D R U G IM  d n iu  le k k o a tle ty c z - 
g ra ł 6:4, 6:1, 6:2, a ca łe  s p o tk a n ie  n y c h  zaw odów  o P u ch a r „P ra w d y ”  
t rw a ło  godz inę  i  46 m in u t. w  B ra ty s ła w ie , z naszych reprezen­

ta n tó w  n a jle p ie j sp isa ła  się E. K a -
W  SO BO TĘ na k o r ta c h  R o land  to lik o w a , k tó ra  w  b iegu  na 800 m 

G arros  w  P a ryżu  o d b y ł s ię  f in a ł za ję ła  d ru g ie  m ie jsce  z czasem 
g ry  s in g lo w e j k o b ie t m ię d z y n a ro - 2.00,8 za B u łg a rk ą  S zte rew ą — 2.00.3. 
d o w ych  te n iso w ych  m is trz o s tw
F ra n c ji.  A m e ry k a n k a  C h ris  E v e r t-  W  T R Z E C IM  k o n k re tn y m  sp o tka - 
L lo y d  n ie  d a ła  ża dnych  szans s w e j n i«  w  R FN  rep re ze n ta c ja  P o ls k i w  
f in a ło w e j p rzec iw n iczce  R um unce  p iłce  ręczne j m ężczyzn, p rzyg o to - 
V ir g in i i  R u z ic i I  bez t r u d u  z w y - w u ją ca  się do O lim p ia d y  w  M o- 
c ię ż y ła  6:0 6:3. “ * * "  "

Tragiczny wypadek 
spadochroniarza 
Aeroklubu Szczecin
N A  L O T N IS K U  A e ro k lu b u  Szcze­

c in  w  D ą b iu  doszło  w czo ra j do 
tra g iczn e g o  w y p a d k u , k tó re g o  o fia ­
rą  p a d ł skoczek sp a doch ronow y, 
19 -le tn i S ta n is ła w  Jedenasty.

G ru p a  zaw od n ikó w -sp a d o ch ro n ia - 
rz y  w y k o n y w a ła  nad  lo tn is k ie m  
s k o k i z sam o lo tu  A N -2 , z w ysokoś­
c i 2 200 m e tró w . W śród z a w o d n i­
k ó w  z n a jd o w a ł sie ró w n ie ż  S t. Je ­
denas ty . k tó re g o  w ia t r  z n ió s ł nad 
je z io ro . S pa d o ch ro n ia rz  w y lą d o w a ł 
w  w odzie , k ilk a d z ie s ią t m e tró w  od 
b rzegu , o d p ią ł spadochron  (p ra w ­
dopodobn ie  razem  z k a m ize lka  ra ­
tu n k o w a ) i  u s iło w a ł dop łyn ą ć  do 
brzegu, a le  p rz e lic z y ł się z .s iłam i. 
v im  zo rgan izow ano  oom oc — S ta­
n is ła w  Jedenasty  u to n ą ł. Z w ło k , 
m im o  po szu k iw a ń , n ie  u d a ło  się od­
naleźć. (ap)

E T A P  na tra s ie  K łope ine rsee  •— 
G raz za ko ń czy ł m ię d zyn a ro d o w y  
w y ś c ig  k o la rs k i dooko ła  A u s tr i i.  
P rz y n ió s ł on  d u ży  sukces reprezen­
ta n to m  N o rw e g ii,  k tó rz y  w  końco­
w e j in d y w id u a ln e j k la s y f ik a c j i  za­
ję li dw a czołow e m ie jsca . Z w y c ię ­
ż y ł 24-ie tn l G e ir  D ig e ru d  w yp rze ­
dza jąc  o 1.29 m in . M orte n a  Saethe- 
ra  i  o 2,57 m in . A u s tr ia k a  Johanna 
T ra x le ra .

B ardzo  s ła b y  w ys tę p  za n o to w a li 
w  te j  im p re z ie  po lscy ko la rze . N a j­
lepsze 19 m ie jsce  za ją ł Zb . K ra -  
s n ia k . je d n a k  ze s tra tą  8,53 m in . do 
zw yc ięzcy . P ozos ta li p o n ie ś li Jesz­
cze w iększe  s tra ty .

300 K O L A R Z Y  s ta rto w a ło  w  Ło ­
dzi w  35 ogó ln o p o lsk im  k ry te r iu m  
o  w ie n ie c  la u ro w y  „D z ie n n ik a  Po­
p u la rn e g o ”  i  m e m o ria ł J . N ie c ie c ­
k iego .

W  w yśc ig u  g łó w n y m  na dys t. 66 
k m  z w yc ię ży ł K . S u łk a  (Społem  
Łódź) — 14 p k t., przed R. W ęg lew  
s k im  (P o lonez W arszawa).

PO D C ZA S  ro z g ry w a n y c h  w  D ou­
glas na w ysp ie  M an  w yśc ig ó w  m o­
to c y k lo w y c h . śm ie rte ln e m u  w yp a d ­
k o w i,  u le g ł B ry ty jc z y k  R oger C o r- 
be tt.

Wyniki i tabele
I  l ig a

W idzew — P o lon ia 2:0 (2:0)
Lech  — R uch 3:1 (1:0)
S ta l — G ó rn ik 0:0
O dra  — W isla 0:4 (0:1)
Zagłęb ie — Legia 0:1 (0:0)
S zo m b ie rk i — Śląsk 1:2 (0:1)
A rk a  — Ł K S 3:1 (1:1)
G K S  K a to w ice  — Zawisza 0:1 (0:0)

1. S zo m b ie rk i 39:1« 42—24
2. W idzew 34:24 44-39
3. Ś ląsk 34:24 37—32
4. Leg ia 34:24 36—31
S. W isła 32:26 58—38
6. A rk a 31:27 33—29
7. G ó rn ik 31:27 36—38
8. Ł K S 30:28 36—39
9. O dra 30:28 21—28

10. Lech 29:29 34-32
11. Z ag łęb ia 27:31 35—31
12. R uch 27:31 40—42
13. S ta l 26:32 28—30
14. Z aw isza 24:34 35—49
13. G K S  K a to w ic e 21:37 31—42
13. P o lo n ia 15:43 23-47

n liga 

Grupa I

Pogoń — S t ilo n  1:1 (1:0)
M o to  Je lcz — S toczn iow iec  1:0 (0:0)
C h e m ik  -  ROW  0:1 (0:0)
O lim p ia  — Z ag łęb ie  0:3 (0:1)
W łó k n ia rz  — I ech ia  1:2 (0:2)
O dra  — M a łapanew  1:3 (1:1)
B a łty k  — P ia s t 5:1 (3:0)
G ó rn ik  — S ta l S toczn ia  0:0

T A B E L A

1. B a łty k 40:18 38—20
2. Z ag łęb ie 38:18 38—18
3. S T A L  S T O C Z N IA 34:22 31—22
4. G ó rn ik 32:24 31—18
3. Lech ia 30:26 30—28
6. S toczn iow iec 28:28 27—25
7. O lim p ia 28:28 24—31
8. P ia s t 27:29 32—29
9. M oto 27:29 27—26

10. POGOŃ 26:30 25—26
U. S tilo n 26:30 22—24
12. M a łapanew 25:31 25—38
13. ROW 24:32 27-28
14 C hem ik 24:32 22—29
13. W łó k n ia rz 24:32 24—34
16. O dra 15:41 17—40

Klasa międzywojewódzka
W arta  — W ema 9
P o lon ia  — S to czn io w ie c  fl
Pogoń I I  — B łę k itn i 1
S w tt — A d m ira  9
F lo ta  — A rk o n ia  1
M ieszko — D ąb 7

T A B E L A

1. A R K O N IA
2. M ieszko
3. P o lon ia
4. W arta
3. B Ł Ę K IT N I 
8. Celu loza
7. S toczn iow iec
8. F LO T A
9. AdmŁra

18 POGOŃ I I
11. Dąb
12. W ełna
13. Ś W IT

32:12
31:13
31:17
27:19
26:20
25:21
21:23
20:26
20:26
18:28
17:29
16:30
16:30

38— 21
36—23
39— 30 
38—28 
22— 22 
35—29 
24—21 
18—22 
20—32
26— 43
27— 41 
18—40

T U  T O T O
Duży Lotek
I. losow an ie

10 — 13 — 19 — 20 — 23 — 28 
dod 29

I I  losow an ie

4 - 5 — 7 - 1 8 - 2 1 — 37 
K o ń có w ka  b a n d e ro li:  8252
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PONIEDZIAŁEK,
9 CZERWCA

DZIŚ:
Pelagii, Felicjana 

JUTRO:
Bogumiła, Małgorzaty

POGODA
ZACHMURZENIE małe 

po południu mała możli­
wość burz. Temp. do 25 st. 
W iatry słabe i  umiarkowa­
ne, -wschodnie i  południo­
wo-wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecinie ciś­
n ie n ie  w yn o s iło  1011,7 hPa 
(758,8 ram  Hg). W  c iągu  d n ia  
n ie w ie lk ie  w ahan ia  c iśn ien ia .

IN F O R M A C JE D z ie n n ik  <k.). 20.10 W to re k  m e lom a­
na — O m uzyce  w spó łczesnej. 21.10 

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-28 G a le ria  35 m ilio n ó w . 21.40 24 godz i- 
i  446-46 — g. 7—21 n y  (k .). 22 T e a tr  W spom nień  — 1963
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 i  473-15 — — „Ś w ia d k o w ie , a lb o  nasza m ała 
g. 8—19 s ta b iliz a c ja " .
K O L E JO W A  — te l. 935 
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.

P O G O TO W IA

P O G O TO W IE R A T U N K O W E  — teL  
899; S T R A 2  P O Ż A R N A  -  998; PO­
G O TO W IE  MO — 997; POGOTO­
W IE  DROGOW E — 981; POGOTO­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991; PO­
G O TO W IE  G A Z O W N I — 892; PO­
G O TO W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A ­
N A L IZ A C J I — 994; PO G O TO W IE 
L O K A T O R S K IE  — 986; POG O TO ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-416;
P O G O TO W IE  T V  — 356-96 i  359-55.

M U Z Y C Z N Y  
g. 19.

„B a ro n  cy g a ń s k i”

KI NA
D E L F IN  (teL  468-78) — „M a tk a
K u e s te rs ”  g. 9, T l .  13.15, 18, 20.15 — 
R F N , 1. 15; „A d d io  p icco la  m ia ”  g.
15.30 — N R D , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i 
w to re k ) ; K O R A B  — „C a rle o n e ”  g. 
17, 19.15 — w ł.,  1. 18; KO SM O S (te l. 
380-03) — „O b c y  — 8 pasażer „N o -  
s tro m o ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18,15,
20.30 — ang., 1, 15 (p o n ie d z ia łe k  i  
w to re k ) ; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — 
„Z n a k ó w  szczególnych b ra k ”  g.
15.30 — p o i., L  12; „F e d o ra "  g. 18. 
20.15 — R FN , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i 
W to rek); COLOSSEUM  (te l.  458-18)
— „C o rle o n e ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
18.15. 20.30 — w ł. ,  L  18 (p o n iedz ia ­
łe k  i  w to re k ); P O L O N IA  (te l. 
221-834) — „P o d ró ż  ko ta  w  b u ta c h ”  
g. 15.30 — ja p .; „C ż a rn y  k o rsa rz ”  
g. 17.30, 19.30 — w ł.,  L  15 (p on ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ) ; P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „N ie  do  w ia ry ”  g. 10. 17
— p o i.; „D z ie c i w śród  p ira tó w ”  g. 
11, 13, 15 — Jap.; „N ie  lu b ię  pon ie ­
d z ia łk u ”  g. 18, 20 — p o i.; „ L ę k  w y ­
sokośc i”  g. 22 — U S A , l. 18 (po­
n ie d z ia łe k  ł w to re k ); Z A M E K  — 
„Z a b ó js tw o  c h iń sk ie g o  m a k le ra ”  g. 
18 — U S A , 1. 18; M A R S  — „S zan ­
ta ż ”  g. 16, 18. 20 — ang., L 18; 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — „D ro ­
g i papa”  g 17.30, 19.30 — w ł..  1. 18; 
M E W A  (Ze lechow o) — „K o n w ó j"  g. 
17 — U S A , 1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (D ą­
b ie ) — „K s ią ż ę  i  że b ra k ”  g. 17.15,
19.30 — panam ., 1. 12; H U T N IK
(S to łczyn ) — „ Im p e r iu m  n a m ię tn o ­
śc i’ ’ g. 18 — jap ., 1 18; 1 M A J A  <Zy 
dowce) — „R e w o lw e r „P y th o n  357”  
g. 17 — f r . ,  I. 15; „M iło ś ć  w  desz­
czu ”  g 19 — f r . ,  1. 15; B A J K A  
(P o lice ) — „L a w in a ”  g. 17, 19 — 
U S A , 1. 15; S Y R E N K A  (Jas ien ica)
— „A m a to r ”  g. 17, 19 — po i., 1. 15; 
Z A T O K A  (N ow e W arp n o ) — „ L o t  
n ad  k u k u łc z y m  gn iazdem ”  g. 18 — 
U S A , 1. 18; G R Y F (G ry fin o )  -  „ D r o ­
ga d a leka  przed n a m i”  — po i., 1. 
12: IN A  (S ta rg a rd ) — „O b c y  — 8 
pasażer „N o s tro m o ”  — ang., 1. 15.

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie  
In fo rm a c ji O PRF.

S A LO N  M E L O M A N A  — p l. H o łdu  
P ru sk ie g o  8 — g ra fik a  W iesław a 
D em skiego  g. 11—19.

6ZP 1TA LE

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha  7; 
C H IR . — G o lęc ino  +  Z du n o w o ; PO­
Ł O Ż N IC T W O  -  P io tra  S ka rg i; 
W EW N . -  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7 — g. 
19—7; DO R O SŁYC H  -  Jedności N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 
g. 10—8. C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c iecha  T — g. 8—20.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od­
t r u t k i  i  t le n ) — te L  345-51; M IC ­
K IE W IC Z A  101 -  te i.  730-44; A L . 
W Y Z W O L E N IA  107 -  te l. 221-812; 
S T O ŁC Z Y N , N /O drą  20 -  te l.
239-422; ZD R O JE — B at. C h ło p sk ich  
54 — te l. 612-573.

PR O G R AM  I

15.35 N U R T  — pedagogika. 15.55 
O b ie k ty w . 16.15 D z ie n n ik  (k .). 16.30 
W akac je  w  k rę g u  ro d z in y  (k .), 17.20 
F ilm  T V  CSRS „N ie s p o k o jn a  m i­
łość”  (k .). 18.30 S tu d io  T V  M ło ­
d y c h  (k .). 18.50 D obranoc (k .). 19 
Echa s ta d io n ó w . 19.30 D z ie n n ik  (k.).
20.10 M ię d z y n a ro d o w y  m ecz la . fk .). 
21 T e a tr  T V  „ K a f ta n  bezpieczeń­
s tw a ”  (k .). 22.15 Ś w ia t i  P o lska  (k.). 
23 D z ie n n ik  (k.).

PRO G RAM  I I

16.30 Nowoczesność w  dom u 1 za­
grodz ie . 17 S P O T K A JM Y  S IĘ  R A Z  
JESZCZE. 17.05 K o m p o z y to r — 
K rz y s z to f S adow ski (k .). 17.35 P r. 
p u b l. „S zansa”  (k .). 18.15 Zaprosze­
n ie  do  te a tru  (k .). 18.50 B a lla d y  Se­
w e ryn a  K ra je w s k ie g o  (k .). 19.10
K ro n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik  (k.).
20.10 P oczet a k to ró w  p o ls k ic h  —
K a z im ie rz  O p a liń s k i (k .). 20.55 Re­
p o rtaż  „R ęczn ie  m a low ane”  (k .). 
21.05 „24 g o d z in y "  (k .). 21.15 P r. 
ro z ry w k o w y  „B ezp ieczne  sp o tka n ie  
z b a lla d ą "  (k .). 22.20 F ilm  T V P
„ K o ty  to  d ra n ie ”  (k .).

W TO R EK 

PR O G R AM  I

6 i  8.30 TTR . 9 T e le fe rie . 
13.25 1 14 TTR . 15.25 T V  K lu b  Se­
n io ra . 15.55 O b ie k ty w . 16.15 D zien ­
n ik . 16.30 W a ka c je  w  k rę g u  ro d z i­
n y  (k .). 1P.55 K lin ik a  zdrow ego
cz łow ieka  (k .). 17.25 Test. 17.40
„S onda”  (k .). 18.05 „ K r ó l ik  Bugs 
p rze d s ta w ia ”  (k .). 18.30 S tu d io  T V M . 
18.50 D obranoc (k .). 19.05 T u ry s ty k a  
i  w yp oczynek . 20.10 F ilm o te k a  a rc y ­
dz ie ł „ L a  S tra d a ” . 22.00 M ię d zyp a ń ­
s tw o w y  m ecz la . P o lska  — R FN . 
22.40 E x  lib r is .  23 D z ie n n ik  (k.).

PR O G R AM  I I

10 F ilm  bułg. „N a jle p s z y  cz ło w ie k  
ja k ie g o  znam ”  (k .). 11.30 M ię d zy ­
pa ń s tw o w y  m ecz la . P o lska — R FN  
w  k o n k u re n c ji m ężczyzn i  Polska  
— R F N  — W ę g ry  w  k o n k u re n c ji 
k o b ie t. 12.15 D z ie n n ik . 16.50 „P ó ł 
w ie k u  przez A t la n ty k ” . 17.20 K lu b  
ja zzo w y  S tu d ia  Gama. 18 A g ro n o ­
m ow ie . 18.40 S k o ja rze n ia  — te le tu r ­
n ie j (k .). 19.10 K ro n ik a  ( lo k .)  19.30

PR O G R AM  I

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o rę  
spondencja  z za g ra n icy . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je d yn ka . 17.2( 
R e lac ja  z m eczu le k k o a tle tyczn e g o  
R FN  — P o lska . 17.30 — R a d lo k u r ie r .
18.00 — T u  Je d yn ka . 18.15 — D.c. re­
la c j i  z m eczu. 18.33 K o n c e rt życzeń,
19.25 P anoram a p iosenk i p o lsk ie j. 
19.40 E strada fo lk lo ru .  20.05 S iadem 
naszych in te rw e n c ji.  20.10 K o n ce rt 
m u z y k i p o p u la rn e j. 20.35 Goście na­
szych estrad. 21.05 K ro n ik a  sp o rto ­
wa. 21.15 P rzebo je  trz e c h  pokoleń. 
22.23 M agazyn k u ltu ra ln y .  23.00 W i­
ta  W as P o lska . 0.06 K a le n d a rz  K u l­
t u r y  P o ls k ie j.  0.11 N oc z m e lod ia  i 
p iosenką z Bydgoszczy.

PROGRAM  I I

14.25 M uzyka  S chube rta . 15.20 Ra- 
d io fe r ie  1980. 16.00 N ow ości ra d io ­
w ego s tu d ia . 16.10 S zk ice  o m uzyce 
p o ls k ie j X IX  w ie k u . 16.40 „P us te  
m ieszkan ie ” . 17.00 Z  d z ie jó w  Jazzu 
po lskiego. 17.20 N o ta tn ik  k u ltu r a l­
ny . 17.30 P o e ty c k i k o n c e rt życzeń.
18.00 P o lscy  la u re a c i m ię d zyn a ro d o ­
w y c h  k o n k u rs ó w  m uzycznych . 18.25 
P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 Ra­
d io w e  sp o tka n ia . 19.00 R ad iow y 
L e k s y k o n  S m yczkow eów . 19.40 
D ź w ię k o w y  p la k a t re k la m o w y . 19.55 
P rze zo rn y  zawsze ubezpieczony.
20.00 Saldo, P an ie  D y re k to rz e ! 20.20 
K o n tra p u n k ty .  21.40 N ow e  nagran ia  
rad iow e . 22.00 Z b liże n ia . 23.00 „T a ­
je m n ic e  p ro z y ”  — Jerzego P u tra ­
m en ta  o  pow ieśc i „B o ld y n ” . 23.40 
Jazz na dobranoc.

PRO G R AM  I I I

14.00 W to n a c ji T r ó jk i.  15.05 L a to  'w  
F ilh a rm o n ii,  is.00 W a ka c je  ze sw in ­
g iem . 16.40 P o lsk ie  k in o  w  Cannes. 
17.05 M uzyczna poczta U K F . 17.40 
O dku rzone  przebo je . 18.10 P o lity k a  
d la  w szys tk ich . 18.30 Czas re laksu .
19.00 C o d z ienn ie  pow ieść. 19.35 Ope­
ra ty g o d n ia . 19.50 „P a n ta le o n  I w i-  
z y ta n tk i" .  20.00 60 m in u t na godzi­
nę. 21.00 Zapom n iane  k o n c e r ty  fo r ­
te p ia n o w e  G B . V io l l i .  22.08 G w iaz­
da s ie d m iu  w ieczo rów . 22.15 T rz y  
kw adranse  Jazzu. 23.05 W to n a c ji 
T r ó jk i.  24.00 M iędzy  dn iem  a snem.

PR O G R AM  IV

13.50 T u  S tu d io  S tereo. 14.00 Tech­
n ik u m  R o ln icze . 14.15 T u  S tu d io  
S tereo. 14.45 L ira  ko rb o w a  — eu ro ­
p e js k i in s tru m e n t lu d o w y . 15.05 „W  
Je z io ranach ” . 15.40 K s ią ż k i, do k tó ­
ry c h  w ra ca m y . 16.05 P rzed p ie rw ­
szym  d zw o n k ie m . 16.25 J. n ie m ie c­
k i.  16.40 P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i W y­
brzeża. 17.00 M uzyczne rozm a itośc i. 
17.30 S zczecińskie  popo łudn ie . 18.25 
K a le jd o s k o p  n a u k i. 19.00 E konom ia  
na co  dzień. 19.15 J. ro s y js k i. 19.30 
Jam  Session. 20.15 M ię d zyn a ro d o w y  
F e s tiw a l M uzyczny  — L u ce rn a  79. 
21.45 P anoram a m u z y k i e kspe ry ­
m e n ta ln e j. 22.15 S y lw e tk i s łyn n ych  
lu d z i. 22.35 L u d z ie  m orza.

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  
d z ie n n ik  R o b o tn icze j S p ó łd z ie ln i 
W yd a w n ic z e j „P ra sa  — K siążka  — 
R u c h ”  W Y D A W C A . Szczecińskie 
W yd a w n ic tw o  Prasowe, p l H o łdu  
P ru sk ie g o  8 C e n tra la  te le fon iczna  
430-21 łączy  ze w s z y s tk im i dzla 
ła m i. D R U K A R N IA  — Szczecińskie 
Z a k ła d y  G ra ficzn e , al. W o j. P o l­
sk iego  128. N u m e r in d e ksu  85024

U-5

Babunia na kursie jogi...

„Studium III wieku"
-  recepta na życie aktywne

„S T A R O S C  w egetu jącą , będącą 
ba lastem  i  d ra m a te m , p rze tw o rzyć  
w  s tarość użyteczną, czynną I  po­
g o d ną ..." Ten u ry w e k  m y ś li p ro f. 
A . K a m iń sk ie g o  s ta ł się m o ttem  
dz ia ła jącego  w  Szczecin ie  od 2 ła t, 
a pow o łanego z In ic ja ty w y  W K  
F JN  „S tu d iu m  I I I  w ie k u ” , cz y li 
d la  osób będących  Już na e m e ry ­
tu rze . W p ro g ra m ie  za jęć są usta­
lone  przez Radę P rog ra m o w o -N a u - 
kow ą  w y k ła d y  na ró żno rodne  te ­
m a ty  m. in . na podstaw ie  sugestii 
s łuchaczy, następn ie  k u rs y  lęzyka  
n ie m ie ck ie g o  i  a ng ie lsk iego , oraz 
k u rs  (w  2 g ru p a ch ) jo g i. cieszący 
sie o g ro m n ym  pow odzen iem  u  B u ­
chaczy.

U czes tn icy  s tu d iu m  (s ta łych  b y ­
w a lcó w  jes t ok . 120) s p o ty k a ją  się 
w  każdy  w to re k , o g. 16. w  S a li 
A n n y  J a g ie llo n k i Z a m ku  K siążą t 
P o m o rsk ich  na w y k ła d z ie . W łaśc i­
w ie  p o w in n a m  nap isać „s p o ty k a li 
s ię”  gdyż tego roczny  c y k l  w y k ła ­
d ów  dobiega końca . S p ó jrz m y  na 
p lan  w y k ła d ó w  m ija ją c e g o  ro k u  i  
z a c y tu jm y  t y tu ły  n ie k tó ry c h , da jąc 
ty m  pogląd na te m a ty k ę  zajęć. 
„Z a w a ł m ięśn ia  sercow ego i  cho­
roba w ie ń co w a ” , „S z k o d liw o ś ć  nad­
u ż yw a n ia  le k ó w ” . „N ik o ty n iz m " .  
„P o trz e b y  osób w  w ie k u  trz e c im  
oraz  ich  zaspoka jan ie  na p rz y k ła ­
dzie  w o j. szczecińskiego” , zabaw y 
psycholog iczne* 1 te s t „M o ja  oso- 
bov.-ość” , „U p ra w a  w a rz y w  syste­
m em  d z ia łk o w y m  i  p ie lęgnac ja  
d rze w  o w o cow vch ” , „R a c jo n a ln e  
ż y w ie n ie ”  „L e cze n ie  z io ła m i” . 
„F o rm y  re k re a c ji i w y p o c z y n k u ” . 
„P ro b le m y  p ra w n e  w ie k u  pop ro ­
d u k c y jn e g o ” , ...H istoria O N Z ” , 
, Znaczen ie  P o ls k i w  R W PG ”  i  in ­
ne.

P rzeprow adzona w śród  słuchaczy 
a n k ie ta  na te m a t p rzysz ło ro czn ych  
w y k ła d ó w  do w o d z i dalszego za in ­

te re so w a n ia  m edycyną , geog ra fią , 
p o lity k ą , l ite ra tu rą ,  te a tre m , m u­
zyką . tu ry s ty k ą  o raz  h is to r ią  Szcze­
c in a  l  Z ie m i Szczec ińsk ie j. Do u- 
czących  s ię  ang ie lsk iego  1 n ie m ie c­
k ie g o  d o jd z ie  p raw dopodobn ie  g ru ­
pa fra n c u s k a , a ob o k  za jęć Jogi 
p row adzone będą ćw iczen ia  re hab i­
l ita c y jn e  w  basenie ką p ie lo w ym .

P row adzen ie  „S tu d iu m  I I I  w ie k u ”  
pow ie rzono  D z ia ło w i S łużb Spo­
łe cznych  W o jew ódzk iego  Szpita la  
Zespolonego (z siedzibą p rz y  al 
P ia s tó w  1). Z a ró w n o  zastępca k ie r  
tego  d z ia łu  K a z im ie rz  O ska ldow lcz 
ja k  1 prow adząca S tu d iu m  E lżb ie ­
ta  N ie m ie c  tw ie rd z ą , iż n ie  m ają 
żadnych  tru d n o ś c i o rg a n iza cy jn ych  
S łuchacze są o g rom n ie  za in te reso­
w a n i w s p ó ln y m i sp o tkan iam i, 
w dzięczn i za u m o ż liw ie n ie  <m a k ­
tyw n e g o , kszta łcącego życ ia , a p ro ­
szone o pom oc in s ty tu c je  o raz  u- 
cze ln ie  k ie ru ją  w yk ła d o w c ó w , u do ­
s tę p n ia ją  lo k a le  itp . W a rto  Je­
szcze dodać, że od b yw a ją  się ró w ­
nież w y c ie c z k i, np  do m uzeów 
nad Je z io ro  Szm aragdow e do P a ń ­
stw ow ego D om u R encis tów , a tz w  
grupa  sam okszta łcen iow a spo tyka  
sie w  salce p rz y  a l P iastów  1 na 
w ieczo rach  w ła s n e j poez ji, śp iew ie  
itp . k u ltu ra ln e j rozrvw ce.

„S T U D IU M  I I I  W IE K U ”  to  Jasna 
k a r ta  w  d z iedz in ie  t ro s k i o p o trze ­
b y  psychiczne cz łow ieka , k tó r y  od­
poczyw a Już po p ra c o w ity m  t y ­
c iu . a le  k tó ry  n ie  chce b yć  ze­
p c h n ię ty  „n a  boczny to r ”  S tu d iu m  
pozw ala u cz y n ić  starość użyteczną 
czynna i  pogodna, z ko rzyśc ią  d la  
sen io ra , jego otoczenia 1 całego 
społeczeństw a. Zachęcam y osoby 
będące w  tz w . trz e c im  w ie k u  do 
za in te resow an ia  sie o racam i s tu ­
d iu m . W  p a źd z ie rn iku  rozpocznie 
się bow iem  k o le jn y ,  trze c i Już ro k  
jego  d z ia ła ln o śc i. (aż)

R O ŻN E

PO G O TO W IE te le w i­
z y jn e  W P H W  Szczecin, 
u l. W ie lka  25, czynne 
w  godz. 8—17 w  n ie ­
dz ie lę  od 9—12. T V  
cza rn o -b ia ła  te l. 336-96. 
T V  ko lo ro w a  te l. 359-55 
G w a ra n c ja  6 m iesięcy. 
COLOR Te lepogotow ie  
M a ria n  U znańsk i
23-24-96.
TE LE P O G O TO W IE  inź. 
K a z im ie rz  C h łód  820-145. 
TE LE P O G O TO W IE  Jan 
B a rczyk  756-34. 
TELE P O G O TO W IE  S te­
fa n  Chom a 232-006. 
TELE P O G O TO W IE  Ta­
deusz M ochol 43-826 
A N T E N Y  in s ta lu je  R y­
szard D z iw u ls k i. Tei. 
22-24-34.
C Y K L IN O W A N IE  — 
Społem . Te l. 22-05-86. 
C Y K L IN O W A N IE  —
la k ie ro w a n ie  K rzysz to f 
D w o rn icza k . Tel. 371-94. 
C Y K L IN O W A N IE  A n ­
d rz e j W ronka . Tel. 
43-440.
TA P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  K a z im ie rz  K i l i -  
ch o w sk i 82-18-07. 
T A P E T O W A N IE . m a ło  
w an ie  R yszard Łysa ­
k o w s k i 424-53. 
N A P R A W A  lodów ek 
sp ręża rko w ych  — Ed­
w a rd  Skoczek. Tel. 
233-501.
U K Ł A D A M Y , p rze k ła ­
dam y p a rk ie ty , pod łog i, 
c y k lin u je m y , la k ie ru je ­
m y  W ło d z im ie rz  B ań ­
ko w s k i te l. 439-02. 
M E B LE  sw arzędzk ie  — 
duży w y b ó r poleca 
sk lep  w  M o ty le w ie  gm i 
na B ogdaniec, 14 k m  od 
G orzow a W lkp . 
P O M IE S ZC ZE N IE  na 
w a rsz ta t do w y n a ję c ia . 
O fe r ty  11509 B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin.
DO w yd z ie rża w ie n ia  
maszyna do lo d ó w . O - 
fe r ty  12201
15 M A J A  za g iną ł czar­
n y  pude l „A ja k s ”  n r  
re j.  5623. W iadom ość: 
Szczecin, u l.  K o ń s k i 
K ie ra t  16/2.

P R A C A

P O TR ZE B N A  o p ieka  na 
3 d n i w  ty g o d n iu  do 
4 -m ies ięczne j A gn ieszk i 
i  2 - le tn ie j Joanny . Tel. 
82-07-61 u l.  Le g n icka  
2/28.

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N I! W ie le  In te ­
resu jących  o fe r t m a try ­
m o n ia ln y c h  posiada P ry  
w a tn e  B iu ro  „V e n u s ”  
K osza lin , C za rn ieck iego  
7. O fe r ty  p rzesy łam y 
b łyska w iczn ie  
W D O W IEC  na wcze­
śn ie jsze j e m e ry tu rze  
d o b re j p re ze n c ji, spo­
k o jn y  k u ltu ra ln y  bez 
na łogów , m ieszkan ie  — 
(w k ró tc e  sam ochód) po­
zna w dow ę  50—56 la t  o 
podobnych  w a lo rach , 
m in im u m  średn ie  w y ­
kszta łcen ie . Cel m a try ­
m o n ia ln y . O fe rty  10966 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin .

N IERUCHO M O ŚĆ

DOM 150 m. k w . w ła ­
snościow y w raz  z bu­
d y n k a m i ogród 60 a- 
ró w  — sprzedam . W 
ro z licze n iu  2 m ieszka­
n ia  M-2 w  S ta rg a rd z ie  
Szczecińskim . 73-1W T y ­
chow o 21.

KU PN O

M AG N E TO FO N  M K  235. 
Tel. 88-793.

Inż. Stefanowi Wojtowiczowi
szczere wyrazy współczucia 

z powodu zgonu

Matki
składają

koleżanki t koledzy z Zespołu 
Szkół Gospodarczych im. M. 
Reja.

Przyjaciołom. współpracownikom 
oraz organizacji związkowej Stoczni 
Szczecińskiej i wszystkim, którzy 

wzięli udział w ostatniej drodze 
śp.

Kazimierza Mrozińskiege
serdeczne podziękowanie składają 

pogrążeni w smutku

Zo n a  z  r o d z in ą .

Wszystkim, którzy brali,, udział 
w pogrzebie .

śp.

Teofili Niedźwieckiej
serdeczne podziękowanie

składa

RODZINA.

ZAPRASZAMY DO ZW IED ZA ­
N IA  46 W YSTAW Y MEBLI 

W R ZEM IEŚLN IC ZYM  
PA W ILO N IE  MEBLOW YM

w Swarzędzu, ul. Wrzesińska 28.

Polecamy wybór ładnych 
i funkcyjnych mebli 

do wszystkich typów mieszkań.

Wystawa czynna jest od 8 do 22 
czerwca w godz. 8—18. •

Dojazd z Poznania do Swarzędza co 
20 m inut autobusem MPK nr 104 

z przystanku przy ul. Garbary.
1994-K .

WYŻSZA SZKOŁA PEDAGOGICZNA 
w Szczecinie, a i.  Jedności Narodowej 31 

o g ła s z a  I  przetarg nieograniczony 
sam ochodu m a rk i „N y s a -L u x ”  po przeb iegu  
160 584 k m  zu ż y ty  70 p roc ., n r  s iln ik a  52119848, 
n r  podw ozia 104884. P rze ta rg  odbędzie się 15 
dn ia  od d a ty  ogłoszenia, p rzy  ai. Jedności N a­
ro d o w e j 3! o godz. 10.00 w  p o k o ju  n r  30. 
Sam ochód można oglądać codz ienn ie  od godz. 
8 do 14 p rz y  a i. Jedności N a ro d o w e j 31. 
Cena w yw o ław cza  87 000. —. W a d iu m  w  w y ­
sokości 8 700. — na leży  w p ła c ić  n a jp ó ź n ie j w 
przeddzień  p rze ta rg u  w kasie W yższej S zko ły  
Pedagogicznej — adres jw .  w  p o k o ju  n r  15. 
Jeżeli I  p rze ta rg  n ie  d o jd z ie  do s k u tk u , W yż ­
sza Szko ła  Pedagogiczna w  Szczecin ie , aL Jed­
ności N a ro d o w e j 31 ogłasza I I  p rze ta rg  n ie ­
o g ra n iczo n y  na w .w . sam ochód, k tó r y  odbędzie 
s ię  w  ty m  sam ym  d n iu  o  godz. 14.00. Cena 
w yw o ław cza  43 500. —, w a d iu m  w  w ysokośc i 
4 350, —, na leży w p ła c ić  n a jp ó ź n ie j w  przed­
dzień p rze ta rg u  w  kasie W SP adres jw . W 
p o k o ju  n r  15. 2004-K

SPR ZED AŻ

PSA co cke r spaniela 
z rodow odem  9-m ie- 
sięcznego sprzedam  
Te l. 44-71 S targard  
Szczeciński, o ros ić  189. 
V O L K S W A G E N A  1500 
ta n io  sprzedam . W iado ­
mość; P rz y b ie rn ó w  29. 
S IL N IK  D aci 1300. Te l 
222-492
S Z A FĘ  b ib lio te czn ą  an ­
ty k  G ry fin o , u l.  G ru n  
w a ld zka  8 (N BP), w  
godz. 16—21.

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M-4 tr z y ­
poko jo w e  te le fo n  na 
Pom orzanach zam ien ię  
tia M-2 w  śródm ieśc iu  
te le fon , do I I  .p ię tra . O- 
fe r ty  11670 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.

PO KO JE now e b u ­
d o w n ic tw o  zam ien ię  na 

p o ko je  ch ę tn ie  z o 
g ró d k ie m . Te l. 22-19-26 
M IE S Z K A N IE  w  o f ic y ­
n ie  35 m. k w  z te le fo ­
nem  oraz p iw n ic ą  na­
dającą  się na w a rsz ta t 
u s łu g o w y  zam ien ię  na 
w iększe. Te l. 467-96.

Z G U B Y

A N D R Z E J L e w ic k i zgu 
b i ł  p o r tfe l z d o ku m e n ­
ta m i. U czc iw ego zna­
lazcę proszę o zw ro t. 
Szczecin, B ogusław a 
31/4.

SZCZECIŃSKIE WYDAWNICTWO 
PRASOWE

RSW „PRASA—KSIĄŻKA—RUCH” 
Dom Wypoczynkowy w Międzywodzia

zatrudni
na okres sezonu

♦  murarzy
♦  stolarza
♦  cieślę
♦  pomocnika murarza 

Zgłoszenia: Dom Wypoczynkowy RSW 
„Prasa—Książka—Ruch” w Międzywodziu,

ul. Westerplatte 16.
2009-K

W Y R O K
W y ro k ie m  Sądu R ejonow ego w  Szczecinie 
z dn ia  6.02.19E0 r . w  sp raw ie  V Ik  56/80 u trz y -  
m an yra  w  m ocy w y ro k ie m  Sądu W o jew ódzk ie ­
go w  Szczecin ie  z d n ia  22.04 1980 r. w  sp raw ie  
I I I  K r  340/80 E d w a rd  D ąb ro w sk i b. Ignacego 
u ro d zo n y  7.05.1943 r. w  K le m e n ty n o w ie  zam. 
w  S zczecin ie , u l. K rze m ie n n a  48-b/6. zosta ł ska­
zany na ka rę  4 la t pozbaw ien ia  w o lnośc i o raz  
zakaz p row adzen ia  po jazdów  m e chan icznych  
na okres 6 la t.  za to  że w  d n iu  14.11.1979 r .  
w  Szczecinie, będąc w  s tan ie  n ie trz e ź w y m  p ro ­
w a d z ił sam ochód m a rk i „S y re n a ”  s n adm ie rną  
szybkością w  s to su n ku  do is tn ie ją c y c h  w a ru n ­
k ó w  a tm o s fe ryczn ych  i  d ro g o w ych , z je ch a ł na 
pobocze p o trą ca ją c  U rszu le  P.. k tó ra  doznała 
z łam an ia  p raw ego uch u ra zu  k la tk i  p ie rs io ­
w e j i  g ło w y , n a to m ia s t pasażer Józe f K . na 
s k u te k  obrażeń c ia ła  ia k ic h  dozna ł gdy sam o­
chód k o z io łk o w a ł — z m a rł 28.11.1979 z. Sad 
o rz e k ł podan ie  w y ro k u  do p u b lic z n e j w ia ­
dom ości. 3999B-K
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M H M T

Kronika wypadków
SO BO TA. O godz. 14.15 na u l. 

Ja n ick iego , „ F ia t ”  125 p k ie ro w a n y  
przez Jerzego K . p o trą c ił 6 -le tn :ą  
M o n iką  B., k tó ra  n iespodziew an ie  
w b ie g ła  na jezdn ią . Ranną o dw ie ­
z io n o  do szp ita la . W iden tyczn ych  
oko liczn o śc ia ch  zn a la z ł sią pod k o ­
ła m i „m a lu c h a ”  5 - le tn i W a ldem ar 
B. W ypadek w y d a rz y ł się o godz. 
18.20 na u l. M y ś liw s k ie j.  D w ie  go­
d z in y  w cześn ie j na u l.  O b o try c k ie j 
—* w  p o b liż u  H oże j, „ F ia t ”  126 p 
k ie ro w a n y  przez Zdz is ław a G. po­
t r ą c i ł  76-le tn lą  Helenę C. K ob ie ta  
p rzebyw a  w  szp ita lu .

N IE D Z IE L A . W m ie jscow ośc i K o- 
tz e w o  gm . S ta rg a rd  ro z b ił się o 
d rzew o  ja d ą cy  z n a d m ie rn ą  szyb­
kośc ią  m o to c y k l „M Z ” , k ie ro w a n y  
przez 23-le tn iego Tadeusza A., 
m ieszkańca p o b lis k ie j w s i K u  no­
w o . K ie ro w c a  n ie  m ia ł k a sku  o- 
ch ro n n e g o  na g ło w ie  1 to  p ra w d o ­
podobn ie  s ta ło  się p rzyczyną  jego 
ś m ie rc i. *

W S A M Y M  M IE Ś C IE  n iedz ie la  
m in ę ła  bezw ypadkow o , fa ta ln ie  na­
to m ia s t zaczął Się P O N IE D Z IA Ł E K . 
K i lk a  m inu it po godz. 5 na u l. 
S łow ack iego  k o ło  ko śc io ła , duży  
„ F ia t ”  SZA 7476 z je ch a ł na lew ą 
s tro n ą  je z d n i i  zd e rzy ł czo łow o z 
p rze g u b o w ym  „Je lcze m ”  W P K M , 
l i n i i  „60” . K ie ro w ca  (n a zw isko  n ie  
u s ta lo n e ) zg iną ł.

Na m ie jscu  w y p a d k u  b y liś m y  
n ieca łą  godz inę  późn ie j. W idok  
w s trzą sa ją cy : z „F ia ta ”  pozosta ły 
d o s ło w n ie  szczą tk i, na s iedzen iu  — 
o g ro m n a  ka łu ża  k rw i. . .  N ależy 
przypuszczać, iż  k ie ro w ca  „F ia ta ”  
ro z w in ą ł nad m ie rn ą  szybkość i  
s tr a c i ł  panow an ie  nad wozem , za 
co z a p ła c ił na jw yższą  cenę.

(a p )

NARESZCIE ciepło i sło­
necznie, można więc z 
przyjemnością posiedzieć w 
kawiarnianym ogródku 
przed lokalem, zamiast pić 
małą czarną bądź „Pepsi”  
w dusznym pomieszczeniu.

Fot. Zb. Jodkowski

Nowe ceny warzyw, 
owoców i kwiatów
Z G O D N IE  z u s ta le n ia m i P ańs tw o­

w e j K o m is ji Cen od dziś obow iązu ­
je  w  Szczecinie n o w y  ce n n ik  w a ­
rz y w , ow oców  i  k w ia tó w : z ie m n ia ­
k i  k g , 4 z ł, b u ra k i 7 z ł, cebu la  za­
schn ię ta  20 z ł, cebu la  ze szczyplo- 
rem  pęczek 5 z ł, szczyp io r c ię ty  
3,50 z ł, ch rza n  o g ro d o w y  k g  20 1 35 
z ł, o g ó rk i sz k la rn io w e  31 1 45 zł, 
p o r 15 z ł, p o m id o ry  szk la rn io w e  50 
i  80 z ł. p ie tru szka  16,50 z ł, rzod ­
k ie w k a  pęczek 15 szt. 5 Zł, sa ła ta  
g łó w ka  od 3 do 11 z ł, ra b a rb a r kg  
10 z ł, szp inak  10 z ł, ko p e re k  pączek 
3 z ł, b o tw in a  4 z ł, kapusta  wczesna 
g łó w ka  od 16 do 24 z ł, szczaw k g  14 
zł, szparag i 48 i  80 z ł, nać p ie tru sz ­
k i  pączek 3 zł, kapusta  kw aszona 
k g  11 z ł, o g ó rk i kw aszone 13 zł, 
p ie cza rk i 65 i  80 z ł. C eny do tyczą 
p ro d u k tó w  n ie  oczyszczonych i  n ie  
opakow anych.

K w ia ty :  a ls tro m e ria  gał. 50 i  70 
z ł, a n th u r iu m  and re a n u m  gał. od 50 
do 160 zł, g e rb e ry  szt. 8, 16 i  23 zł, 
g o źd z ik i szk la rn io w e  4, 7 1 14 zł, 
i r y s y  ho le n d e rsk ie  20 i  35 z ł, róże 
szk la rn io w e  9, 21 i  30 z ł, s tre lic ja  
250 i  350 z ł, tu l ip a n y  3 i  6 z ł; z ie leń  
c ię ta ; asparagus p lum osus ga ł. 3, 
5 i  6 z ł, asparagus sp re n g e ri 2, 4 i  
5 zł.

PIERWSZA wiosenna lustra­
cja pracowniczych zakładów ży­
wienia zbiorowego biorących u- 
dział w tegorocznym konkursie 
o tytuł „Stołówki naszych ma­
rzeń” dobiega końca. Ostatnie 
z jadłodajni będą wizytowane 
przez komisje 10 bm.

N A LE ŻY  się spodziewać, iż 
konkurencja będzie ostra. Spo­
ro stołówek wykazało się wy-

/TOłOWR A
naszych marzeń

Zupa „aksamitna“,
ryż „Picadillf i inne frykasy
sokim poziomem i  zebrało w 
pierwszej turze dużą liczbę 
punktów.

B A R D Z O  do b rze  „w y s ta r to w a ła ”  
ja d ło d a jn ia  „L u x p o lu ”  w  S ta rg a r­
dzie  S z cze c iń sk im . Z g rom adz iła  na 
sw ym  k o n c ie  aż 91 p u n k tó w  i  ty m  
sam ym  w y s u n ę ła  się obecn ie  na 
I I  p o z y c je  <za s to łó w ką  E le k tro w n i 
„D o ln a  O d r a ” ). A le  też n ie  ty lk o  
ja ko ść  p o s i łk ó w  b y ła  tu  ba rdzo  
d ob ra , a s ta n  s a n ita rn y  n ienagan ­
ny . W  p la c ó w c e  te j p ro w a d z i się

Ważne
i a  ośmioklasisto«
U C Z N IO W IE , k tó rz y  n ie  zos ta li 

p rz y ję c i d o  szkó ł ponadpodstaw o­
w y c h  na r o k  s z k o ln y  1980/81 nada l 
m a ją  m o ż liw o ś ć  zdobyc ia  zawodu. 
Zespół S z k ó ł G ospodarczych  w  
Szczecin ie  o tw ie ra  bow iem  k lasę, 
do k tó r e j uczęszczać będą osoby 
p o d e jm u ją ce  n a u kę  w  zaw odzie cu­
k ie rn ik a  lu b  p ie ka rza .

W ce lu  d o k o n a n ia  w p isu  na leży  
zg łosić s ię  do  C echu R zem iosł Spo­
żyw czych  (a l.  W o jska  P o lsk iego  78).

Tego nie brak...

Ścieżki przez trawnik
W C E H U  o ch ro n y  m ie js k ic h  z ie leń 

ców  przed  bezm yś lnym  dew astow a­
n ie m  um ieszcza s ię  zazw ycza j na 
t ra w n ik a c h  I  k lo m b a ch  ta b lic z k i 
t y p u  „S z a n u j z ie le ń ” . T a k  s te re o ty ­
powe ape le  d a w n o  ju ż  je d n a k  spow 
szedn la ły  ł  ra c z e j n ie  odnoszą spo­
d z ie w a n ych  e fe k tó w . P okuszono się 
w ię c  g d z ien iegdz ie  o b a rd z ie j o ry g i­
na lne  s fo rm u ło w a n ia . I  ta k  np . u  
zb iegu  u l ic  Ś w ie rczew skiego  i  M a­
z u rs k ie j dos trze c  m'ożna ta b liczkę  
o ja k ż e  w y m o w n e j t re ś c i: „U w a -

a — t ra w a !” .
N ie s te ty , ja k  s ię  to  często dz ie je  

z c e n n y m i in ic ja ty w a m i,  pom ysł ten 
n ie  zos ta ł w ła ś c iw ie  doprow adzony 
do końca . O tóż  ta b lic z k ę  tę  w e t­
k n ię to ... po m ię d zy  róże. (Jr)

Komunikat WPKM
W  O K R E S IE  od 9 czerw ca do 20 

s ie rp n ia  b r . l in ia  m ik ro b u so w a  zo­
s ta je  sk ró co n a  i  będzie p rzebiegała 
od W ysp y  P u c k ie j do u l.  G dańsk ie j 
(P o rt C e n tra ln y ) . P rz y s ta n k i m ik ro ­
busow e na u l.  T k a c k ie j,  G ro d z k ie j, 
W ie lk ie j i  E n e rg e ty k ó w  będą z ł ik w i 
dow ane. P o czą tko w y  p rzys ta n e k  m i 
k ro b u s ó w  je s t  u s y tu o w a n y  w  P o r­
c ie  C e n tra ln y m  w  p o b liż u  u l.  G dań­
s k ie j.  D o ja zd  do p rz y s ta n k u  tra m ­
w a ja m i l i n i i  n r  7 i  8.

Pow yższa zm iana po d yk to w a n a  
je s t kon iecznośc ią  zw iększen ia  czę­
s to t liw o ś c i d o ja zd u  do P ra c o w n i­
czych O g ró d kó w  D z ia łk o w y c h  na 
W ysp ie  P u c k ie j.

b o w ie m  w ie le  fo rm  usług. P rodu ­
k u je  s ię  np . k a n a p k i śn iadan iow e, 
k tó re  obecn ie  w  lic z b ie  o k o ło  1500 
s z tu k  d z ienn ie  roznoszone są na 
w y d z ia ły , a 100 sp rzedaw anych je s t 
d o d a tko w o  w  b iu ro w c u  zak ładu . 
D otychczasow ą k a w ia rn ię  zam ien io ­
no, k u  zadow o len iu  kon su m e n tó w , 
na b u fe t  za k ła d o w y , gdzie moż­
na  n a b yć  np . w y ro b y  g a rm a ż e ry j­
ne p rzyg o to w yw a n e  przez ja d ło d a j­
n ie . P onadto  s to łó w ka  o rg a n izu je  
k ie rm asze przed  św ię ta m i i  w o l­
n y m i sobo tam i o raz p rz y ję c ia  o ko ­
licznośc iow e .

N ieź le  za p rezen tow a ły  s ię  za k ła ­
d y  ży w ie n ia  zb io row ego P rzedsię­
b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  R o ln iczego 
z N ow o g a rd u  — f i l ia  w  Łobzie , 
Szczecińskiego P rzeds ięb io rs tw a  
U s łu g  S o c ja ln ych  B u d o w n ic tw a  p rzy  
u l. S m o la ń sk ie j i  Szczecińskiego 
P rzeds ięb io rs tw a  B u d o w n ic tw a  Prze 
m yślow ego p rzy  u l. Jes ienne j. Zdo­
b y ły  one po 80 p u n k tó w . C iekaw ą 
In n o w a c ję  w p ro w a d z iła  o s ta tn ia  z 
ty c h  trze ch  p laców ek — na p lacu  
przed  ja d ło d a jn ią  założono ... ogró­
dek w a rz y w n y  na po trze b y  tu te j­
szej k u c h n i. T a k ' w ię c  „z ie lo n y c h  
w ita m in ”  i  to  p ro d u k c ji w łasne j 
n ie  p o w in n o  tu  zabraknąć.

T y lk o  o Jeden p u n k t m n ie j,  bo 
79 zdobyła  s to łów ka  S zczecińskie j 
F a b ry k i N arzędz i, m ieszcząca się 
p rz y  u l. M ły ń s k ie j.  T u  zdecydo­
w a n ie  p o p ra w iła  s ię  este tyka  sa li 
— za ku p io n o  now e zas łony, w a zo n i­
k i  na k w ia ty ,  k o m p le ty  do p rz y ­
p ra w . W prow adzono  ta kże  now e, 
c iekaw e  p o tra w y  sporządzane w e d ­
łu g  in te re s u ją c y c h  re ce p tu r.

O d n o to w u je m y  w  w ie lu  p rzyp a d ­
kach  dużą pop raw ę  ja k o ś c i usług 
w  s to su n ku  do ro k u  ub ieg łego. D o­
ty c z y  to  oczyw iśc ie  s to łó w e k , k tó ­
re  i  przed ro k ie m  b ra ły  u d z ia ł w  
zm aganiach, ' i  ta k  np. ja d ło d a jn ia

S P U S B -u  p rz y  »1. S za fe ra , k tó ra  
u p rze d n io  n ie  bardzo  m ia ła  sią  
czym  p o c h w a lić , ty m  razem  zgro­
m a d z iła  76 p u n k tó w , w  ty m  m a­
ksym a ln ą  ic h  liczb ę  za jakość  po­
tra w . U sp ra w n io n o  tu  pracę  person 
n e lu  (zakup iono  m aszynę do zm y­
w an ia  naczyń), ła d n ie  ude ko ro w a ­
no sa lę  d la  konsum en tów . R ów n ież  
znaczn ie  le p ie j n iż  w  p o p rzedn ich  
ko n k u rs a c h  w y p a d ła  ja d ło d a jn ia  
„C h e m ite x -W is k o rd u ” , zb ie ra ją c  71 
p u n k tó w . Z m ie n io n y  zosta ł w y s tró j 
sa li, fu n k c jo n a ln ie  p rzebudow ano 
w y d a w a ln lę  po s iłkó w . W prow adzo ­
no w y d a w a n ie  śn iadań, p o s iłk ó w  
na p rz y ję c ia  oko licznośc iow e. Jako  
nowość — zdecydow ano, iż  w  o k re ­
sie u r lo p o w y m  w  ram ach lu zó w  
p ro d u k c y jn y c h  p rzyg o to w yw a n e  
będą o b ia d y  d la  o ś rodków  w yp o ­
c z y n k o w y c h  a w  czasie f e r i i  w io ­
sennych  i  le tn ic h  — p o s iłk i d la  
dz iec i.

W ie le  ja d ło d a jn i w p row adza  ja k o  
in n o w a c je  now e p o tra w y  do sw ych 
jad łosp isów . I  ta k  np. s to łó w ka  
„E le k tro m o n ta ż u ”  p rzy  u l.  S p isk ie j 
s e rw u je  ja k o  now ości: m leczko  ró - 
ża n o -ja rzęb inow e , zupę „a k s a m it­
n ą ” , su ró w kę  szw a jca rską  1 ry ż  
„P ic a d il ly ” . Z  k o le i p laców ka 
SPU SB-u p rzy  u l. S m o la ń sk ie j p ro ­
p o n u je  ch iń s k ie  dan ie  — c y n a d ry  
z fa so lką  szparagową.

ZA PARĘ DNI będziemy zna­
l i  rezultaty pierwszej tury k o n ­
kursu. Nie jest to jednak jesz­
cze koniec emocji. Czeka nas 
bowiem lustracja jesienna i o -  
czywiście głosowanie konsumen 
tów, którzy mogą dodać lub za­
brać sporo punktów swoim sto­
łówkom. (s u )

Po zamknięciu al. Wyzwolenia

Niebezpiecznie i
JAK informowaliśmy, od ub. 

piątku zamknięta została pra­
wa strona al. Wyzwolenia (od 
ul. Świerczewskiego — w stro­
nę Niebuszewa). Ograniczenia 
w ruchu kołowym spowodowa­
ne są pracami ziemnymi pro­
wadzonymi w tym rejonie. Nie­
stety, zarówno nowy porządek 
ruchu jak i wyłączenie sygna­
lizatorów świetlnych powodują 
spore zamieszanie wśród kie­
rowców. Niektórzy z nich np. 
starają się wykonać skręt „w  
lewo” z środkowego pasa w 
stronę Niebuszewa, inni jadą 
prosto al. Wyzwolenia, a wielu

P o m o c  pilnie p o trz e b n a

Alarm w Lasie ArkeMS
O  T Y M , że Las A rk o ń s k i je s t 

m ocno  zn iszczony w iedzą  wszyscy. 
Z a w in iła  tu  p rzede w szys tk im  sro ­
ga zim a na p rze łom ie  1978 i  79 ro ­
k u . D o te j p o ry  s łu żb y  leśne n ie  
z d o ła ły  upo rać  się ze zniszcze­
n ia m i. Las A rk o ń s k i z a jm u ją c y  
obszar 1400 ha l  łączący się z lasa­
m i T rze b ie ży  je s t p o łam any na ob­
szarze 380 ha. N a jw ię ksze  szkody 
spow odow ane zo s ta ły  w  oko lica ch  
G łębok iego  i  M śc ięc ina , gdzie  ro ­
sną na jm łodsze  \y ie k ie m  drzew a 
(20- 1 40-letnie).

W  ko ń cu  m a ja  b r. a p e lo w a liśm y  
o pom oc m ieszkańców  d la  P rzed­
s ię b io rs tw a  . Z ie le n i M ie js k ie j,  k tó ­
re  m. In . sp ra w u je  pieczę nad la ­
sam i k o m u n a ln y m i. C hodz iło  o usu­
w a n ie  po w a lo n ych  d rze w  i  k rze ­
w ó w  w  lesłe. W  te j  k w e s tii o trz y ­
m a liś m y  p ism o z L ig i  O ch ro n y  
P rz y ro d y  W  n im  to  w ła ś n ie  z w ra ­
ca s ię  uw agę na to , że m iesiące 
le tn ie  są okresem  w y lę g u  p ta kó w .

za jęcy, je ż y  1 in n y c h  d ro b n ych  
ssaków. L iga  O ęh ro n y  P rz y ro d y  
tw ie rd z i, iż  duża lic zb a  lu d z i w  le - 
sie może przep łoszyć p ta c tw o  i  
zw ie rzę ta

W  zw iązku  z ty m  p o p ro s iliśm y  
o rozm ow ę R yszarda Papieża — k ie ­
ro w n ik a  O bw odu  Leśnego „G łę b o ­
k ie ” .

O kazu je  się, że le śn icy  bardzo 
chę tn ie  p rz y jm ą  u s ieb ie  g ru p y  
s ta rsze j m łodz ieży  bądź do ros łych , 
liczące je d n a k  m a ks im u m  100 osób. 
S zkody są bow iem  ta k  duże, iż  20 
p ra c o w n ik ó w  f izyczn ych  z a tru d n io ­
nych  w  lasach m ie js k ic h  n ie  jes t 
w  s tan ie  się z n im i upo rać , m im o  
że od k a ta k liz m u  m in ę ło  ju ż  1,5 
ro k u . O czyw iśc ie  n ie  m a m o w y  
o ty m  b y  ja k ie ś  g ru p y  w y k o n y w a ­
ły  czvn  samopas. bez uzgodn ien ia  
go z le śn ika m i. T a k ie  d z ia ła n ie  b y ­
ło b y  rzeczyw iśc ie  n iedopuszcza lne  i  
p rz v n io s lo b y  w ię c e j szkód n iż  po­
ż y tk u .

W  Les ie  A rk o ń s k im  ż y ją  d z ik i,  
sa rn y , zające, k r ó l ik i ,  l is y , b o rs u k i 
i  k u n y . G nieżdżą się d z ię c io ły  czar­
ne, p s tre  a naw e t z ie lone  (duża 
rzadkość), sow y, ca ła  gam a ja s trz ę ­
b i, k ru k ó w , s ik o r. L e śn icy  dba ją
0 to  b y  okres lę g o w y p ta c tw a  i 
z w ie rz ą t p rzeb iega ł bez zak łóceń
1 b y ł d la  n ic h  m a ksym a ln ie  bezpiecz 
n y  o raz  n a tu ra ln y . Zos taw ia  się 
w ię c  często s ta re  d rzew a z d z iu p la ­
m i. k tó re  w ła śc iw ie  n ada ją  się do 
w y c ię c ia  po to , a b y  sw o je  gn iazda 
za ło ż y ły  tam  p ta k i. N a jb a rd z ie j 
je d n a k  prócz w ia tro ło m ó w  psu ją  
s łu żb ie  le śn e j n e rw y  p ó łd z ik ie , po­
zbaw ione  o p ie k i, bezdom ne psy i  
k o ty .  One to  w ła śn ie  czyn ią  w  la ­
sach ogrom ne szkody i  n ie rza d ko  
a ta k u ją  lu d z i.

P om oc w ię c  m ieszkańców  pod 
d o zo rem  le ś n ik ó w  m im o  o k re su  lę ­
gow ego jes t sensowna. P ow alone 
w ic h re m  drzewa są przec ież ju ż  
d ru g i ro k  w y lę g a rn ią  szko d n ikó w ,

k tó re  g d y  ty lk o  d re w n o  przesta­
n ie  d la  n ic h  p rzedstaw iać ja k ą ­
k o lw ie k  w a rto ść  ja k o  że row isko , 
p rzeniosą się na zdrow e egzem­
p la rze ! Tym czasem , gd yb y  jeszcze 
w  ty m  ro k u  lasy uporządkow ać to  
ty lk o  z te re n u  Szczecina u zb ie ra ło ­
b y  się d re w n a  na p a p ie r za 5 m in  
z ł! U suw an ie  m a rtw y c h  d rzew  je s t 
za tem  koniecznośc ią  c h w ili i  za­
n ie ch a n ie  ty c h  dz ia łań  p rzyn ies ie  
dużo  w ię c e j szkody n iż  w e jśc ie  
dob rze  zorgan izow anych  g ru p  lu ­
d z i, p ra cu ją cych  pod k ie ru n k ie m  
a d m in is tra c ji leśnej.

Raz jeszcze zatem  podsuw am y 
m y ś l a k ty w is to m  w  zak ładach p ra ­
cy . szko łach ponadpodstaw ow ych, 
żo łn ie rzom  * s tudentom , iż  mogą 
o n i dużo pom óc le śn iko m  1 zapew­
n ić  ro z k w it te re n ó w  re k re a c y jn y c h  
d la  m iasta . Na raz ie  szczecin ian ie  
n ie  odczuw a ją  b ra k u  lasów  zb y t 
s iln ie , bo m a m y ich  w ie le , a w ska ­
ź n ik  z ie le n i na leży  do na iw yższveh 
w  k ra ju .  A le  o bogactw o, k tó re  
je s t nam  dane dbać trzeba i  trochę  
p e rs p e k ty w y  w  m yś le n iu  z pew­
nością n ie  zaszkodzi. T roska  zaś 
o zw ie rzvn e  1 p ta c tw o  w ła śn ie  w  
okres ie  lę g o w ym  należeć będzie do 
rzeczy p o ds taw ow vch  1 o ty m  fa k ­
c ie  zapom nieć n ie  m ożna. S łużby 
leśne zadbają zresztą o to  na 
pewno. Z a in tn re so w a n ym  p oda jem y 
zaś n r  te l. W yd z ia łu  Lasów  K o ­
m u n a ln y c h : 760-98. (wys)

po prostu zbyt szybko jak na 
panujące tu warunki (wzmożo­
ny ruch pieszych na czterech 
przejściach!).

O TYM, iż nasze uwagi nie 
są bezpodstawne świadczy wy­
padek jaki miał tu miejsce wła­
śnie w piątek po wprowadze­
niu zmian — zderzenie dużego 
Fiata z taksówką (konieczność 
interwencji pogotowia, straty 
materialne).

Wnioski? Przede wszystkim 
powinni wyciągnąć je bezpo­
średnio zainteresowani, tzn. kie­
rowcy oraz osoby odpowiedzial­
ne za prawidłową organizację 
ruchu na jezdniach. Aż prosi 
się tu np. ustawienie obok in­
nych, jak się okazuje, zbyt ma­
ło czytelnych znaków, także i 
tych dotyczących znacznego o- 
graniczenia szybkości przy do- 
jeździe do skrzyżowania. (s)

Notatnik szczeciński
▲ Z A R Z Ą D  O ddz ia łu  S IT W M  

N O T , S ekc ja  B u d o w n ic tw a  W odne­
go i  G ospodark i W o d n e j zaprasza 
na p re le k c ję  d r  in ż . H . W . B ro e k e - 
ra  z U n iw e rs y te tu  w  H anow erze  
(G itec  C onsu lt. G m bH  H a m burg ) 
n t. R e g u la c ji rzek  i  o ch ro n y  prze­
c iw p o w o d z io w e j. P re le k c ja  odbę­
dz ie  s ię  10 bm  o godz. 13 w  sa li 
301 W yd z ia łu  B u d o w n ic tw a  i  A rc h i­
te k tu ry  PS p rz y  a l. P ia s tó w  50A.

▲ D L A  s łuchaczy  S tu d iu m  T rze­
c iego W ie ku , ju t r o  o  godz. 16 w  
Z a m ku  odbędzie s ię  w y k ła d  m g r 
Jana R oga lsk iego  n t. „Z naczen ie  
ry b  d la  cz ło w ie k a ” .

▲ P R E LE K C JĘ  p t. „P ra w d a  i  m it  
o różdżka rs tw ie ”  w y g ło s i inż . Z. 
U rb a u s k i Ju tro , 10 bm . o godz. 18 
w  k lu b ie  „ K ie r u n k i”  P A K  p rz y  u l.  
M a r ia c k ie j 6/8. W stęp w o ln y .


